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CZĘSć URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył najłaskawiej wydać następujące N aj­
wyższe pisma odręczne :

Kochany lir. Kalnoky !
Postanowiłem zwołać załączonem w 

odpisie Mojem pismem odręeznem Belega- 
cyę, wybrać się mającą przez Radę pań­
stw a, na mocy ustawy z dnia 21 grudnia 
1867 na rok 1885, oraz Delegacyę, przez 
Sejm węgierski w myśl art. XII ustany  z 
roku 1867 d la  tra k to w a n ia  spraw wspól­
nych na rok 1885 wysłać się m ającą , na 
dzień 22 października b. r. do Wiednia i 
polecam Panu zarządzić, co potrzeba, celem 
wniesienia przedłożeń.

Wiedeń, 29 września 1885.
Franciszek Józef w. r.

K a l n o k y  w. r.

Kochany hr. Taaffe!
Widzę się spowodowanym zwołać De­

legacyę, wybrać się mającą przez Radę pań­
stwa, na mocy ustawy z dnia 21 grudnia 
1867 na r. 1885, oraz Delegacyę, przez 
Bejm węgierski w myśl art XII ustuwTy

z r. 1867 dla traktowania spraw wspólnych 
na r. 1885 wysłać się mającą, na dzień 22 
października b. r. do W iednia, celem pod­
jęcia czynności, ustawą zastrzeżonych ich 
zakresowi działania.

Poruczając równocześnie Moim m ini­
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić, co potrzeba, celem wybrania De- 
legacyi Rady państwa i zwołania członków 
Delegacyi.

Wiedeń, 29 września 1885.
Franeiszefe Józef w. r.

T a a f f e  w. r.

Kochany T isza!
Widzę się spowodowanym zwołać De­

legacyę, przez sejm węgierski w myśl art. 
XII ustawy z r. 1867 dla traktow ania spraw 
wspólnych na r. 1885 wysłać się mającą, 
oraz Delegacyę, wybrać się mającą na rok 
1885 przez Radę państw a w myśl ustawy 
z 21 grudnia 1867 r., na dzień 22 paź­
dziernika b. r. do W iednia, celem podjęcia 
czyności, ustawą zastrzeżonych ich zakre­
sowi działania.

Poruczając równocześnie Moim m ini­
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić, co potrzeba, celem wysłania De­
legacyi Sejmu węgierskiego i zwołania człon­
ków Delegacyi.

Wiedeń, 29 w rześn ia  1885.
Franciszek Józef w. r.

T i s z a  w. r.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że na dniu 20 
października r. b. odbędzie się komisya re- 
ambulacyjna z powodu rozszerzenia stacyi 
Glinna-N awarya kolei państwowej Lwów- 
Stryj.

Wykazy gruntów, które z tego powo­
du zajęte być mają, wyłożone będą z do- 
tyczącemi planami," w urzędzie gminnym 
w Glinny przez 14 dni do publicznego 
przejrzenia.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wy­
właszczeniu, wniesione być mogą w prze­
ciągu powyższych 14 dni we lwowskiem 
c. k. starostwie, lub też przy komisyi na 
miejscu.

Zarzuty spóźnione uwzględnione nie
będą.

We Lwowie, dnia 29 września 1885.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA
Lwów, 3 października.

Przepowiadany obecnemu gabi­
netowi hiszpańskiemu upadek, stanie 
się prawdopodobnie faktem dokona­
nym równocześnie z rozwiązaniem 
sprawy o wyspy Karolińskie. W m ia­
rę bowiem, jak strony interesowane, 
Anglia i Niemcy, wynajdują coraz w ię­
cej aktów kwestyonujących prawo Hi­
szpanii do wysp tych, pokazuje się, 
że gabinet dawny z roku 1876 b ar­
dzo źle tej sprawy bronił i zaniechał 
wszelkiego protestu wówczas, gdy go 
zapytywano, czy Hiszpania ma jakie 
prawa i czy przy nich obstaje. Dzi­
wny los zrządził, że właśnie przed 
dziewięciu laty prezesem gabinetu był 
także p. Canoya-s del Casiiilo, i że 
wtedy, gdy go .poseł angielski zapy­
tywał dwukrotnie, czy mogą w imie­
niu Hiszpanii wykonywać kontrolę 
hiszpar ;kie okręty u wybrzeży wysp 
Karolińskich, p. Canovas del Castillo 
odpowiedział, że nie jest w stanie dać 
żadnego bliższego objaśnienia i nie 
wie nic zgoła o praw ach zwierzchni- 
czych Hiszpanii. Poseł angielski, dla 
nadania większej wagi temu oświad­
czeniu, prosił o powtórzenie odpowie­
dzi, co też p. Canoyas uczynił. Histo- 
ryę tych dziejów wstępnych sporu o 
Karoliny, potwierdzają ogłoszone do- 

1 kumenta z przed lat dziewięciu. Dzien­

niki hiszpańskie, nieprzyjazne gabine­
towi, ogłosiły cały przebieg tej spra­
wy, co wywołało niezmierne wzbu­
rzenie pomiędzy ludnością, która się 
domaga dymisyi p. Canovas del Ca­
stillo

Prezes gabinetu pogorszył jeszcze 
sytuacyę w łasną tem, że równocze­
śnie prawie z pojawieniem się tak 
kompromitujących go jako dyplomatę 
aktów, polecił organom swoim głosić 
przed światem, że odniósł tryum f dy­
plomatyczny w walce z księciem Bis­
marckiem. Stronnictwo liberalne oczy­
wiście czekało tylko na krok tak ja ­
skrawo sprzeczny z przebiegiem sp ra ­
wy, aby go przedstaw ić w należy tem 
świetle, a witając z szyderstwem sa ­
mochwalstwo p. Canovasa, stw ier­
dzić, że w istocie tylko dzięki zi­
mnej krwi Niemiec i umiarkowaniu 
króla Alfonsa, kraj nie został w cią­
gnięty do wojny i nie uległ pod 
ciężarem groźnych jej następstw. 
Cała prasa liberalna zarzuca, iż sko­
ro prezes gabinetu nie umiał obronić 
praw Hiszpanii wówczas, gdy inne 
państwa przyznawały jej niemal p ra­
wo decyzyi w sprawie pretensyj do 
Karolin, to tem większy błąd popeł­
nił, tolerując obecnie gorączkowy 
zapał ludności dla sprawy, którą sam 
zawikłał, podniecając namiętności mas 
ludowych w czasie , gdy dzięki jego 
własnej niezręczności, prawa Hiszpa­
nii zostały silnie zakwestyonowane. 
Z chwili tej skorzysta! też pan Sa- 
gasta,“nieubłagany nieprzyjaciel obe­
cnego gabinetu i prosił króla o au- 
dyencyę, a jak  donoszą, nie mógł 
być przyjęty tylko z powodu lekkiej 
niedyspozycyi monarchy. Sądzą je ­
dnak, że król skłoni się do wezwa­
nia lewicy monarchicznej do utwo­
rzenia gabinetu i że prawdopodobnie 
prezesowstwo obejmie pan Sagasta.
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JINGIJASZTELANII
(Ciąg dalszy.)

XVII.
Niedaremnie krotolilny Ciwun mawiał 

sam o sobie, że „gdzie dyabeł nie może, 
tam babę poszle, a gdzie baba nie może, 
poszle Ciwuna“. Oddaliwszy stolnikowieza 
o mil przeszło 50, na begna białoruskie, co 
na ówczesne n i e k o l e j o w e  czasy, miało 
znaczenie drugiego końca św iata , zajął się 
pojednaniem córki z ojcem , wytłómaczyw- 
szy temu ostatniemu, iż cały ten casus fa- 

z ^ojewodzicem , był spowodowany 
L f u i i  i’ n-a Uowo swoją donię w domu ro- 

j VVs m\  ^ sta lo w a ł W kasztelankę zaś
iił"Vnr.r mowic’ że Jej niewierny kochanek 

% lv̂ 's2y się na podwójną płacę, pospie­
szył opuście to miejsce, gdzie tyle szczę­
ścia z jej miłości doświadczył i tyle dowo- 
dow przywiązania przez jej odważne wystą­
pienie otrzymał. Kasztelanka dawny senty­
m ent zm ieniła na chęć zemsty, którą wy­
w ierała na prawo i na lewo przez zalotność 
do otaczającej ją młodzieży. Pomimo jednak, 
iż otoczenie jej było liczne, atoli w konku­
ry form.alne, nikt nie posunął z obawy tych 
przejść, jakich wojewodzie doświadczył.

I  zdawało się, że cienkim rozumem 
wiele burz Ciwun zażeg n a ł, a jednak na 
nowo był biedak w ciężkich upałach : Ka­
sztelan bowiem , lubo na pozór przygarnął 
m a r n o t r a w n ą  córkę do rodzicielskiego 
serca, jednak nie odstępował od raz przy­
jętych zasad wydawania córek po jednej 
za m ąż ; zatem umyślił rozmówić się sta­
nowczo z Fruzią, a raczej z Ciwunem, któ­

ry prowadząc dalej rozpoczętą dyplomaty­
cznie sprawę rozłączenia zakochanych, ulu 
bionej chrzestniaczki już nie opuszczał, s ta ­
jąc się prawie domowym. Praw ił mu tedy 
kasztelan :

— Wyprowadziłeś mnie waszmość co 
prawda, z kłopotu , kiedy ta koza uparta 
twoja chrzestniaczka , naw arzyła mi kwa­
śnego p iw a, dlatego przez wzgląd na jego­
mości przebaczyłem i znoszę ją  w moim 
domu, z całym rojem galantów, z których 
jakoś żaden na konkurenta przerobić się 
nie chce. Wszakże już Domicella dorasta, za 
poł roku kolej na nią i nie życzę sobie, aby 
jej Eufrozyna bruździła swoją zalotnością, 
bo przy niej obydwie osiędą na koszu.

_— Zbyteczne to przewidywanie wasz- 
mości — oponował Bukraba — Bóg łaskaw, 
a świat szeroki kończyć się jeszcze nie my­
ś l i , nadto sam Stworzyciel świata powie­
dział swojemu stworzeniu : „roście i mnóż­
cie się“ Więc nie dziś to jutro, jak  mówią, 
„każda M arta znajdzie swojego G otartaL ...

— Kiedy ma znaleść, niechże go pręd­
ko szuka Eufrozyna, bo za przybyciem Do 
micelli wróci do Urszulanek, gdzie pozosta­
nie do czasu, aż cztery jej młodsze siostry 
postanowię.

— Za srogie waszmość ferujesz dekre- 
ta, bo azaliż to konkurenci rosną jak grzy­
by po deszczu, a nim cztery inne wyjdą 
za mąż, Fruzia zostać może starą panną — 
perswadował Ciwun.

— Co też jej się słusznie należy za 
ten niewczesny wybryk z wojewodzicem, bo 
już takiego postanowienia nie znajdzie — 
mówił kasztelan jak sobie posłała, niech 
tak spi, dla niej jednej, czterma innym cór­
kom losu zawiązywać nie myślę. Nareszcie 
jak waćpanu wiadomo, stan moich majątko­
wych interesów zachwiany i dwóch naraz 
dziewek dorosłych nie mogę mieć w domu ;

są i inne dzieci , nie wyrzucę ich na śmie­
cie. A jeżeli chce Eufrozyna, niech sobie 
wykona śluby zakonne, przecie Urszulinki, 
fundaeya naszej rodziny i zawsze tam do­
tąd z naszych ksienie bywały ; czem użby i 
Eufrozyna nie miała pójść tą drogą. Zre­
sztą to moje ultimatum, że dwóch córek w do­
mu mieć nie myślę, Domicella zaś wyjdzie 
z klasztoru za sześć miesięcy ; a znasz mnie 
waść, że z gęby cholewy nie robię — za­
kończył st-mowczo kasztelan.

Znając upór kasztelana, nie śm iał wię­
cej oponować Ciwun, a tylko srodze się nad 
tera zafrasował, jakby tu złemu zaradzić i 
ulubioną donię z tego jeszcze wydźwignąć 
kłopotu. __________

XVIII.
Pozwól miły czyteln iku, iż z zamku 

kasztelana , gdzie byłeś świadkiem tylu dzi­
wnych wydarzeń , przeniosę cię o miedzę, 
wprawdzie o miedzę litewską, przechodzącą 
przez kilkunasto-milową puszczę — do do­
mu starościca C. i z porządku rzeczy zapo­
znam cię z gospodarzem. Starościc nla n ie­
pohamowanej paśsyi łowieckiej , uzyskał 
miano Nemroda — i my tak go zwać bę­
dziemy. , . , „

jednocześnie prawie, kiedy zaszły opi 
sane tu wvpadki — nasz Nemrod w dwu­
dziestu kilku latach wieku swojego, odzie­
dziczył po zmarłym ojcu wielkie dobra, 
z niemniejszą namiętnością łowiecką. Po­
mimo tego, iż z ognistą duszą, w dorodnem 
ciele, mógł się dopominać o wszystkie p ra­
wa przysługujące młodym śmiertelnikom, 
wszakże wszelkie zachcianki zlał w jedną 
passyę myśliwską, odziedziczoną po przod­
kach, Bo i to wiedzieć trzeba, "że niegdyś 
w tych puszczach litewskich całe pokolenia 
rodziły się i um ierały na łowach. Ależ i 
łowy to sławne bywały. Nie ma zresztą co

opowiadać wam dzisiejszym łowczykom, n ie­
przejednanym tępicielom niewinnych zającz­
ków i naiwnych kuropatw, o tych dawnych 
Nemrodach re et nomine, co samopas cho­
dzili na dziki, brali niedźwiedzia na oszczep 
etc. Kiedy łowy połączone z niebezpieczeń­
stwem, nie były jak  dziś dziecinną pukani­
ną, ale rodzajem wojny, passya do takich 
łowów mogła być uwzględnioną. To też i 
naszemu Nemrodowi namiętność ta ostu­
dziła wszelkie inne porywy tak właściwe 
młodemu wiekowi i po za knieją nie znał 
innego świata — a jeżeli kiedy i pogonił 
za jaką samicą, to pewnie takowa była 
z rodzaju wilczego, żubrzego, niedźwiedzie­
go — nigdy zaś człowieczego.

Nemrod znał tylko dwie drogi, jedną 
ku kniei, z której się prawie nie wychylał, 
z wyjątkiem świąt uroczystych, kiedy gwoli 
pobożności wstępował na mną, do domu Bo­
żego Co prawda, możeby starościc i w świę­
to rad polował, lecz że to było nietylko nie- 
godziwem ale i niebezpiecznem, albowiem 
Imćp. Chmielowski w mądrej swojej księ­
dze „Nowy peregrinant starego świata* — 
opowiada o pewnym włoskiem książęeiu,
. który polując w dzień świąteczny z ogary, 
kiedy puścił strzałę za uchodzącym zwie­
rzem, takowa Opatrznością kierowana, zwró­
ciwszy się ku niemu, utkwiła w jego ra ­
mieniu, tak głęboko, iż ona z trudem  wy­
dobyto a chociaż i' ranę w" ry c h le  uleczo­
no, wszakże ręka uschła i władzy w niei 
nie odzyskał “ J
, _ Nie można powiedzieć, ażeby staro­
ścic przeto pędził życie samotne z ogara­
mi i zwierzyną, owszem gwarno i ludno 
bywało w jego domu, a raczej kniei, — bo 
owo sklepienie niebieskie nad wszelkie 
strzechy przekładał — zbiegali się bowiem 
doń tłumnie zawołani łowcowie, rezydowali 
tam nawet miesiącami, ba i latami. Nikt
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O możliwości złożenia gabinetu kon­
serwatywnego z innych tylko człon­
ków, powątpiewają bardzo. Gabinet 
ta k i , wobec nieuśmierzonych jeszcze 
prądów, mógłby stać sią hasłem i 
pobudką do wichrzeń ukrytych zwo­
lenników Zorilli i republikanów.

Rada państwa.
K l u b  n i e m i e c k o  - a u s t r y a c k i  

ukonstytuował się stanowczo. Do prezydyum 
zostali wybrani panow ie: C hlum ecky,
Herbst, Kopp, Magg, P lener, Sturm, Schar- 
schm id; sekretarzam i wybrano : Adametza. 
Attemsa, Hirscha, H uttera, Jakseha i W ra- 
betza, a kwestorami Nitschego i Stoehra 
Do klubu przyjęto Schwegla, który dotąd 
należał do klubu Coroniniego.

W k l u b i e  n i e m i e c k i m  wybrano 
do prezydyum Heilsberga, P ickerta, Weit- 
lofa. Dep. Poseh i Stadlober zostali przy­
jęci do klubu.

K l u b  n i  e m i e c k o - a u s t r y a c k i  
rozesłał ułożone statuta, które poprzedzają 
programowe punk ta, przyjęte na konferen- 
cyi stronnictwa odbytej 21 września. Punkta 
te brzmią : 1) Zabezpieczenie stanowiska
Niemców w Austryi, historycznie uzasadnio­
nego i od warunków egzystencyi państwa 
nieodłącznego, 2) utrzymanie i obrona 
jedności państwowej, 3) zwalczanie sło ­
wiańskiej przewagi w ustawodawstwie, ad- 
m inistracyi i szkołach, tudzież zwalczanie 
popierającej tę przewagę polityki rządowej, 
4) utrzym anie i wzmocnienie przymierza z 
państwem niem ieckiem , tudzież wspólna 
piecza nad wspólnemi interesam i obu 
państw, 5) socyalno-polityczne i ekono­
miczne reformy dla ochrony i podźwignię- 
cia stanowiska klas pracujących, tudzież 
dla utrzym ania miejskiego stanu średniego 
i stanu włościańskiego, 6) obrona obywa­
telskich praw i wolności przeciw adm ini­
stracyjnym nadużyciom i reakcyjnym dąż­
nościom. Dodatkowo wtrącono jeszcze ustęp: 
zwalczanie korupcyi na wszystkich polach.

SPRAWY IOIAB.CHII
(Z/iterpelacya w Izbie węgierskiej w sprawie 

wypadkóio bułgarskich.)
In te rp e la c ja , k tó rą , jak  wiadomo 

wczorajszej depeszy, wniósł w Izbie wę­
gierskiej do prezesa gabinetu Tiszy, depu- 
towańy umiarkowanej lewicy, Szilagyi, opie­
wa : „1) Jakie stanowisko zajmuje wspólne 
M inisterstwo spraw zagranicznych wobec 
faktu połączenia się Rumelii z Bułgaryą. i 
czy jes t gotowem strzedz i zapewnić regu­
lującą siłę i skuteczną powagę traktatu  
berlińskiego ze względu na obecny stan 
w krajach bałkańskich; — a jeżeli tak, to 
jakienń środkam i? 2) Czy uważa inter- 
wencyę któregokolwiek innego państwa za 
wykluczoną nawet wtedy, gdyby Turcya

tam bowiem nikogo nie pytał o zaszczyty, 
prozapię rodu etc. Również jak i zkąd przy­
bywał i dokąd odjeżdżał? Każdy według 
ochoty b ra ł ru szn icę , oszczep, kordelas 
i t. p. broń jaka mu najlepiej do ręki przy­
padała i polował. Ni proszony, ni dzięko- 
wany, zasiadł do litewskiego bigosu, który 
zapił litewskim m iodem ; tę zaś m iał ko­
rzyść, iż obyczajem światowym, nie m iał o- 
bowiązku wywdzięczyć się gościnnemu w swo­
im rodzaju gospodarzowi nowinkami z po­
za obrębu k n ie i; bo nikt tam wiedzieć nie 
chciał, a co najm niej turbow ał się o to — 
ażali poza ostępem jest świat jaki, a na 
nim inne stworzenia krom wilków, łosiów, 
niedźwiedzi etc. Potem więc co się wyżej 
powiedziało, nie ma się czemu dziwić, że 
owe fata kasztelańskiego zamku nie znane 
były tym zapalonym myśliwcom.

Nazajutrz tedy po ostatniej rozmowie 
z kasztelanem , który jeżeli przypominacie, 
surowy wyrok na krnąbrną córkę ferował — 
Ciwun swoim zwyczajem, nie mówiąc do­
kąd kroki poniesie, zamek kasztelański opu­
ścił, a przebywszy trzęsawiska, puszcze i 
wąwozy, stanął u starościca. Iż nie ma p ra­
widła bez wyjątku, stanowił go Bukraba 
w tym łowieckim przybytku jako przyja­
ciel, a i powinowaty ojca gospodarza — 
wprawdzie powinowaty trybem litewskim, 
gdyż oni tam wszyscy są sobie krewni. 
O ile więc serca łowieckie mogły żywiej 
poza knieją uderzyć, witano z respektem i 
afektem miłego gościa.

Ciwun, jako Litwin prawy, był także 
łowcem z urodzenia i rad kręcił się z flintą 
po kniei razem z innymi. A kiedy zasie­
dli przy bigosie, nie spieszył ze światowe- 
mi nowinami, wiedząc z góry, iż takowe 
miru nie znajdą, naprowadzając więc dys­
kurs na sprawy łowieckie, ozwał się jakby 
od niechcenia :

rzeczywiście skorzystała ze swego prawa, 
zagwarantowanego jej w artykule 16 trak ­
tatu  berlińskiego ? Czy rząd Monarchii 
uważa również za wykluczone zapatrywa­
nie, iż połączenie Rumelii z Bułgaryą na 
jakiejkolwiekbądź podstawie innym pań­
stwom bałkańskim  może posłużyć za po 
wód do rozszerzenia się terytoryalnego ? 
3) Czy między rządem Monarchii z jednej, 
a gabinetam i niemieckim i rossyjskim 
z drugiej strony — czy to przy spotkaniu 
się Monarchów, czy to przy innej sposo­
bności, porozumiano się i umówiono co do 
tego, jakiej polityki trzymać się należy, 
gdyby na półwyspie bałkańskim powstały 
stosunki, które z traktatem  są w sprzecz­
ności ? Jeżeli tak, jakiego rodzaju są te 
umowy? 4) Czy zgoda trzech Mocarstw, 
skonstatowana na zjeździe w Skierniewi­
cach, trwa jeszcze dotąd bez zmiany, i na 
czem polega opierająca się na owej zgo­
dzie polityka, której najwyższym celem — 
jak głoszono — jest utrzym anie i zabez­
pieczenie stosunków, zgodnie z traktatem ?"

Na interpelacyę tę, jak również na 
inne, wniesione przez deputowanych skra j­
nej lewicy, da podobno dzisiaj odpowiedź 
prezes gabinetu Tisza.

Wypadki w Rum elii W schodniej 
i w Bułgaryi.

Z Filipopola telegrafują do Politische 
Correspondenz, że książę Aleksander nie prze­
staje wydawać energicznych zarządzeń ce­
lem powstrzymania wszelkiej agitacyi zmie­
rzającej do wywołania zaburzeń w Macedo­
nii. Ktoby poważył się przekroczyć z bro­
nią w ręku bułgarsko-macedońską granicę, 
lub agitować w jakim bądź duchu pomiędzy 
pograniczną ludnością, ma być postawiony 
przed sąd wojenny i osądzony w przeciągu 
czterech godzin. Sędziwy prezydent Stowa­
rzyszenia macedońskiego w Sofii, Ryssow, 
popiera w tej mierze zabiegi księcia.

Do przytoczonego dziennika donoszą 
dalej, iż rozkazowi powołującemu pod broń 
całą ludność’ od 18 do 40 roku życia czy­
nią chętnie zadość także mahometanie, co 
zdaje się by ć.następstwem wydanej przez muf' 
tiego; filipopolskiego i innych duchownych 
odezwy zalecającej umiarkowanie, spokój i 
posłuszeństwo nowej władzy. W ogóle za­
panowało w całym kraju pocieszające uspo­
kojenie umysłów . Na ludność mańometań- 
ską oddziałało korzystnie odwołanie rozka­
zu o rozbrojeniu mahometan. W ysłanie de- 
putaeyi mahometańskiej do Konstantynopo­
la celem uproszenia sułtana, aby uznał u- 
nię bułgarską nastąpiło z inicyatywy sa­
mych Turków a za zezwoleniem księcia 
Aleksandra.

Przybywająca z Sofii artylerya, wysy­
łaną jest bezzwłocznie na swoje pozycye 
nad granicą. Zapewniają, iż w kilku dniach 
będzie skoncentrowanych na granicy około 
80.000 wojska.

Podług zgodnych doniesień z B ułga­
ryi, wojsko zmobilizowane cierpi na brak 
najniezbędniejszych rzeczy wojskowych; ad- 
m inistracya wojskowa fankcyonuje niedo-

— A wiesz miły starościcu, że jakoś 
kaducznie wyplądrowałeś twoją knieję, ja  
co tu z pół roku nie byłem, widzę wielką 
różnicę, znacznie się zwierza przerzedziło"

— Słusznie waszmość pan powiada­
cie, bo i sam to widzę, ażeby zaś złemu za­
radzić, zamyślam na rok przyszły przenieść 
się z łowami do moich dóbr kowelskich, 
tam od niepamiętnych czasów nikt nie po­
lował, a tymczasem zwierz, zostawiony w spo­
koju, tu się rozmnoży.

— A zmiłuj że się waszmość, gdzieś 
to ten Kowel za górami, a z kimże my bę­
dziemy polowali, jak cię tu nie będzie? — 
wrzasnęło kilkanaście gęb, napchanych bi­
gosem.

— Racya! — podchwycił Ciwun — 
dla czegóż pozbywać się takiej pięknej i do­
branej kompanii, kiedy można temu ina­
czej zaradzić

— W jaki sposób ? - przerwał chór 
myśliwych, natężając słuch do pochwycenia 
zbawiennej rady Ciwuna, która m iała ich 
nie pozbawić dobrych łowów.

— Najprostszy — ciągnął Bukraba — 
sąsiad twój kasztelan nie będąc zagorzałym 
myśliwym, chętnie by ci pozwolił polowa­
nia w swoich lasach, tem bardziej, iż n ie­
raz słyszałem, gdy się uskarżał, że niema 
komu wytępiać wilków i niedźwiedzi, k tó ­
re mu szkody robią.

— Słusznie jegomość' powiadają...
— Tam dopiero łowy I
— Ja  wiem, że tam jest miot czar­

nych niedźwiedzi.
— Knieja świeża, nie przepłoszona.
— Niech żyje pan Ciwun ! zawołało 

jednocześnie kilkanaście głosów.
(Ciąg dalszy nastąpi).

P io t r  J axa B y k o w sk i.

brze. Pochód wojska na granicę odbywa się 
bardzo powoli, w skutek złych dróg, O- 
prócz tego obawiają się, iż wkrót-e zabraknie 
pieniędzy, ponieważ arm ia składająca się 
obecnie z 45,000 żołnierzy, oprócz milicyi, 
potrzebuje dziennie przeszło 600 tysięcy 
franków.

Nordd. Mig. Ztg. pisze, że nie grozi 
niebezpieczeństwo wojny, i zaznacza prze- 
dewszystkiem niekorzystną finansową sytu- 

! acyę Bułgaryi, Czarnogóry, Serbii i Grecyi. 
Żadne z tych państw  nie ma tyle fun­
duszów, aby rozpocząć odpowiednią akcyę.

Interesujące są słowa, jakie pewien 
Bułgar, który wziął udział w ostatniem po­
wstaniu maeedońskiem, wyrzekł do kore­
spondenta berlińskiego Tagblattu: „W Mace­
donii panuje wprawdzie teraz pokój, ale 
cała Macedonia przygotowaną jest obecnie 
do powstania,’ skoro Porta lub mocarstwa 
sprzeciwią się unii bułgarskiej

Petersburskija Wiedomosti poruszają 
pytanie, czy przywódców rewolucyi filipo- 
polskiej spotka kara za naruszenie posta­
nowień prawa międzynarodowego i czy ks. 
Aleksander utrzyma się na tronie? Było 
rzeczą naturalną, że w pierwszej chwili 
kwestya taka podjętą została, ale jak po­
wiada rzeczony dziennik, „trudno spodzie 
wać się wielkiego praktycznego pożytku z 
kary jaka mogła by być wymierzoną na p. 
Strańskiego i innych organizatorów prze­
wrotu. Stosowanie w sferze polityki zagra­
nicznej kary na oddzielnych i to drugo­
rzędnych agitatorów rzadko się praktykuje. 
Być też może, że do czasu ks. Aleksandra 
nie dotknie żadna kara. Pozbawić go tronu 
i zaraz teraz ofiarować koronę bułgarską 
innemu pretendentowi rzecz niełatwa. W 
obecnej chwili miejscowe wewnętrzne wa­
runki bułgarskie są tego rodzaju, że nikt 
chyba nie zgodziłby się teraz ująć ster 
rządu w zjednoczonem Księstwie. Można 
myśleć co się komu podoba o osobistości i 
osobistych przymiotach ks. Aleksandra, ale 
trudno nie przyznać, że obecnie cały n a­
ród bułgarski stoi po jego stronie i że zy­
skał sobie w kraju niezm ierną popularność. 
Dlatego być może, że kwestya co do jego 
osoby na teraz nie będzie poruszoną".

Z Serbii*
Polit. Corr. otrzymała następujący opis 

w j a z d u  k r ó l a  M i l a n a  d o  M i s z u :  
„Przyjęcie, jakiego król tu doznał, podo- 
bnem było do wjazdu tryumfalnego. P ra ­
wie cała ludność Niszu i okolicy witała 
króla. Król przejeżdżał rzęsiście oświetlo­
nemu i udekorowanemu ulicami , wśród od­
głosu dzwonów i grzmotu dział. Naprzód 
powitali króla obecni tu ministrowie, do­
stojnicy kościoła i członkowie skupezyny. 
Na mowę burm istrza Niszu odpowiedział 
król pełną doniosłości mową, dziękując za 
przyjęcie i wyrażając swą radość na widok 
jedności i zgody, jaką okazuje cały serbski 
naród, gdy chodzi o osiągnięcie wspólnych 
życzeń i celów. Po przyjęciu licznych de- 
putacyj, rozpoczął się korowód z pocho­
dniami. Król raz jeszcze przemówił do 
zgromadzonych, dziękując za objawy gorą­
cego patryotyzm u, dających rękojmię po­
myślności ojczyzny, która w poważnej go­
dzinie domaga się rozwinięcia wszystkich 
sił i zasobów.

Skupczyna serbska miała być otwartą 
wczoraj uroczyście mową tronową, w któ­
rej, jak się dowiaduje Wiener 7 'itung, król 
Milan m iał położyć szczególe zy nacisk 
na zabezpieczenie interesów uorbii. Skup­
czyna zamierza udzielić podobno rządowi 
nieograniczonego pełnomocnictwa. Ważniej- 
szemi jednak od zapowiedzianych mów i 
uchwał — pisze dalej Wiener Zeiiung — 
wydają się być zbrojenia nietylko w Ser­
bii, Bułgaryi i Wschodniej Rumelii, lecz 
także w Grecyi. Jako główny motyw uzbro­
jeń serbskich mieni pewna korespondeneya 
belgradzka nowe położenie, w jakiem zna­
lazła się Serbia skutkiem unii bułgarskiej, 
wobec której „milkną wszelkie wewnętrzne 
walki i waśnie, a wszelkie intelektualne i 
m ateryalne siły, jakiemi kraj rozporządza, 
muszą być skierowane ku jednem u wiel­
kiemu celowi, mianowicie odwróceniu n ie­
bezpieczeństwa, grożącego narodowi i pań­
stwu przez wstrząśnienie równowagi na 
półwyspie bałkańskim ".

Warunki utrzymania pokoju.
Do Polit. Corr. piszą z Petersburga : 

„Wiadomość o zebraniu się posłów wiel­
kich mocarstw w K onstantynopolu, celem 
podjęcia narad nad sprawą Wschodniej Ru- 
melii i ułożenia propozycyj dla jej rozwią­
zania , wywarła na tutejszą opinię publi­
czną wrażenie uśmierzające. Powszechnem 
jest mniemanie, że mocarstwa nie mają za­
miaru tworzyć nowych podstaw politycznych 
na Bałkanach, ale pragną nade wszystko za­
bezpieczyć pokój. Sądzą też, że w tym du­
chu skierowane będą wszystkie usiłowania 
pełnomocników konfercncyi, aby wybuchły

ruch ograniczyć na zjednoczeniu Rumelii 
Wschodniej z Bułgaryą , a to na zasadzie 
kompromisu, na któryby się zgodziły wszy­
stkie strony interesowane. Utrzymuje dę 
zatem nadzieja, że wywarty będzie na, isk 
dyplomatyczny na rządy Serbii i Grecyi, aże­
by je  skłonić ostatecznie do wyrzeczenia 
się dążności, które objawiły z powodu po­
wstania bułgarskiego Ażeby się nie nara­
zić na ogólne przeobrażenie traktatu  ber­
lińskiego, należy niedopuścić pod żadnym 
warunkiem do obrad nad wspomnianemi 
aspiracjam i przy układaniu owego kompro­
misu. Ł drugiej strony wymaga interes po­
wszechny unikania wszelkich zawikłaiG.któ- 
reby mogły być przeszkodą w działalności 
mocarstw, mających na oku utrzymanie po ­
koju; okazuje się zatem konieczność zarzą­
dzenia energicznych środków, ażeby nie­
dopuścić do rozszerzenia się ru c h u , który 
już teraz objawił się w Macedonii i A lba­
nii. Tylko utrzym anie spokoju i status guo 
w tych prow incyach, może być rękojmią 
jakiego takiego rozwiązania kwestyi wscho" 
dnio-rumelijskiej i skłonić mocarstwa do 
uznania w pewnych granicach i w porozu­
mieniu z Turcya zjednoczenia obu Bułga- 
ryj. Pacyfikacya zresztą Macedonii i A lba­
nii, będzie miała ten skutek, iż rządom w 
Atenach i Belgradzie odejmie wszelki pre­
tekst do m ięszania się w sprawę , które to 
wdanie się w tej chwili stanów’ jedynie 
rzeczywiste niebezpieczeństwo sytuacyi."

Sprawa wydalań z Prus.
Dzienniki poznańskie donoszą, iż do 

dnia 1 października w południe wysłał za 
granicę tamtejszy komitet dla wygnańców 
240 rodzin liczących ogółem 1000 głów.

Z Berlina donoszą do dzienników wie­
deńskich, iż rząd pruski chwycił się w o- 
statniej chwili nieco łagodniejszej polityki 
wobec obcokrajowców, gdyż wykonanie de­
kretów wydalenia, naznaczone na 1 paź­
dziernika, zostało co do wielu osób w Księ­
stwie Poznańskiem odroczone.

Izba handlowa poznańska w połowie 
przeszłego miesiąca podała do ks. Bismar- 
ka memoryał, w którym wykazała nieko­
rzystny wpływ wydalań na targ  robotniczy 
i na stosunki zarobkowe prowincyi wscho­
dnich państw, a ostatecznie wyraziła ubo­
lewanie, że jeśli środki gwałtowne, ze 
względów wyższej polityki przedsięwzięte 
zostały, wykonanie tychże nie przybrało 
łagodniejszego c h a ra k te ru , mianowicie, że 
nie zastosowano do sprawy tej większej j a ­
wności. Do memoryału dołączono w odpi­
sie korespondeneya Izby handlowej, prze­
prowadzoną z naczelnym prezesem poznań­
skim, który, jak wiadomo, odmówił Izbie 
handlowej listy wydalonych, oświadczając, 
że takowej nie posiada.

Z W rocławia donoszą, iż wydalono 
tam wysłużonego feldfebla,"który po odby­
tej dwunastuletniej służbie wojskowej, sta­
ra ł się w prezydyum policyi wrocławskiej 
o urząd cywilny. W dekrecie banieyjnym 
wykazano mu, że się urodził w Królestwie, 
a dotychczas nie jest naturalizowany.

Do Bresl. Morgen-Zeitung donoszą, że 
właściwe wydalanie ze Szląska rozpocznie 
się dopiero po 1 października, gdyż teraz 
dopiero nadeszły wykazy osób, pod suro­
wość dekretu banicyjnego podpadających.

Sprawy rossyjskie.
(Straż pograniczna. — Z Litwy. — Russyfikaeya 

prowincyj nadbałtyckich).
Wiadomo, że w celu zmniejszenia 

przemytnictwa, ilość straży pogranicznej zo­
stała powiększoną o 5.000 szeregowców i 
40 oficerów; cała ta armia zostaje pod 
zwierzchnictwem urzędników cywilnych. 
Otóż Suwrem I m .  obawiają się, aby ta oko­
liczność nie wpłynęła demoralizująco na 
karność wojskową ; nadto stosunek ten z ko­
nieczności musi wywołać rozmaite nieporo- 
zumienia między naczelnikami wojskowymi 
i cywilnymi. Gazeta ta  przypuszcza, że urzę­
dnicy cywilni na komorach, tylko o tern 
myślą, jakim sposobem okupić milczenie 
uczciwych oficerów i zapowiada ogłoszenie 
rozmaitych rewelacyj tajem nic celnych, w 
którym to celu wydelegowała nawet spe- 
eyalnego korespondenta.

Korespondent wileński do Now. W  e- 
mia rozwodzi żale, iż rossyjska własność 
ziemska na Litwie nie rozwinęła się w ta ­
kim stopniu, jakby można było i należało 
oczekiwać po znanych przepisach z r. 1865. 
W Grodzieńskiem jest tylko 5 —6 Rossyan, 
którzy sami gospodarują w majątkach swo­
ich ; w Mińskiem trochę więcej. W pierw­
szej z tych gubernij 42 prc. całego jej 
obszaru należy do włościan. Ludność wło­
ściańska w, gubernii mińskiej i grodzień­
skiej jes t czysto rossyjska — powiada au­
tor — gdyż są to Białorusini albo Rusini. 
Dalej napada p. Aczkasow na księży miej­
scowych za to, źe wymagają od włościan 
katolików, aby umieli pacierz odmawiać po 
polsku. Korespondent doradza Rossyi nie 
wchodzić w żadne układy z Papieżem, za­



nim się ten nie zgodzi na wprowadzenie 
w kraju północno-zachodnim języka rossyj- 
skiego do nabożeństwa kościelnego^dodatko- 
wego. „Odpolszczenie katolicyzmu jest środ­
kiem państwowym ogromnej doniosłości"— 
mówi autor. W reszcie uważa za konieczne, 
dokonanie najprędszego generalnego pomia­
ru gubernij zachodnich, przezeo by się usu­
nęło wielka liczbę szkodliwych w gospo­
darce rolnej szachownic i podniosłoby się 
wartość ziemi".

Na żądanie gubernatora estlandzkiego 
ks. Szachowskiego, jak pisze GroManin, 
konsul niemiecki w Rewlu, zaczął kores­
pondować z władzami gubernialnemi w ję ­
zyku rossyjskim. Taż sama gazeta donosi, 
że z rozporządzenia gubernatora, z teatru 
miejskiego usunięto znajdującego się nad 
lożą ptaka pozłacanego, uważanego przez 
niektórych za pruskiego orła jednogłowe- 
go. Konsul niemiecki chciał protestować 
przeciw temu usunięciu, lecz przekonano 
go, iż ptak ten nie ma nic wspólnego z 
orłem pruskim, a więc nie powinien kon­
sul mięszać się do tej sprawy — Bevaler 
Zeitung donosi, że sądy dorpackie zwracają 
władzom policyjnym protokoły śledztwa, 
sporządzone w języku rossyjskim. Zeitung 
fur Stadt und Land, wychodząca w Rydze, 
podaje wiadomość, że biura akcyzowe w 
guberniach Nadbałtyckich, prowadzące do 
tej pory korespondencyę w języku niem ie­
ckim, otrzymały rozporządzenie, aby cała 
ich korespondencya urzędowa, prowadzona 
była odtąd po rossyjsku. — Oddanie pod 
sąd burm istrza m. Rygh P- Bungner’a, n a ­
stąpiło w dniu 24 września. Jednocze­
śnie, po odbytej u gubernatora naradzie, 
zostało wydane rozporządzenie stawienia 
przed sąd członków zarządu miejskiego, 
BergengrińTa i Lósewitz’a. Pomimo tych 
rozporządzeń, dzienniki ryzkie donoszą, że 
m agistrat m. Rygi powziął w tych dniach 
stanowczą decyzyę niekorespondowania po 
rossyjsku aż do końca r. b., a to z powodu 
braku urzędników rossyjskich do pisma i 
tłómaczów, oraz nieposiadania odpowiednie­
go funduszu na ich utrzymanie. Wskutek 
tego m agistrat wystąpił podobno do władz 
wyższych z przedłożeniem, aby udzielono 
mu zwłoki aż do budżetu przyszłoroczne­
go, w którym odpowiednia pozycya będzie 
obmyślona.

Pośrednictwo Papieża.
Nordd. Allg. Ztg. przytaeza doniesie­

nie korespondenta Timesa o wrażeniu, ja ­
kie uczyniła na Papieża propozycya ks. Bis­
marcka powierzenia Głowie Kościoła kato­
lickiego roli pośrednika w sporze pomiędzy 
Niemcami i Hiszpanią. Korespondent lon­
dyńskiego dziennika tak pisze: „Papież po­
witał propozycyę tę jako urzeczywistnienie 
swojej najmilszej myśli. Często w rozmo­
wach z najbliższem utoczeniem, Papież pod­
nosił, iż obowiązkiem jes t Stolicy _ św. być 
pośrednikiem pomiędzy książętami i lu d a ­
mi ; w tym celu nadarem nie zwracał się do 
mocarstw, aż nareszcie doznał tej pociechy, 
iż potężny kanclerz niemiecki, sędzia polu­
bowny we wszystkich sprawach europej­
skich, udał się do niego, aby przyjął me- 
dyacyę pomiędzy wielkim protestanckim ce­
sarzem i arcykatoliekim królem Najwyż- 
szem to jes t w  istocie uznaniem bezstron­
ności i rozumu Papieża, iż protestancki 
mąż stanu nie w ahał się złożyć w jego 
ręce rozstrzygnięcia sporu z państwem ka- 
tolickiem, chociaż wiadomem jest aż nadto, 
że Papież z samych względów kościelnych 
żywi najgorętsze sympatye dla Hiszpanii."

Wybory we Francyi.
W przededniu głównej akeyi wybor­

czej panuje we Francyi całej i w samej 
stolicy to samo rozbicie stronnictw, które 
się objawiało od pierwszej chwili ruchu 
wyborczego. Z dotychczasowych rezultatów 
ruchu można jednak wywnioskować, że 
wszystkie koła wyborcze podzielą się na 
dwie wybitniejsze grupy. W jednej z tych 
grup ludność wielu kół wyborczych zama­
nifestuje wybitne skłonności republikańskie, 
w drugiej grupie okaże się i przy wybo­
rach, jak  w ciągu całego ruchu, ehwiej- 
nośc. Do pierwszej grupy zaliczyć można 
wszystkie departam enta, w których prze­
waża ludność miejska i robotnicza. Tam 
przeważają tendencye republikańskie, ale 
wielka niesforność tych żywiołów i niesna­
ski w łonie samych przewódców, doprowa­
dzić muszą do wątpliwych rezultatów i do 
wyborów ściślejszych. Do drugiej grupy za­
liczają sami Francuzi około 60 departam en­
tów chwiejnych wyborców, z których 20 
liczą takich, gdzie nierepublikanie odnieść 
muszą zwycięztwo. Takie przynajmniej j‘est 
przypuszczenie, oparte na rezultatach agita- 
cyi zachowawczej, przyjętej sympatycznie 
w owych dwudziestu departam entach. W 
czterdziestu więc departam entach przewi­
dują zawziętą walkę pomiędzy republikana­
mi a innymi kandydatam i, których popie-
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rać będą wyborcy chwiejni. Sami republi­
kanie nie ośmielają się przewidywać, jaki 
będzie rezultat w tych okręgach, to jedynie 
jest pewnem, że o zwycięztwie tej lub in ­
nej partyi rozstrzygać będzie nader m ała 
większość głosów, i że użyte będą z obu 
stron środki najskrajniejsze, jakich próbki 
dały już przedwyborcze zgromadzenia. Kon­
serwatyści i inne odcienia nierepublikań- 
skie miały dotychczas tę wyższość, że zgo • 
dziły się na wspólne zestawienie list, pod­
czas gdy republikanie podają po kilka i k il­
kanaście list kandydackich.^

W departamencie Sekwany na przy­
kład zalecają wyborcom trzy listy kandy­
datów socyalno-anarchistyeznych i cztery 
listy kandydatów radykalnych. Ogólne zdu­
mienie obudziła lista republikanów, którzy 
obok nazwisk ministrów Brissona i Allain- 
Targe, a dalej gambettystów, jak  Ranc i 
Spuller, położyli także w szeregu kandyda­
tów pp.F loąuet i Loekroy, którzy wciągnię­
ci zostali także na listę radykalną Clemen­
ceau. Loekroy figuruje także między k a n ­
dydatami popieranymi przez Rocheforta i na 
liście socyalistów. Na jednej z list komite­
tu wyborców socyalistyeznych znajduje się 
sześć kandydatek. Z tej mięszaniny nie­
trudno wywnioskować, jaki chaos w poję­
ciach i wyznaniach politycznych panuje w 
obozach radykalnych.

KROEIKA
“  Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 

ściwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły gmi 
nie wyznaniowej izraelickiej w Boborodczanach, 
na odbudowanie synagogi, zapomo.-ń w kwooie 
100 zł.

— Mianowania w c. k. arm ii.
Urlopowany podpułkownik pułku dragonow nr. 
10, Antoni hr. Mittrowsky, na podstawie su- 
perarbitru, jako inwalid, przeniesiony został 
w stosunek pozasłużbowy.

W stan czynny obrony krajowej przenie­
sieni porucznicy : Fryderyk Loffler, z pułku 
ułanów nr 3 i Kazimierz hr. Kaczyński, z pułku 
ułanów nr. 7.

Lekarz asystent rezerwowy, dr. Stanisław 
ina, przy szpitalu garnizonowym w Kra­

kowie, mianowany starszym lekarzem rezer­
wowym.

Lekarzami asystentami mianowani ocho­
tnicy jednoroczni i elewowie lekarscy II  klasy: 
S tanisław  Kwiatkiewicz, Izydor Aszkenazy i 
Teofil Bieńkowski.

Nadliczbowy i urlopowany intendent woj­
skowy Eugeniusz Hecht, przeniesiony w stan 
służby czynnej do intendentury XI korpusu.

— JE ks. biskup Dunajewski przed­
wczoraj wyjechał do Wiednia.

— Hr. Ludwik W odzicki, gubernator 
banku dla krajów koronnych, przejechał wczo­
raj rano przez Kraków, udając się z Rzeszowa 
do Wiednia.

(m) Franciszek Duchiński, historyk, 
obchodzi w r b. 50-letni jubileusz swojej dzia­
łalności ; na intencyę szanownego waterana na 
polu naukowem, odbędzie się jutro, jako w dniu 
jego imienin, nabożeństwo w tutejszym kościele 
archikatedralnym obrz. łac. o godzinie l l 12 
w południe.

(m) Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p, Waleryaua Bogorya Podlewskiego 
odbędzie się w tutejszym kościele archikate­
dralnym obrz. łac. we wtorek, dnia 6 b. m. o 
godzinie 10 z rana.

t  H ieronim  Kunaszowski, oficer b. 
wojsk polskich z r. 831, wiceprezes towarzy­
stwa opieki nad weteranami z r. 183!, wła­
ściciel dóbr ziemskich, zmarł dnia 1 b. m. we 
Lwowie; pogrzeb odbędzie się jutro.

t  Marya B artuś, poetka, pracująca 
gorliwie na niwie oświaty ludowej, zmarła wczo­
raj we Lwowie, po długich cierpieniach.

— Szkoła leśna. Uroczyste otwarcie 
nowego roku naukowego odbędzie się dnia 17 
b. m., poprzedzone nabożeństwem w kościele 
św. Mikołaja. Egzamina wstępne, uzupełnia­
jące i poprawcze, rozpoczną się dnia 10 b. m. 
Przystępujący do egzaminu wstępnego złożyć 
winien taksę w kwocie 2 zł.

(ni) śm igus. Pod tym napisem pojawił 
się wczoraj we Lwowie pierwszy numer dwu 
tygodnika humorystycznego

—  Do Welehradu wyjeżdża jutro 
z Krakowa deputacya Polaków pod przewodni­
ctwem Najprz. ks. biskupa Dunajewskiego, aby 
złożyć tam obraz Matejki, przedstawiający świę­
tych Cyryla i Metodego. W deputacyi mają 
wziąć udział pp. JE . P. Popiel, hr. A rtur P o­
tocki, Matejko, Stanisław  Smolka i inni.

—  Konkurs. Termin nadsyłania dzieł 
malarskich i rzeźbiarskich na konkurs towarzy­
stwa zachęty sztuk pięknych w W arszawie, 
oznaczono na dzień pierwszego stycznia roku 
przyszłego. Jak  słychać, o palmę zwycięstwa 
będzie się ubiegała znaczna liczba artystów.

— Dr. Stefan Jan Fedak, kandydat 
adwokacki z kaneelaryi dr. Małego we Lwowie, 
wpisany został na listę obrońców w sprawach 
karnych.

— Pom nik M ickiewiczowski. We­
dług N. Ref., modele pomnika Mickiewiczow-
paździemika 1885.

skiego, pomysłu Matejki, nad których wykona­
niem od dłuższego czasu pracują w Krakowie 
artyści rzeźbiarze, prof. Gadomski oraz Rieger, 
postąpiły tak znacznie, że w tym miesiącu już ; 
będą mogły być wystawione na widok pu- i 
bliczny. j

— Adres do budapeszteńskiej Rady j 
miejskiej, wystosowany przez lwowską i kra­
kowską Radę miejską, jako wyraz wdzięczności 
za przyjęcie Polaków w stolicy Węgier i stwier­
dzający sympatye między obu narodami, jak 
donosi Czas, jest obecnie podpisywany przez 
radców miasta Krakowa, a znajdują się już na 
nim podpisy reprezentacyi lwowskiej. Adres 
wykonany został we Lwowie, a przedstawia się 
bardzo gustownie i poważnie Oprawiony w a- 
maiantówy safian, ma na wierzchu okładki 
srebrnego orła polskiego; okładka ta przyozdo­
bioną jest również srebrną ramką pięknego ry 
sunku Sam adres wypisany jest na pargami- 
nie, po jednej stronie karty po polsku, po dru­
giej po węgiersku. U góry karty znajdują się 
kolorowane herby miast Lwowa i Krakowa. 
Pod adresem położone są podpisy prezydenta i 
wiceprezydenta lwowskiej Rady, tudzież podpisy 
prezydenta i wiceprezydenta krakowskiej Rady. 
Dalej idą podpisy radców, po jednej połowie 
karty lwowskich, po drugiej zaś krakowskich. 
Adres odesłany zostanie w tych dniach do 
Pesztu

— Teatr amatorski odegrany będzie 
w niedzielę, dnia 4 b. m., w lokalu stowarzy­
szenia „Gwiazda".

— W ydaleni z Prus, potrzebujący 
umieszczenia: 1) rzeźbiarz, kawaler; 2) tokarz; 
8) piekarz; 4) piekarz; 5) cukiernik;" 6) cu­
kiernik; 7) kominiarz, majster, do klucza zdolny 
lub większego majątku; 8) szewc, żonaty; 9) 
szewc, kawaler; 10) szewc majster, żonaty, 
z dziećmi; 11) stolarz, kawaler; 12) stolarz, 
żonaty, z dziećmi; 13) tkocz: 14) kupiec, 
zdolny buohhalter, żonaty; 15) urzędnik do pro­
wadzenia rachunków i korespondencyi.

— W ielki poż^r d. 22 września przed 
południem, jak wiadomo, przy silnym wietrze, 
zniszczył w gminie Ostrowie w powiecie So- 
kalskim, 46 domów mieszkalnych, 52 stodół 
i szpichlerz.y, a 58 innych zabudowań gospo­
darskich, 357 fur siana, 1557 kóp zboża, 
wszystkie zapasy i całe mienie, 51 gospodarzy, 
a S96 dusz zostało bez chleba i dachu Szkoda 
pużarem wyrządzona, wynosi do 60.000 złr. 
Ogrom nieszczęścia jest przerażający. Przed 
chwilą wybuchu pożaru, majętni gospodarze, 
zostali bez kęsa chleba. Z pierwszą pomocą, 
jak zawsze i wszędzie, przybył pan Stanisław 
Polanowski, marszałek powiatu i właściciel 
dóbr Ostrowa, dostarczywszy pożywienia dla 
pogorzelców, prócz tego zakupił w sąsiednim 
majątku Parchaczu kilka morgów lasu na od­
budowanie zgorzałych zabudowań i wyjednał 
natychmiastową ponrc 300 złr u c. k. N a­
miestnictwa, a 100 złr u Wydziału krajowego; 
zawiązał komitet, którego jest przewodniczącym, 
dla ulżenia nędzy i niesienia pomocy w odbu­
dowaniu spalonych budynków, — Źa doznane 
łaski i szczere zajęcie się nieszczęśliwymi po­
gorzelcami, gmina Ostrów za naszem pośredni­
ctwem, składa najgorętsze podziękowanie: Pań­
stwu Stanisławom Polanowskim, dalej Hrabstwu 
Wiśniewskim z Krystynopola za doraźną pomoc, 
jako też panu Witoldowi hrabiemu Wiśniew­
skiemu, który pierwszy prawie przybył i objął 
kierownictwo nad stłumieniem pożaru, i wszę­
dzie czynny, spowodował, że ratunek na ka- 
żdem miejscu skutecznie został wykonany, da­
lej panu Dyonizemu Tchórzewskiemu, o. k. 
radcy Namiestnictwa i staroście w Sokalu, 
wiel. księdzu Janowi Prześlakiewiczowi, dzie­
kanowi i proboszczowi r. 1. w Ostrowie, wre­
szcie wszystkim pp. właścicielom dóbr i gmi­
nom, którzy z pomocą dla pogorzelców pospie­
szyć raczyli.

=  Sprawców rabunku, popełnionego 
tu w nocy na 30 z. in. w bliskości mostu ko­
lejowego za miejską rzeźnią, na osobie czela­
dnika szczotkarskiego, Wolfa Panzera, którego 
pobito i zrabowano, wyśledziła już polieya. 
Szajka ta, składająca się z pięciu hultajów, 
mianowicie Stanisława Szyndelarza, czeladnika 
rzeźnickiego, Józefa Jakubowicza, wyrobnika 
pudeł, Jakóba Klorka, Jana Dawida, szewca, 
i Franciszka Szyndlarskiego, czeladnika lakier- 
nickiego, wracając wówczas z miejsca pożaru, 
na ulicy Adamowej, uraczyła się po drodze 
w szynkowni, i w podochoconym stanie wy­
mienieni dokonali tej zbrodni. Z obwinionych 
pierwsi trzej, jako rekruci, już po tem zajściu 
powołani zostali do wojska; uwięziono wszyst­
kich i zakwestyonowano u jednego z nich za­
stawniczą kartkę banku ormiańskiego na rze­
czony, za 4 zł. zastawiony zegarek, i kwotę 2 
zł. 50 et. ze zrabowanych pieniędzy poclio-
dzącą. .

=  Rozbita szajka złodziejska. Jak
wiadomo, wykrył energiczny sędzia śledczy c. 
k. sądu obwodowego w Samborze, p. Chyliński, 
w toku śledztwa co do kilku zbrodniczych ko 
ścielnych i innych kradzieży, iż na wielka 
skalę była uorganizowaną szajka nader niebez­
piecznych, już wiolokrotnie karanych zbrodnia­
rzy, plądrujących w różnych okolicach, miano­
wicie w Samborskiem, Stryjskiem i Doliniań- 
skiem, i ze do tej szajki przeważnie kontyngens 
lwowskich osławionych rzezimieszków, dostar­
czał zasiłków. W celu porozumienia się z tu ­
tejszą c. k. dyrekcyą policyi, zjechał tu nawet

wspomniany p. sędzia, skutkiem czego posta­
rała się ta ostatnia o skompletowanie liczby 
inkwizytów tego rozgałęzionego śledztwa, które 
obejmuje także jeden fakt morderstwa i odsta­
wiła do sądu w Samborze, znanych rzezimie­
szków Władysława Zawadowskiego, Ferdynan­
da Morawskiego, Ludwika Sikorę, tudzież Au­
gusta Kuglera, zwanego także Kupczyńskim i 
Najdą, jak również tego towarzyszkę Maryę 
Kowalską, za którymi wysłała polieya swego 
funkeyonaryusza do Krasnego, ponieważ skon­
statowano, iż złoczyńcy, powróciwszy z Włady­
sławem Zawadowskim dnia 22 z wycieczki 
za granicę, mianowicie z odpustowego miejsca 
Poczajowa w Rossyi, gdzie okradli kogoś na 
przeszło 120 rubli, już po uwięzieniu Zawa­
dowskiego dnia 24 z. m. ponownie ku Brodom 
wyjechali. Powracając z tamfcąd, został Kugler 
przytrzymany, Kowalska, kasyerka Kuglera, 
zdołała wtedy w Krasnem uciec z wagonu, 
została jednak nazajutrz przytrzymaną we 
Lwowie w chwili, gdy przed aresztem policyj­
nym oczekiwała na Kuglera gdy tenże prowa­
dzony był do policyi w celu przesłuchania.

— Ojcobójstwo. Straszna ta zbrodnia 
spełnioną została dnia 22 września w gminie 
Iwankowie, powiatu borszczowskiego. Siedmna- 
sto-letni Michał Sołtys zamordował śpiącego 
obok niego w stodole ojca swojego Mikołaja, 
z powodu zagrożenia mu, że jeśli nie będzie 
gorliwiej pracował około gospodarstwa, wydali 
go z domu. Ohydny syn zakopał zwłoki zamor­
dowanego za pomocą uderzenia kłodą w głowę 
ojca, w jamie w polu. Zamordowany, który 
liczył lat 60, pozostawił wdowę, a oprócz wy­
rodnego syna Michała jeszcze trzech synów i 
dwie córki. Morderca oddany został w ręce

— W płom ieniach utracił życie wło­
ścianin Marek Przybyłowicz w Libuszy, w po­
wiecie gorlickim, przy pożarze domu swojej te­
ściowej. Przyczyną pożaru była własna nie­
ostrożność Przybyłowicza.

— Przy puszczaniu krwi choremu 
koniowi, pisarz gminny w Łanczynie, powiatu 
nadwórniańskiego, Grzegorz Strumiński, skale­
czył się w palec, przyczem krew chorego zwie­
rzęcia dostała się do rany i spowodowała za­
każenie, któiemu Strumiński uległ w ciągu 24 
godzin. Koń dotknięty był zapaleniem śle­
dziony.

t  ZmarJi w oatatnich dniach: w Dzi- 
bułkach, pod Żółkwią, weteran z roku 1831 
Ignacy Błażejowski, w 75 roku życia; w do­
brach swoich Siedliszczaki, w Lubelskiem, ś. p. 
Michał Smoleński, żołnierz b. wojsk polskich, 
następnie dr. medyeyny. Urodzony w roku 1811 
w Płockiem, kształcił się w szHłach płockich, 
a stopień doktora uzyskał w Montpellier, we 
Francyi i otrzymał honorową odznakę za po­
święcenie i gorliwość, okazane w r. 1847 pod­
czas cholery. Ostatnie 33 lat spędził w kraju, 
gdzie również podczas epidemii r. 1852 poło­
żył niemałe zasługi. Zgasł w sędziwym wieKU, 
jako obywatel ziemski, otoczony szacunkiem i 
poważaniem.

— Nieznany dotąd portret Szekspira 
odkryto niedawno w pewnym sklepie w pobliżu 
Haymarket w Londynie. Konterfekt ten znajdo­
wał się od wielu lat w posiadaniu pewnej ro­
dziny w Paddingtonie i przez ostatniego członka 
tejże przekazany został testamentem dzisiejszemu 
właścicielowi. Portret ten został odfotografo- 
wany.

— W ielkie śniegi spadły w ostatnich 
dniach w Szwajcaryi. Pokryły nietylko góry 
ale także doliny.

—  Ogromny pożar, według depeszy 
z Limy, zniszczył dnia 1 b. m.. prawie całe 
miasto handlowe Iąuiąue, nad oceanem Spo­
kojnym. Tylko urząd pocztowy i jeden gmach 
nad wybrzeżem ocalały. Straty obliczają na 4 
miliony zł.

— Z towarzystwa warszawskiego. 
Wiek donosi, że we wtorek wieczorem w ko­
ściele po-Wizytkowskim w Warszawie, JE. ks. 
biskup sufragan Ruszkiewicz związał sakramen­
tem małżeńskim, pannę Maryę Iżycką, córkę 
Józefa i Olgi z hr. Czackich Iżyckiej, z panem 
Alfredem Czarnomskim, właścicielem dóbr ziem­
skich w Galicyi; we środę o 11-ej przed po­
łudniem, odbył się w tymże samym kościele 
ślub p. Józefa Weyssenhofa, z panną Aleksan­
drą BI chówną; a na dzień 11 października, 
zapowiedziano ślub p Kazimierza Sobańskiego' 
syna Feliksa i Emilii z hr. Łubieńskich, z pan­
ną Maryllą Górską, córką Konstantego i Maryi 
z książąt Golieynów, Górskiej.

— Stary zwyczaj. Petersburski Swiet 
pisze, że u prawosławnych Karylczyków, osia 
dłych w północno wschodniej Finlandyi, istnieje 
dotychczas zwyczaj składania w ofierze, Eliaszo­
wi prorokowi wołu. W dzień tego świętego, 
Karylczycy zbierają się na wysepkę Manczinsa- 
ari na Ładodze, gdzie jest kaplica pod wezwa­
niem proroka Eliasza i przy biciu w dzwony 
zabijają niekiedy do 4 wołów, które następnie 
spożywają. r

— W ilki w guhernii wołyńskiej
nadzwyczajnie się rozmnożyły. W ciągu lat 
trzech, od roku 1878 do 1880, padło ich ofiara 
.0.649 sztuk rogacizny, 3.800 cieląt, 6.160 ko­
ni, 8.478 źrebiąt, 5 625 owiec, 8.034 sztuk 
nierogacizny, wreszcie 10.70! sztuk ptactwa 
domowego. Dawniej urządzano na te szkodniki 
obławy, lecz teraz nawet liczba myśliwych ma­
leje. W r. 1880 lasy rządowe w gub. wołyń­



4
skiej miały obszaru 478.246 dziesięcin, a bile­
tów na prawo polowania z nich zażądano tyl­
ko 25.

— Olbrzymi p ie ń  dębowy zwraca 
ogólną uwagę na wystawie w Antwerpii. Wy­
dobyty z łożyska rzeki w południowej Francyi, 
ma on twardość i kolor żelaza, długości 31 me­
trów, średnicy w grubym końcu 3 !,'2 metra, a 
waży 55.000 kilogramów. Sądząc z widocznych 
jeszcze słojów, drzewo może mieć około 4.Ó00 
lat, zaś do 2.000 lat leżało w wodzie. Potrzeba 
było zbudować osobny statek, aby ten zabytek 
przedpotopowy dostawić wodą do Antwerpii.

— Olbrzymka. Dzienniki Stanów Zje­
dnoczonych podają wiadomość, że w Filadelfii 
zmarła najgrubsza kobieta na świecie. Pani 
Emma Markley, powszechnie znana pod nazwi­
skiem pani Wiktoryi, została uznaną na wysta­
wie kobiet w zimie w roku zeszłym za naj­
grubszą kobietę na całym świecie, a prócz tego 
otrzymała także drugą nagrodę piękności, bo 
olbrzymka posiadała w istocie twarz bardzo ła ­
dną. Do dwudziestu lat miała figurę zgrabną i 
szezupłą, ale od tej pory coraz więcej rozrastać 
się poczęła i tyła aż do^samej śmierci. Poka­
zywała się po raz pierwszy w 1876 r. w Tren- 
ton, podróżowała z cyrkiem, a później zosta ■ 
wała czas jakiś w pewnem muzeum w Nowym 
Jorku, aż wreszcie usunęła się z publicznej 
widowni. Śmierć jej nastąpiła w skutek wy­
padku, który miał miejsce przed dwoma laty, 
kiedy zdecydowała się raz jeszcze wystąpić w 
Filadelfii. Krzesło ustawione na estradzie za­
waliło się pod ciężarem jej ciała, a biedna ko­
bieta spadając, zwichnęła nogę, z czego pó­
źniej wywiązała się róża. Wyleczono ją, ale 
cierpienie od czasu do czasu wracało. Ostatni 
atak tej choroby zdarzył się przed trzema ty ­
godniami, jednak sądzono widać było, że pani 
Wiktorya nie umrze na swojem łóżku.. Chcąc 
się obrócić na łożu boleści, spadła z niego na 
ziemię. Kilku silnych ludzi próbowało ją po­
dnieć, ale wysilenia ich były daremne, tylko 
tyle zdołali uczynić, że podnieśli ją cokolwiek, 
aby podsunąć materac, na którym też biedna 
kobieta przebyła ostatni tydzień ‘swego życia. 
Waga rzeczywista zmarłej wynosiła 550 fun­
tów, a nie 600 jak było na ogłoszeniach; mia­
ra w pasie była 62l p2 cali, między ramionami 
3 stopy D2 cali, a 4 stopy w kłębach. Pani 
Markley sądząc, że jej zwłoki będą przedmio­
tem badań i eksperymentów lekarskich, prosiła, 
żeby ją po śmierci spalono, ale ostatnia jej 
wola nie została wykonaną, podobno z braku 
funduszów. Zwłoki zostały złożone w trumnie 
sporządzonej z desek na o cale grubości, wzmo­
cnionych przez 12 sztab żelaznych. Trumna 
miała 160 cali długości, 48 cali szerokości, a 
jest na 3 stopy głęboką. Nie można było zna­
leźć w Filadelfii karawanu, na którym by się 
trumna zmieścić mogła, najęto więc wóz olbrzy­
mi, na którym ciało p. Markley przewieziono na 
cmentarz.

—  Przeciw  zbytkowi. Czytamy w 
Gazecie Kieleckiej: „Wpadł nam w ręee ury­
wek starego rękopisu z r. 1609, noszący 
tytuł: Leges sumpłuariae, albo uniwersał po­
borowy Da zbytki i niepotrzebne wydatki. 
Eękopis ten karci ostrym mieczem satyry, 
wszelkie zbytki, jakie się po Jagiellonach i 
Batorym do Polski wkradły i projektuje na 
wytępienie takowych, osobny kodeks kar. 
„Szlachta nie ma się upijać, tylko majętna — 
i to, któryby się upił zbytnie, zapłaci zł 2. 
Od każdego stołu, dwoma obrusami nakrytego, 
na którym serwety po włosku złożone, gr. 10, 
Od zapalonej kaszy z małmazyą zł. 1, bo i 
tatarczana dobra, czego (sic) dzieci poświadczą. 
Od płaszczyka, którego przodki sobolowe, a pod 
wszystkiem nie ma nic, zł. 6, gdyż lepiej 
barana pod cały kupić dla ciepła, niż wyło­
gami tylko świat grzać, a grzbiet ziębić. Od 
trefienia się, by sowa, zł. 1. Od dyndelu (kól- 
czyka) w uchu i od pierścienia, co nim chce 
błyszczeć, zł. 1. Od przyprawionych włosów 
cudzych albo z trupa, gr. 20. Kobieta, która 
długo sypia, zapłaci zł. 1; która mężowi nie 
wierzy, zł. 10; która mężem rządzi, zł. 20; 
która „gębę sznuruje", gr. 12. Od córki, co nie 
umie ni prząść, ni szyć, a strojów się jęła, 
matka ma płacić na miesiąc po zł. 12, a Pa 
nu Bogu złożyć surowy rachunek". Jest to za­
pewne próbka humorysty ki ówczesnej.

Z t e a t r u ,
(Klara Soleil, komedya w3eh aktach E d m u n d a  

G o n d i n e t a.)
Słysząc z dala już dochcdzące z sali 

teatralnej echo nieustających prawie wybu­
chów śmiechu, można łatwo było domyśleć 
się wczoraj, że przedstawiano farsę francu­
ską. Autorowie z nad Sekwany, zdaje się, 
wyłącznie posiedli tajemnicę tworzenia tego 
rodzaju komedyj , w których brak przewo­
dniej myli, brak nawet głębiej pomyślanych 
charakterów, zastępuje ruch nieustający, 
ciągła a zręczna gm atwanina sytuacyj, tak 
z ręczn a , że widz nie może dostrzedz n ie­
prawdopodobieństw i nie zastanawia się nad 
n iem i, zmuszony śmiać się od początku do 
końca. Rozśmieszyć, to cel jedyny utworu, 
cel, który też wczoraj osiągnięty został w 
całej pełni. W interpretacyi artystów n a­

szych , a powiedzmy od razu, interpretacyi 
ogólnie wybornej, Klara Soleil przeszła przez 
scenę n aszą , pociągając wszystkich ku so­
bie nieprzepartym urokiem szalonej wesoło­
ści, więżąc uwagę wszystkich bez wyjątku 
widzów w labiryncie sytuacyj scenicznych, 
niemożliwych w życiu, a przecież tak swo­
bodnie rozwijających się na scen ie , tak do 
złudzenia z pozoru prawdziwych. Aby po­
myśleć i napisać taką sztukę, na to niewą­
tpliwie : otrzeba odrębnego ta le n tu ; aby ją  
należycie przedstawić z właściwą werwą i 
życiem, to wymaga rutynowanych artystów, 
którzyby, nie przekraczając miary, nie za­
tarli efektów a nie wpadli w trywialność. 
Streścić zaś podobny utwór i dać czytelni­
kowi choćby słabe wyobrażenie o wraże 
niu, jakiego widz doznaje, to rzecz wy­
znajemy niemożliwa W opowiadaniu, które 
z konieczności musi postępować stopniowo 
i określać długiemi nieraz słowami to, co 
na scenie w jednem  mgnieniu oka i równo 

\ cześnie się odbywa, akcya traci główną swą 
zaletę : ruch niemal gorączkowy, który nie 
dopuszcza refleksyi, oczywiście zawsze p ra­
wie niekorzystnej dla tego rodzaju utworów.

Komedya p Gondineta ma nad inne- 
mi francuskiemi farsami tę przedewszystkiem 
wyższość, że pomimo nieprawdopodobieństw 
w sytuacyach, niektóre charaktery głównych 
osobistości są, chociaż z lekka, — bo tego 
natura utworu wymaga — ale trafnie n a­
szkicowane, schwycone wiernie z życia. To 
nie są karykatury, ale rzeczywiści ludzie, 
znajdujący się tylko z woli autora w dzi­
wacznych i komicznie niemożliwych sytua­
cyach. Taki np. pułkownik amerykański Ro­
land de Prem aillac, który zebrawszy na 
drugiej półkuli świata okrągłe dwa miliony, 
wraca z niemi do Francyi, pragnąc ożenić 
młodego przyjaciela swego porucznika Oska­
ra de Merindol z jedyną swą krewną Kla­
rą, jest postacią, jeśli nie zbyt oryginalnie 
pomyślaną, to nakreśloną wybornie, z całą 
swą gwałtowną rubaszuością, i zalotnością 
żołnierską.;! Biedny pułkownik, cieszący się 
myślą, że ubogiej swej kuzynce, da niespo­
dziewany p o sag , a zarazem zapewni los 
szczęśliwy w małżeńskim związku z Oska­
rem, nie spodziewał się, jaki go zawód miał 
spotkać. W czasie bowiem, gdy pułkownik 
zbierał milionyw Ameryce, K lara zbierała 
hołdy i tryumfy na deskach teatralnych 
jako — operetkowa śpiewaczka, kryjąc szla­
checkie swe nazwisko pod pseudonim em . 
S o le il, który coraz większego nabierał roz- 

• głosu.
Występy Klary w Avignon nie cie­

szyły się jednak powodzeniem. Wesołe jej 
piosnki, powtarzane z zachwytem przez 
mężczyzn, spotkały się z surowem potępie­
niem cnotliwych niewiast, które w trwodze 
o swój spokój domowy, przedsięwzięły za­
ciętą walkę przeciw złowrogiemu wpływo­
wi słynnej śpiewaczki. Walka była dla 
nich zwycięzką, bo małżonkowie w Avi- 
gnon odznaczają _ się potulnością — i kon- 
certa Klary Soleil stanowczej doznały klę­
ski. Na czele opozycyi stanęła piękna 
Ewelina, młodziutka małżonka bardzo po­
tulnego pana Celestyna Bayolet, który 
wszakże jes t potulnym tylko z pozoru, a 
zdrajcą w gruncie rzeczy, jak wszyscy 
mężczyźni. Klara Soleil wie dobrze, komu 
ma przypisać niepowodzenie swoich wystę­
pów, i poprzysięga Ewelinie zemstę, a 
przypadek ma jej wkrótce nastręczyć wy­
borną do tego sposobność. Do Avignon 
przybywa drugie młode małżeństwo, to jest 
młode w połowie, bo pan D uplantain już 
przynajmniej od la t dwudziestu jest pełno­
letnim  , chociaż jak dziecko potulnym wo­
bec swej młodej i powabnej małżonki, pa­
ni Leonii, i wobec swego ojca, którego 
zwykł zawsze „papą" nazywać. Potulność 
ta  pana D uplantain jest również nieszcze­
rą. W towarzystwie męskiem przyznaje się 
on do rozmaitych wybryków, a nietylko 
sam ich się dopuszcza, ale i panu Bavolet 
ułatw ia wyłamanie się z pod małżeńskiego 
rygoru, namawiając żonę, aby zabrała 
Ewelinę z sobą na kilkudniową wycieczkę, 
by w ten sposób pozostawić Celestynowi 
nieco swobody. Fortel się udaje, i Cele­
styn zostaje s a m , a pokusa także nie daje 
na siebie długo czekać. Przybiera ona uro­
czą postać Klary Soleil, i jedna chwila 
wystarcza, aby pan Bayolet dał się wcią­
gnąć do awanturniczej podróży z Klarą do 
Nizzy, gdzie słynna śpiewaczka ma zamiar 
wystąpić w koncercie.

Fatalny los w nieprzewidziany sposób 
wikła wypadki. W Nizzy zjeżdżają się, 
wzajemnie o sobie nie wiedząc, wszystkie 
działające w koinedyi osoby. Przybywa tu 
najprzód gniewliwy pułkownik i spotyka 
się z Oskarem de Me/indol, jna którym 
wymusza obietnicę, iż się ożeni z b ra tan ­
ka jego i weźmie milionowy posag. Do te­
goż samego hotelu przybywa wkrótce Kla­
ra  z panem Bayolet, nic nie wiedząc 
o obecności w temże samem miejscu gro­
źnego stryja. Spotkanie, pełne komicznego 
efektu, od razu wikła całą sytuacyę. Klara, 
zmięszana widokiem stry ja , a uradowana 
obietnicą milionowego posagu, którego 
utracić nie chce, lęka się wyznać pułko­

wnikowi, że jest operetkową śpiewaczką i 
znajduje się w towarzystwie obcego jej 
mężczyzny. Przedstawia mu zatem pana 
'Celestyna Bavolet jako swego małżonka. 
Przerażony Celestyn nie zaprzecza, a puł­
kownik, jakkolwiek zalękniona postać Ba 
yoleta niezbyt przypada mu do smaku, go­
dzi się jednak z faktem dokonanym i prze­
prasza Oskara za uczyniony mu zawód 
Oskar wiedząc o rzeczywistym stanie rze­
czy, nie może wstrzymać się od śmiechu, 
który też udziela się całej publiczności. 
Sytuacya komplikuje się jeszcze fatalniej, 
gdy nadspodziewanie do Ńizzy i do tegoż 
samego hotelu przybywają państwo Du­
plantain  z Eweliną. Spotkanie Klary i 
Celestyna z Eweliną jest pełne komicznego 
efektu. Wszystkie osoby są tak skrępowane, 
iż żadna z nich wyznać prawdy nie może, 
prawie wszystkie znają się z nazwiska, ale 
po raz pierwszy dopiero stają naprzeciw 
siebie osobiście, a to w sytuaeyi dia nich 
niesłychanie trudnej, tragicznej prawie, nie­
prawdopodobnej w życiu, a pełnej komizmu 
dla widzów. Klara zmuszona do wypowiedze­
nia swego nazwiska w obecności Ew«liny, 
oświadcza odważnie, iż jest panią Bayolet, 
natomiast Ewelina, doprowadzona do ostate­
czności niewiernością męża i chcąc go po­
gnębić, a zarazem zemścić się na rywalce, 
oświadcza, iż j e s t— Klarą Soleil. .. Na słyn­
ną śpiewaczkę cała Nizza czeka z upragnie­
niem, koncert zapowiedziany i bilety rozku- 
pione wszystkie. Na wieść o przybyciu ar­
tystki przygotowują wspaniałe owacye, pani 
Bayolet w roli Klary przyjmuje bukiety i 
składane jej hołdy i postana sia wystąpić w 
koncercie. Chwila stanowcza nad hodzi — 
ale pani Bayolet, ujrzawszy zdała salę prze­
pełnioną widzami i tysiące oczów ku sobie 
zwró; onych, czuje, że jej braknie siły, że 
nigdy nie zdoła wystąpić przed tym tysiąco- 
okim olbrzymem, który się zowie publiczno 
ścią. Z drugiej strony Klara Soleil czuje 
także, że nie zdoła wyrzec się tryumfu, nie 
zdoła pozwolić na to, aby kto inny pod jej 
imieniem, pozbawił ją należnych owacyj. Ta 
drżąca z niecierpliwości, ciekawa, a przygo­
towana do entuzyastycznych uniesień publi­
czność, która Ewelinę przeraża, Klarę ma­
gnetycznie pociąga, upaja, a to uczucie sil­
niejsze nad chęć zemsty, zniewala ją do po­
rzucenia przybranej maski i wystąpienia pod 
swem własnem nazwiskiem. Biedny Celestyn, 
który kilkodniowemi prawdziwemi torturami 
odpokutował sowicie złą intencyę... w czyn 
nie zamienioną, powraca skruszony do mał 
żonki, która mu podobno przebacza. P rze ­
bacza też pułkownik Klarze jej sceniczną 
karyerę, a to na uroczyste zaręczenie śpie­
waczki, iż szlachetne nazwisko hrabiów 
de Premaillac, pod pseudonimem Soleil. 
nie doznało skazy. Przebacza wreszcie Leo­
nia mężowi swemu p. Duplautiu rozmaite 
jego wybryki które przy tej sposobności na 
jaw wyszły. Wszyscy słowem wychodzą o- 
bronną ręką z tych ciężkich opałó w, w jakie 
wprowadził ich autor, każąc im przez parę 
godzin szamotać się z fatalnym zbiegiem 
wypadków, nieprawdopodobnych, ale tak 
szczerze, tak swobodnie komicznych, że ja 
keśmy tu już zaznaczyli, widz o calem tern 
nieprawdopodobieństwie przekonywa się do­
piero po dłuższej roz adze, gdy kurtyna po 
ostatnim akcie zapadła i ucichły oklaski 
widzów wyśmienicie ubawionych. W powyż­
szemu streszczeniu nie mogliśmy ani w czę­
ści nawet przedstawić rozmaitych zawikłań, 
musieliśmy toż pominąć wiele osobistości, 
odznaczających się trafną charakterystyką, 
że tu wspomnimy tylko o typie oberżysty- 
blagiera, Leonidasie Creveeoeur, o p. de 
St.-Lubin, którego specyalnośeią jest urzą­
dzanie koneertów na cele dobroczynne, a 
wreszcie o pani Raymond, garderobianej 
teatralnej. Postacie te naszkicowane są kilku 
tylko, ale tak wiernemi rysami, że wycho 
dzą wyraźnie i prawdziwie. Wszystkie one 
należą ściśle do akcyi, wiążą się z nią do­
skonale a tworzą całość pod względem sce­
nicznym wyborną. Do tych zalet świadczą­
cych o talencie utora, dodajmy i tę naj­
ważniejszą, że ton całej komedyi przyzwoi­
tszy znacznie od wielu tego rodzaju fars 
francuskich, nie razi nigdzie zbytnią jaskra­
wością.

Zaznaczyliśmy już powyżej, że całość 
przedstawienia była wyborną. I nie dziw, 
skoro w głównych rolach występowali tacy 
artyści jak  pp. F reak tl, Lubicz, Zboiński, 
Kwieciński i takie artystki jak panie Kwie­
cińska, Gostyńska i Pysznik. Główna rola 
pułkownika w interpretacyi p. Frenkta wy­
szła w całej p e łn i; wyborne obmyślenie 
szczegółów, wielka naturalność i komizm 
niewymuszony, swobodny, oto zalety gry 
tego artysty, które wywoływały wczoraj za 
służone oklaski. Taką sarną naturalnością w 
roli Celestyna, odznaczał się p. Kwieciński, 
nieporównany zwłaszcza w tej chwili, gdy 
w ostatniej odsłonie, wyciągnięty z szafy, 
gdzie się ukrywał, stanął w śmiertelnem za­
lęknieniu przed majestatem obrażonej m ał­
żonki i przed marsowem obliczem pułko­
wnika, gotowego doraźną wymierzyć karę. 
Wybornym był również p. Lubicz w roli 
Oskara; niezawikłany osobiście w gmatwa­

ninę sytuacyj, stworzonych niefortunną eska­
padą Celestyna, reprezentował on w "sztuce 
żywioł najspokojniejszy, odznaczający się roz­
wagą i starający się walczyć sprytem z fa­
talnym zbiegiem wypadków. Trudno przed­
stawić sobie gry lżejszej, poprawniejszej, 
bardziej eleganckiej i sympatyczniejszej, jak 
wczorajsza gra p. Lubicza. Postać Oskara, 
nie wpływająca bezpośrednio na tok akcyi, 
wybijała się jednak zawsze na plan pierwszy 
dzięki prawdziwie wytwornej interpretacyi 
artysty. Pan Ruszkowski, w roli małżonka 
pięknej Leonii, zasłużył na równe uznanie. 
Artysta ten, odznaczający się zawsze wier- 
nem pojęciem roli i dobrą charakterystyką, 
celował też i wczoraj temi zaletami, chociaż 
z trudnością zawsie przychodzi mu się prze­
jąć tak dalece rolą, aby przestał być s o b ą .  
Z małemi modyfikaeyami jest to mniej więcej 
zawsze jeden i ten sam typ, naginający się 
inteligentnie do wymagań roli, ale nie iden­
tyfikujący się nigdy z nią tak śeiśle, aby 
można było zapomnieć o p. Ruszkowskim 
Małą rolę p. de St Lubin odegrał p. Zbo­
iński tak, jak na artystę tej miary przysta­
ło — bez zarzutu. O rolach kobiecych n ie­
wiele mamy do powiedzenia. Główna postać 
Klary, zupełnie poprawnie interpretowana 
przez p. Kwiecińską, nie zdaje się nam je­
dnak odpowiadać warunkom talentu tej a r­
tystki. Wyobrażamy sobie, że Klara Soleil, 
ów postrach cnotliwych małżonek z Avi- 
guon, jakkolwiek tarczy herbowej hrabiów 
de Premaillac nie przyniosła uszczerbku, mu­
siała być bardziej zalotną w ruchach, mieć 
więcej miękkości w głosie, w ogóle rozta­
czać dokoła siebie ów czar niezwalczony, 
wypływający ze świadomości potęgi swych 
wdzięków. Wyobrażamy sobie także, iż Klara 
w chwili, gdy upojona widokiem sali tea­
tralnej, odważa się na krok stanowczy i 
zrzuca z siebie przybraną maskę, musiała 
mieć i okazać więcej uniesienia i zapału 
artystki. Panna Urbanowiczó w na jako Leo­
nia Duplantm zdradzała pewien brak swo­
body i skrępowanie w ruchach, co również 
zarzucić musimy i pannie Pysznik, w roli 
paui Bayolet. Sympatyczna ta artystka, win­
na zdaniem naszem, pracować usilnie nad 
głosem, który często zdradza krnąbrność a 
w wyższych tonach razi czasami zbyt ostrym 
dźwiękiem. Pani Gostyńska w roli pani Ray­
mond była jak zawsze wyborną, pełną na­
turalności i swobody. Zaporniehśmy wspo­
mnieć powyżej, iż rolę Leonidasa Creve- 
coeur, owego oberżysty—bhgiera, grał p. Nar- 
kiewicz Artysta ten miał dużo werwy i ży­
cia, rolę swą pojął dobrze i konsekwentnie 
przeprowadził, ale niestety, przy koń u po­
psuł wrażenie przesadą w ruchach i głosie, 
zwłaszcza, gdy na widok Leonii wpadł w 
ton sentymentalny.

Bank R olniczy we Lwowie.
(Ulica Karola Ludwika 1. 1)

Dnia 2 października 1885.
Ceny ń 100 kilo — loco Lwów.

P s z e n i c a  gotow a. 6-50 7.35
usposobienie lepsze . . .  •— —
Ż y t o  gotowe . 5'25 6-—
usposobienie lepsze . . . —■— —•—
O w i e s  ohroczny 5'25 5-75
usposobienie spokojne —•— —
J ę c z m i e ń  5‘25 7*—
usposobienie
R z e p a k  nowy _ g ._  g 75
usposobienie stalsze

do nasienia — ■--------•—
G r o c h  do gotow. —•— — •—

obroczny —•— — •—
W y k a  . . .  — •---------■_
B o b i k  . . . ■ —•— —•—
II r e c z k a . —•— —•—
Ku  k u  r u d  za  __._ __
usposobienie
C h m i e l  za 50 kl. bez popytu 25‘— 60 '— 
usposobienie przychylne
K o n i c z y n a  czerwona — •--------•—

biała . . . .  — ■— — ■—
szwedzka —• •• —

S p i r y t u s  za 10 000 It. pret. 2 6 '— 26‘50
Od ubiegłego tygodnia ceny notują 

niezmiennie — ruch w handlu zbożowym 
i chmielu jes t więcej ożywiony — spodzie­
wać się można, że na targu zbożowym
przyjdzie do znaczniejszych transakcyj, tem 
więcej, że dzisiejsze notowania targów za­
granicznych czynią eksport naszych produ­
któw prawdopodobnym.

Uwaga. Bank rolniczy u trzy m u je  na 
składzie i w magazynach sw oich: owies,
chmiel i przyjmuje zamówienia na ma­
szyny rolnicze.



OSTATKA POCZTA
W edług Pol. Corr. N a j j .  P a n  po­

wróci dzisiaj ze Styryi do Wisdnia.
Do Presse donoszą z Pesztu, iż Na j j .  

P a n i  jutro, a najpóźniej w poniedziałek, 
opuści Gódólló i uda się do Tryestu. Po­
byt w Miramare nie jest projektowanym, 
lecz Monarchini, jeśli tylko posłuży pogoda, 
wsiądzie bezzwłocznie na okręt i odpłynie 
do Korfu, gdzie zabawi tylko krótko. D al­
szy program podróży nie został jeszcze sta­
nowczo oznaczonym , zdaje się jednak, iż 
Najj. Pani zwidzi Ateny i wyspę Rliodus. 
Gdyby pozwoliły stosunki, Jej. Ces. Mość 
udałaby się na krótki pobyt do Egiptu. 
Ostateczny program  podróży zawisłym jest 
od pogody i politycznych wypadków. Zdro­
wie Najj. Pani nie pozostawia nic do ży­
czenia.

N a j d. C e s a r z e w i c z  R u d o l f  i 
k s i ą ż ę  W i l h e l m  P r u s k i  powrócili 
przedwczoraj z Miirzsteg do Lasenburgu. 
Wczoraj Najd. Cesarzewiczowstwo i książę 
Wilhelm zamierzali przybyć do W iednia dla 
powitania księżnej pruskiej Augustyny Wik- 
t o r y i . __________

Pierwszy ochmistrz nadworny, ks. H o- 
h e n 1 o h e, złożył przedwczoraj wizytę prze­
bywającemu od dni kilku w Wiedniu, by­
łemu wicekrólowi Egiptu Ismaiłowi baszy

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  
d e p u t o w a n y c h  R a d  y_ p a ń s t w  a, jak 
to już doniósł nam  wczoraj telegram, rząd 
przedłożył projekta w sprawie przejęcia w 
zarząd i ewentualnego zakupna kolei Pra- 
ga-Dux i Dux-Bodenbach, dalej w sprawie 
pomnożenia parku kolejowego na kolejach 
państwowych i inwestycyi dla gwarantowa­
nej sieci północno-zachodniej kolei.

W sprawie weryfikacji wyboru Bułata 
ze Splitu, rozwinęła się dyskusya, po któ­
rej wybór został ostatecznie uznany 165 
przeciw 1B7 głosom.

P r e z y d e n t e m  I z b y  z o s t a ł  w y ­
b r a n y  J.  E.  dr. S m o l k a  292 głosami 
na 325 głosujących.

Dep. ks. Posselt, który jako najstar­
szy wiekiem urząd prezydenta dotąd pia­
stował, podziękował za zaufanie i złożył 
przewodnictwo w ręce dr Smolki, którego 
grzmiąeemi powitano oklaskami.

Nowy prezydent podziękował za zau­
fanie, uważając swój wybór jako dowód uzna­
nia, iż w ubiegłej sesyi stara ł się według 
sił rzetelnie spełniać swój obowiązek. P re­
zydent zapewnił, iż przy kierowaniu spra­
wami zachowa najściślejszą bezstronność i 
prosi o przyjazne poparcie i pobłażanie. 
Natura parlam entaryzmu przynosi to ze so­
bą, iż w toku rozpraw objawiają się prze­
ciwieństwa, które jednak przy umiarkowa­
niu i dobrej chęci prowadzić muszą do 
prawdy. Mówca podniosł, źe szanuje otwar­
tą i swobodną wymianę zdań, a nawet naj­
surowszą krytykę, jeśli jej podstawa odpo­
wiada rzetelnemu przekonaniu, a jej słowa 
regułom parlam entarnej przyzwoitości. Mó­
wca jest przekonany, że Izba dołoży wszel­
kich starań, aby granica tego, co w parla- 
m entarnem życiu jest dozwolonem, nie by­
ła  przekroczoną, gdyż w przeciwnym razie j 
ucierpiałaby na tem powaga Izby, a n a w e t! 
instytucya parlamentaryzmu.

Dr. Smolka zauważył dalej, iż nie­
wzruszenie dbać będzie o utrzymanie po­
rządku, a w końcu mówił o Najjaśniejszym 
Panu jak o Najwyższym Opiekunie konstytu- 
cyi i ustaw i wzniósł trzykrotny okrzyk 
na cześć Jego Ces. Mości, który Izba z en- 
tuzyazmem powtórzyła.

P i e r w s z y m  w i c e p r e z y d e n t e m  
I z b y  został wybrany 181 głosami na 322 
głosujących, R y s z a r d  C l a m  M a r t i -  
n i t z , 'k tó r y  przyrzekł spełniać swoje obo­
wiązki sumiennie.

O wyborze drugiego prezydenta, oraz 
o dalszym przebiegu posiedzenia donosi 
dzisiejsza depesza.

sprawie zawrzeć się mającego trak tatu  han 
dlowego z Rumunią.

Formalne posiedzenie k o n f e r e n c j i  
c ł o w e j  odbędzie się w końcu październi­
ka, prawdopodobnie w Peszcie.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się z 
kół parlam entarnych , iż na dzisiejszem p o ­
s i e d z e n i u  I z b y  d e p u t o w a n y c h  p. 
M i n i s t e r  s k a r b u  p r z e d ł o ż y  b u ­
d ż e t  na  rok 1886.

Większa część sekcyj załatwiła już 
przekazane jej a k t a  w y b o r c z e . ^

G r u p a  C o r o n i n i e g o ,  która liczy 
dotychczas 10 członków , m iała się wczo­
raj ukonstytuować.

Rossyjski m inister spraw zagranicz­
nych, p. Gi e r s ,  przybył d. 80 września do 
Kopenhagi i nazajutrz udał się do zamku 
Fredensborg , gdzie przebywają c a r s t w o  
r o s s y j s c y .  Dotychczas nie zostało stwier- 
dzonem, czy p. Giers w przejeździe do sto 
licy duńskiej widział się rzeczywiście i kon­
ferował z ks. Bismarckiem.

Do Presse telegrafują z Belgradu , iż 
s k u p c z y n a  s e r b s k a  zamierza rzekomo 
proklamować króla Milana królem Macedo­
nii i Starej Serbii, i zażądać obsadzenia 
tych prowincyj. Dziennik wiedeński poda­
jąc powyższą wiadomość z wielkiem za­
strzeżeniem, uważa ją  jako symptomat 
nadzwyczajnego rozgorączkowania i wzbu­
rzenia'umysłów, wywołanego całkowitą mo­
bilizacją  wszystkich sił zbrojnych kraju.

Do Koln Ztg. donoszą z P a r y ż a ,  
źe w tamtejszych kołach rządowych zasta 
nawiają się od kilku dni, czy nie byłoby 
pożądane odwołanie z Tonkinu główno-do- 
wodzącego wojskami generała Courcy. 
Kilku członków^ gabinetu ma się skłaniać 
do zapatrywań m inistra wojny Campenona, 
który doradza zamianować gubernatora 
cywilnego.

J u t r o  r o z p o c z y n a j ą  s i ę  we  
F r a n c y i  w y b o r y  p o w s z e c h n e  we 
dług nowej ustawy o wyborach zbioro­
wych. Ostatnie wiadomości o przygotowa­
niach wyborczych, mówią o niezmiernie 
gorączkowej agitacyi wyborczej. W osta­
tnich dniach wydali odezwy bonapartyści 
i monarchiści.

Arcybiskup paryski, kardynał Guibert, 
wydał z powodu wyborów list pasterski, 
w którym zaleca narodowa zastanowić się 
nad zagadnieniem: „Czy Franeya chce po­
zostać wierną tysiącletniej swojej tradycji 
i chrześciańską, czyli też wyprzeć się wiary 
i pozostać narodem  ateistycznym?" „Ko­
ściół — mówi dalej list pasterski — trzy ­
mać się będzie zdała od walk politycznych, 
ale modlić się będziemy szczerze o pokój i 
pomyślność dla ojczyzny. Ufamy, że podo­
bnie jak pierwsi chrześc-ianie, wierni za 
dni naszych zmuszą nieprzyjaciół do mil 
czenia okazując czynem, iż są najgorli­
wszymi sługami swego kraju i najtrw alszy­
mi podporami porządku społecznego".

Po Polit. Corr. donoszą ze Sztokholmu, 
że w całej Szwecji oczekują z wielką cie­
kawością na zapowiedziane pojawienie się 
dzieła, króla O .kara II Obszerne to dzieło 
t r a k t o w a ć  ma  w y ł ą c z n i e  o po 1 i t y-  
c z n y e h w y p a d k a c h w E u r o o i e ,  co  
° z ą  ws z y  od r. 1864 d o  1872

M.1 doniesieniu z K a i r u  do Polit. Corr. 
zapewniają, potwierdza się p zed d oma 
' n.'‘ Podana wiadomość o poprawienia się 
położenia w Sudanie. W liście z Berbera 

że naczelnicy mieszkających w o- 
*0 icach miasta plemion bednińskich odmó­

wi ' posłuszeństwa następcom Mahdiego i że 
° •' T r  zak°ż‘>łej ludności zwraca się z 
n ,ej ycb«Bą nienawiścią przeciw wodzom 
™ebu fałszywego proroka.

Wszystkie prawie dzienniki w ł o s k i  
mówią, że mianowanie hr. Robilanta mmi
s sem spraw zagranicznych uważać możn 
za pewne, witają oraz nomiuscyę tę bar izi 
pi-jchyinie. Diritto sądzi jednak, że kr. Ro 
. ’ a !l P°uda się konieczności nader niechę 

przywykł do stosunków, ja 
jako poseł.WJr0b!ł w 8t">!icy n&ddnnajskie

Z B r a z y l i i  donoszą o rozwiazanii 
stano we ze in k w e s t y i n i e w o l n i k ó w  
benat i Izba deputowanych uchwaliły usta 
wę o powoliiem wyzwoleniu niewolników 
wszyscy niewolnicy, którzy dożyli 60 roki 
życia, stają się tem samem wolni. Reszti 
podziemna została na trzy kategorye, ab 
w ciągu lat 17 wszyscy mają być wolnym 
obywatelami. Po wyzwoleniu muszą dotych 
czasowi niewolnicy pracować jednak prze: 
lat kilka za zapłatą, ażeby w ten sposół 
nauczyli się sami o sobie myśleć i starać 
o utrzymanie swoich rodzin.

Jó Pesztu donoszą, iż na tegorocznej
s e s  y i d e 1 e g  a c y j n e j  nie będzie przed­
łożoną k s i ę g a  c z e r w o n a .

I z b y  d e p u t o w a n y c h  (patrz „0- 
statnią pocztę") dep. C h l u m e c k y  
228 glosami na 283 głosujących zo ­
s t a ł  w y b r a n y  d r u g i m  w i c e p r e ­
z y d e n t e m .  Dep. Chlumecky podzię­
kował za zaufanie, powołujące go na 
stanowisko, na którem muszą zamil­
knąć wszelkie względy stronnicze.

Prezydent dr. Smolka prosił o 
upoważnienie dla złożenia Najj. Panu 
życzeń i uczuć patryotycznych Izby 
w dniu Imienin Jego Ces. Mości. 
Wśród entuzyastycznych okrzyków na 
cześć Monarchy Izba jednogłośnie u- 
dzieliła żądanego upoważnienia.

Po wyborze sekretarzy i kwesto­
rów i po odczytaniu pisma prezesa 
gabinetu hr. Taaffego, zalecającego 
rychły wybór członków Delegacyi, 
dep. hr. H o h e n w a r t  uczynił wnio­
sek o odpowiedzenie adresem  na 
Najw. Mowę Tronową i wybór odno­
śnej komisy i z 24 członków. Iden­
tyczny wniosek wyszedł także od dep. 
P lenera ijego  przyjaciół politycznych. 
Wnioski hr. Hohenwarta i " Pienera 
zostały przyjęte. Wybór członków ko- 
misyi adresowej odbędzie się dzisiaj.

W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia, deput. R o s e r  uczynił 
wniosek w sprawie oznaczenia odpo­
wiedniego terminu dla poboru poda­
tków; dep. R i c h t e r  w sprawie zmia­
ny postępowania egzekucyjnego, a to 
w celu zapobieżenia roztrwanianiu 
nieruchomości; dep. J a q u e s  w spra­
wie uwolnienia od egzekucyi doda­
tków aktywalnych do płac; deput. 
P r o m b e r  w sprawie zaprowadzenia 
bezpośrednich wyborów w wiedeń­
skich okręgach Sechshaus i Hernals; 
wreszcie dep. H e v e r a  w sprawie 
ułatwień przy opłacie należytości od 
pretensyj ciężących na hipotekach.

Dep. J a q u e s  wnosi interpela- 
cyę, esy Rząd jest skłonny urzędni­
kom, pełniącym ciężką służbę, jak n. 
p urzędnikom policyi, poczt i tele­
grafów, przyznać pełną em eryturą 
już po upływie 35 lat służby.

Dep. G r o c h o l s k i  wraz z 135 
towarzyszami interpeluje Rząd w spra­
wie wydalania austryackich podda­
nych z Niemiec.

Deput. S c h a r s c h m i d  wniósł 
złożenie komisyi, celem wypracowa­
nia projektu ustawy o postępowaniu 
dyscyplinarnem i pragmatykę służbo­
wą dla urzędników.

Izba uchwaliła wybrać komisyę 
legitymacyjną złożoną z 24 członków.

Następne posiedzenie jutro.
Wiedeń, 3 października. (Teł.pr.) 

Według Journal de St. Petersbourg p o ­
trzebną jest a k c y a .  m o c a r s t w  
w celu zapobieżenia, ażeby ferment 
na półwyspie bałkańskim nie stał się 
powodem poważnego przesilenia.

Hr. Alfred P o t o c k i  wyjechał 
wczoraj z Wiednia do Ł a ń c u t a .

Wiedeń, 3 października. (Tel.pr.) 
Z M a c e d o n i i  nadchodzą coraz 
bardziej niepokojące doniesienia.

Wied*Tl, 3 "października. Na j j .  
P a n  raczył udzielić na rzecz o f i a r ,  
d o t k n i ę t y c h  p o w o d z i ą  w Ka-  
r y n t y i ,  12.000 zł.

W iedeń , 3 października, ('lei. 
pry w.) Według doniesień z L o n d y ­
n u ,  t e r y t o r y u m  S e r b i i  ma być 
powiększone kosztem Bułgaryi.

K o n f e r e n c y a  a m b a s a d o ­
r ó w  w Konstantynopolu ma być ju ­
tro otwartą.

W iedeń, 3 października. (Tel. 
pryw.) Tutejsza rada miejska, przyjęła 
wczoraj projekt budowy miejskiej e l e ­
k t r y c z n e j  k o l e i  ż e l a z n e j ,  we­
dług systemu mechaników Halske i 
i Siemensa.

Berno, 3 październik. (Tel. pryw.) 
Do tutejszych s z k ó ł  l u d o w y c h  
zapisało się ogółem 9500 dzieci nie­
mieckich a 1930 czeskich.

Berlin, 3 października. (Tel. pr.) 
Hr. M u n s t e r  ma zostać a m b a s a ­
d o r e m  niemieckim w Paryżu.

K o p e n h a g a , 3go października. 
B u ł g a r s k a  d e p u t a c y a ,  przybyw­
szy do Fredensborgu, nie zastała cara 
w zamku. Deputacya miała całogo- 
dzinną konferencyę z p. G iersem , po­
czerń wyjechała z Fredensborgu.

Petersburg, 3 października (Tel. 
pryw.) B u d ż e t  m a r y n a r k i  w o ­
j e n n e j  na rok 1886 preliminowano 
w sumie 40 milionów rubli Z tego 
przeznaczono 17miiionów na budowę 
i uzbrojenie okrętów.

Kopenhaga, 3 października. (Tel. 
pryw.) P. G i e r s  zamierza pojutrze 
u d a ć  s i ę  z p o w r o t e m  d o  P e- 
t e r s b u r a .

Bukareszt, 3 października. (Tel. 
pryw.) K r ó l  K a r o l  w towarzystwie 
ministrów Radu i Folcojanu p r z y b y ł  
do  J a s s .

Nisz, 3 października. Król zaga­
ił nadzwyczajną sesyę m o w ą  t r o ­
n o wą ,  której ostatni zwłaszcza ustęp 
przyjęła skupczyna żywemi, powta- 
rzającemi się oklaskami Mowa tro­
nowa powiada między innemi: Trak­
tat berliński doznał srogiego ciosu; 
równowaga na półwyspie bałkańskim 
została zwichniętą; gw arancya bytu 
politycznego Serbii została zagrożo­
ną. W tej poważnej chwili uważa 
król za swój obowiązek zgromadzić 
dokoła siebie reprezentantów  narodu, 
aby powiedzieć im i narodowi, że 
musimy mieć się na baczności. Jak  
dotychczas, tak też i dzisiaj, życzy 
sobie Serbia pokoju, ażeby mogła 
oddawać się dalszej pracy około 
swojego rozwoju, ale właśnie dlatego 
c h c e  z a b e z p i e c z y ć  s w o j e  n a j ­
ż y w o t n i e j s z e  a z a g r o ż o n e  i n-  
t e r e s a  p r z y s z ł o ś c i .  Król i rząd 
dokładają starań , ażeby utrzymać 
status quo ante, albo też umożliwić, 
iżby konieczna równowaga została 
przywróconą w celu zagwarantowa­
nia interesów rozmaitych narodów 
na półwyspie bałkańskim  Z pomocą 
przedłożeń, jakie zostaną wniesione, 
rząd wytworzy środki dla uczynienia 
zadość chwilowym potrzebom. Król, 
będąc przekonanym o patryotyzmie 
narodu serbskiego, liczy na życzli­
wość reprezentantów ludowych, nie­
mniej na to , iż połączonemi siłami i 
z pomocą Bożą powiedzie się na te­
raz i w przyszłości zabezpieczyć in- 
teresa Serbii.

Nisz, 3 października. (Tel. pr.) 
Obiega pogłoska, że S k u p c z y n a  
zamierza p oraczyć k r ó l o w i  d y ­
k t a t u r ę  na czas trw ania stanu 
wyjątkowego.

Ateny, 3 października, Rozpo­
rządzenie rządowe p r z y w r a c a  k u r s  
p r z y m u s o w y  banku narodowego i 
udziela bankowi 12 milionów drachm 
i tyleż banknotami.

Obawa, iż Europa może uznać 
połączenie obu B ułgaryj, wywołuje 
wielkie zaniepokojenie, które może 
doprowadzić do najostateczniejszych 
kroków.

Bzym, 3 października. (Tel. pr.) 
Wczoraj wręczył p. Schlózer Ojcu 
świętemu list cesarza Wilhelma z p ro - 
p o z y c y ą  o b j ę c i a  m e d y a c y i w  
sprawie wysp Karolińskich.

Hr. R o b i 1 a n t przyjął tekę 
m inistra spraw  zagranicznych. W y­
jeżdża on do Wiednia w celu w rę­
czenia Najj. Panu listów odwołują­
cych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 8 października 1885 r., godz. 10 

min. 34, Akcye kredytowe 281-30, Anglo- 
Austr. — , Ucionbanł 77'25, Kolej Karola
Ludwika 227*50, Południowa 134*50, Renta pa­
pierowa --* -- , Galie, listy zastawne — 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 
6°/o zastawne banku krajowego 91*75, 
^ /s°/o pożyczka krajowa z 1883 roku 90-50, 
Napoleondor 10"— , Rubel papierowy 1.23.1/*. 
Usposobienie chwiejne.

Odpowiedzialny redaktorAdam K rech o  w icck i.

W edług Budap. Corr., w przyszłym ty­
godniu odbędzie się w Wiedniu posiedze­
nie k i l k u  c z ł o n k ó w  a u s t r y a c k o -  
w ę g i e r s k i e j  k o n f e r e n c y i  c ł o w e j  w

Wiedeń, 3 października. W dal­
szym ciągu wczorajszego posiedzenia



W Teatrze hr. Skarbka.
W  sobotę dnia 3 października 1885.

Pierścień rodzinny
(<Gillette de Narbonne).

opera komiczna w 3 aktach, pp. Gbivot 
Dum. — Muzyka Edmunda Audran. 

O S O B Y :
Król Ireneusz 
Olmer, jego syn 
Griffardin, nauczyciel 
Rosita, jego żona 
Gilletta
Hrabia Roger de Lignolle 
Seneszal
Barigoul, oberżysta
R,an<̂ ard | Przyjaeiele Rogera
Ghateauneuf
Boislaurier
Antosia
Zuzia
Isza Dama

p. Kiezman 
p. Ploryański 
p. Skalski 
prii Rasprowiezowa 
pni Radwan Trapszo 
p. Fontana 
p. Krykiewicz 

Senowski 
Guberski 

r . Lomiński 
pna Borodziej 
pna Wilkus 
pna Nowińska 
pna Kalinowska 
pna Miałkowska 
pni Karge 
p. Nowiński

P-
P-
P-

dwcrteo Podzamcre 
1 3 wieczór pociąg po 

ruin, 2 o rano i o

8 aun 26 
Chyrowa,

rano
Za

2ga Dama 
Wieśniak j j ,  i w n  i« » -**■*

Wieśaiaoy, wieśniaczki, panowie, damy, żołnie­
rze, łucznicy, halabardnicy, paziowie, służący. Rzecz 
dzieje się w 1440 roku. — lszy akt w Rrowaneyi 

3gi w Neapolu, Sei w zamku hrabiego Rogera

P o czą tek  o go d zin ie  7m ej w ieczorem .

P rzyjech ali do Lwowa
dnia 3 października 1885.

H otel George!s  
Pp. S. hr. Dzieduszycki z Grwoźdzca. L. 

hr. Tkun z Morawy. F. Stecher ze Złoczowa. 
A. Lepage z Paryża. E. Pleiss z Eemscheid. 
K. Lubatsch z Paryża.

Hotel Enropejskl 
Pp. I. Czajkowski z Bóbrki. I  Ring 

z Niemiec.
H o te l L an ga

Pp. I. Ritter y. Mayer z Tłumacza. A. 
Fischl z Wiednia. B. Wajdowicz z Nowego- 
Sącza.

P o c i ą g i  k o le jo w e
od 1 czerwca 1885

przychodzą do Lwowa:
podług zegara lwowskiego

Z C zerń io w lec : o goda, 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min, 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południa 
pociąg mięszany.

Z K ra k o w a : o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 21 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przt.-d nołudniem pociąg mięszany. o go­

dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski.

Z P o d w o ło ezy sk  na
o godz. 10 min. 
spieszny, o godz. 
godz 3 min. 20 po południu pociąg 
mięuzany.

Z Podw oioeiayak na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po­
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 3 min.
5 rano i o god 3 min, 50 po południa 
pociąg mięaz&ny.

Pwciąg osobow y : o godz. 
ze Stryja, Stanisławowa, 
górza, Zwardonia

Pociąg osobowy: o godz. 4 rai u 35 po po 
łiidniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby 
cza, Borysławia, Chyrowa,

Pociąg ru ięszany  : o godz, 1 rnin 59 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar­
donia.

t h l c l i o i b - ą  z e  L w o w a :

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcsse :
o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz 10 min 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do K rakow a : o godz 10 min 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 miu 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
2 min 25 po południu pociąg kuryerski.

Do Czernlowicc: o godz. 6 rano pociąg po­
spieszny, o godz. 12 w południe i o go­
dzinie 10 min 46 w nocy pociąg mię 
szauy

Do Podw ołoczysk z głównego dworca:
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 4 min. 8 po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 
po południu pociąg mięszany, o godz. 
min. 7 wieczór pociąg migszany.

j Pociąg ntlęszany: o godz 7mej % rana do
Stryja.

Pociąg osobowy: o godz. 11 min 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza, Borysławia, Chyrowa.

Pociąg m ięszany: o godz 7 min. 5 wie­
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Chyrowa. Zagórza, Zwardonia,

HF A D E S Ł A J S  E .

Kancelarya dr. S. Waldmana,
adw okata krajow ego we Lwowie

została przeniesioną do kamienicy p. Misesa przy 
ulicy Sykstuskiej 1. 42. (6*71 1—2)

'  m
j

s z c z u r a m i
napój oszeźwiajgoy statewy,

skuteczny bartfze ■* kawał w Bi erekttt ' 
ezyl katarach tal|dka I jje t in i,

Henryk iattoni, larleM  l_tM ną
Główny skład u Piotra Mikolascha we Lwowie.

w e  L w o w i e
poleca

Najlepszy

w beczkach
po 167, 100 i 50 kil. 

jakoteż
kufsztyńskie w apno

hydrauliczne  
n a j t a n i e j !

35
10

Barometr 740.18 mm. przy temp. 0'3C Psyehro- 
aetr suchy 7.9 C. Psychrometr wilgotny 7.3 O

Prężność pary 7.3.mm. Wilgoć 92.*/. ZaebmeysietJe 
10 Wiatr NW„ Ozon 4.

Tar-peratora po wierna 6.3°P.
Barometr idzie w górę 

Stan barometru nad poziom morza 765.78 mm 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 14 5 “O, 

Najniższa temperatura w nocy 7.4 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. O.Omsjr.

poi!®hserwataryum a. k Szkoły 
tHcłinicznoJ w« Lwawia.

<p =« 49*50’ A =i 41°41’ w. -  340™ ,5.
Dla 4 października 1885

E ——11 “ 21 b, S8 0 O —» 12h 53to 5s68 
Zachód słońca 3go października o 5b. 32 m, 6 wschód 

o 18h. 5 m,.4 
W październiku nastąpi ostat' ■ kwadra księżyca 

ld  lh  5 m2: nów 7d 21h 7iu, pierwsza kws>*
dra 15d 14b 56m, 8: pełnia 23d lOh 58m., osta­
tnia kwadra 30d 7h 33in, 9;.

Księżyc znajdować się będzie w punkcie przy­
ziemnym (Perigeum) 3d 12h 5, w punkcie od 
ziemnym (Apogeum) 15d 19h, 5.

Równanie czasu będzie przez cały październik u- 
jemne, wskutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe 

Średni stan barometru na październik zredukowali 
do poziomu Adryatyku jest dla Lwowa 763 -,nn,9 ; 
średni stan temperatury 7'')8C.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.

Spostrzeżenia meteorologicznie.
(7j obserwatoryum c. k. Duiwersytetu we Lwowie) 

z dciii 3 października 1885 o 7 rano_____

2 października 1885 . ii i 11 i li
Stan barometru w milimetr. 738,4, |33 ,81 735,s,
St;*a termometru suenego 
w st. (Jais. 12,8 9:8 6 ,

fetau termometru wilgotnego 
w sf. Celu. 10a 9,. 6.

Prężność par.? w |juwŚ6trsa 
7i milimetr. 8.* 8 „ 6:8

Wilgotność powietrza wzgię-
U1.ĆB W '/„. 77 89 96

Staa nieba. 10 10 9
Kierunek wiatru. w. w. —.
Mes wiatru. 2 2 o
Ilość opada mierzonego o2k 0** „
Najwyźaza temneratara w eiąga dnia, odczytam 

o 9h 14, ,

NajfiiiiSz?. teasoaratara w eiagn dnia. odestiaa? 
« '*■ 8 ,4

Elektryczność powietrza, 
woltów — — —

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 3 
października 1885.

Przy wietrze o niepewnym kierunku i śred­
niej temperaturze dnia około 10oC,, niebo przeważ­
nie zamglone, powietrze więcej niż miernie wilgotne 
deszcz chwilowy z nieznacznym opadem tylko rnoźli-
wy: rano mgła,_______________________________

f.enn.ń IwawskleJ izby handlowej I przcssyeJawsj.
Lwów dnia 2 października ISSfc

i .  A & tcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwów. -ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Janku hip. galic. po 200 zł. w. a. - 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L i s t .  z u t t t .  za 100 zł. * 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5  pr. oaresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41’/,1. 
flanku hip. galie. 6 pr. w. a.

» r. » 5 pr. w. a.
*ł 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2'/»pr. w. a. w likwidaeyi 
41/, pić- kraj. listy zastawne 
8 . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los, w 15 lat. 

A. O b i I g i  za 100 zł. 
Indemiiiz. galic. -5 pro. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
wł ośeiańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku Krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi , .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4Ł/S pr. wa. 
5 .  L » s y  miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6 . Honety,

Dukat holenderski . .
Dukat cesarski
Napoleondor . . . . . . . .
f  ś ł mpe r ya ł . . . . . . . .
Rubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich .
Srebro .........................................

r  w probl‘Z.0

płacą żądają
waluta austr.

złr. et. złr. ot
226 75 239 —
223 226 —
273 -- 277 —
225 ~ 230 —

98 55 99 55
90 25 91 25
98 55 9S 55
88 - 89 —

101 45 102 45
96 80 97 30

98 70 99 70

57 — 59 —

53 _ 56 _
91 50 92 50

100 75 101 75

97 98
102 75 104 —
90 75 91 75
17 — 19 —
33 50 25 50

5 85 
5 89 
9 94 

10 23 
1 54 
1 22 

61 75

5 95 
5 99 

10 05 
10 34 

1 64 
1 24 
62 50

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j
z dnia 30 września 1885.

1. D łu g  p a u s lw a  płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankuot,

maj-listopad ..............................
lu ty-sierp ień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
styezeń-lipiee . .........................
kwieeień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250złr. m.Jt.4pr. 127.— 127.40 
„ 1860 p o 500z łr .w .a .5 pr. 1 3 9 -  139.50
„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 139.50 140.—
, 1864 polOOzłr. . .169.50 1 7 0 .-

” ;  1864 po -50 złr. . . . .  1 6 8 .-  169 -
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre...............................................
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr.

81.75 81.80 
81.70 81.85

82.20 82.40 
82.45 82.60

płacy żądają
281.50 282 —
132.50 133 — 
172. -  1?2.50

57.—

155.— 15 .— 
98.65 98.80 

109.20 109 50

(SB. O b ł l g » e y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
Czech .............................................
B u k o w in y ........................................
G a l i e y i .............................................
Niższej A u s try i ...............................
Siedmiogrodu..............................
W ę g ie r .............................................

S. A k c y e

107.50 —.— 
102.75 103.25
101.25 102 .-
107.50 108.25
101.25 102.—
102.50 103.25

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 120 98.— 97. — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 280.75 281. — 
Niższo-austr. tow. eskomt, po 500 zł. 550.— 555. —
Gal. banku hip. po 200 zł.....................—.— —,—
Gal. bank.d.han.iprz.a200zł. wpł. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —.—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr.....................................—.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 860.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze , —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 449.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 238.—
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2295 2300
Kol. Kar. Lud w. po 200 *1, m. k. . 227.25 227-75 
Lwow.-Czern. kolei oo 200 "< w. a. war. 223.75 224 25*

862 —

451.— 
238.25

Tow. kol. żel. państw, po 200 zf. 'o. k 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. &
Ł kol. węg. ‘gal. » 200 zł. w srebrze

4 . L i s t y  a a s ta w M e  losowane,
Dgóiny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny v, 15 1. 6 pr. . 53.
Powsz. austr. zak. kr. ziem. pr. w.

złocie w 50 1......................................... 99.75 100.25
„ „ „ premiowe po 3 pr. 98.25 98.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 99.— 99.75 
„ „ w 20 1. 7 pr. 101.— —.—

l  „ „ « w 36 1. 51/', pr. 99.75 100.—
Gal. Tow. kred. w, a. po 4 pre. . . 91.— 91.50

„ „ „ n po 5 pre. . . 98.90 99.30
» » » » pc ’5 pre. w
37 latach zwrotne . . . . .  . 98.90 99.30

Gai. banku hip. po 6 pro.........................101.— 101.70
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. . . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. po -5 pre. . . 102.20 102.60
Węg. Tow. ziem akc. po 5’/* pre. — —.—

„ Zakł. kr. ziems. po o'j8 pre. . 102.70 103.30

5 ,  D b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.— 100.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 99.— 99.50
Kol. pół. po 100 zł. ni. k. . . .  106.— 107.—
n „ po 100 zł. w. a........................ 1 0 1 .-  10150

Koi. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881
po 4V, pre.  ........................ 99.75
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.80 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 83.- -

z r. 1834 . . 89.75
% r. 1868 . . 
z r. 1872 . ,

Węg. gal kol, a 200 zł. 5 pr. vr. a.
b o s y

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k ..........................
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k.
Keglevieha po 10 zł. m. k....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł, .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a.
PsJfi«R» *->fi 40 zł. m k.

100.25
99.89

83.50
90.25

płacą
Owurwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14.— 14 25

„ „ węgjersk. „ po 5 zł. 8.70 9.10
jJhmdaoya szpitala Aroyks Rudolfa

po 10 zł. w. a...................................... 18.25 18.75
ilalma po 4o zł. m. k.............................  56. — 56.5 1
3t. Genois po 40 zł. m. k. . . 49.75 50.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20zł. w. a.) 24.— 24.7"
Poi Tryestu po 100 zł. m. k. . . 132.50 133.25

„ p o  50 zł. w. a. . . .  68.50 69.50
Waldsteina po 20 zł. m. k................... 28.— 28.50
Windismhgratza po 20 zł. ni. k. . . 38.25 38.75 

7. W ek sle  (na 8 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . . —.— — 
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  — . ~
Frankfurt za 100 mark. w. p, c —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p. n . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt..............................  125.85 126.15
Paryż za 100 fr..............................  49 37.50 49.92.10

K u rs xłotu
Dukat cesarski mon.........................  5.97.— 5.99.—

„ pełnej wagi . . . .  5.97.— 5.99.—
Korona . . . . —.—...
20-frankówka . . . . . . . .  9.98,50 9,99 50
Rossyjski impory&ł . . . . .  10.29,— 10.32.—
Talar zw ią zk o w y ......................... —.— —.—_—
S r e b ro .............................................

B a n k  krajowy.
8 pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —.—

pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —
41/, pre. krajowe listy zastawne 91.50 92.50

i  lwowskiej Izb y handlowej I przem ysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

—.—
z c

dnU 2 października 1885. złr. et
98J25 9875 Jednolity dług państwa w banknotach 81 75

„ » „ w srebrze 82 40
Renta w złocie . . . . . . . 109 40

175.2’’ 175.75 5 pre. austr. rent marcowa . . . 99 05
39.25 39.75 Akeye banku wiedeńskiego . . 858 _

114 — 114.75 „ „ kredytowego . . 280 70
IV.— 1 9 - Londyn .................................................. 125 90
18.— 19 — Srebro .
21.75 22.25 Napoleondoi . . .  . . 

Dukat eesarski. men , .
10 01

42.25 4 3 .- 5 97
37.50 3 8 .- :-‘A marek oJaw XI 90

m m  < m  W  I K R  J M

y c y m c y e .
L. 19412 (6427 3 - 3 )

Dnia 20 października, 17 listopada i 
14 grudnia 1885, o godz. l0  rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publi­
czna, sprzedaż realności pod lk. 45st./59now. 
w Drohobyczu położonej, eiała tabularnego 
nie stanowiącej, w sprawie Towarzystwa 
Zaliczkowego w Drohobyczu stowarzyszenia 
zarejestr. z nieograniczoną poręką przeciw 
Antoniemu Borońskiemu i masie spadkowej 
Katarzyny Borońskiej pto 84 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi

400 z ł , wady u m 40 zł. w. a
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków, licytacyjnych, tu ­
dzież akt opisania i ocenienia w tut ,-ąd. 
registraturze przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jak egobądź powodu j doręczone być 
nie mogły, mianowanym zoslat adw. dr. 
Fruchtm ann kuratorem.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 27 sierpnia 1885.

L. 6907. (6431 3— 3)
C. k. sąd powi towy w Mościskach o-

źe dnia 28 września i dnia 3 lis to ­
pada 1885, każdym razem o l i te j  godzinie
rano, odbędzie się licytacja realności nie-
tabularnej, spadkobierców Jędrzeja Podgór­
skiego, pod lk. 92 rep. 83 w Pnlkucie po­
łożonej, na zaspokojenie pretensyi zakładu 
kredyt, włościańskiego w likwidacji we 
Lwowie, a to 15 ra t po 6 zł. i jednej raty 
w kwocie 6 zł. 32 ct. w. a. z pn. z doło­
żeniem, że realność ta tylko powyżej lub 
za cenę szacunkową sprzedaną zostanie 
wrazie zaś gdyby na drugim terminie 
sprzedaż do skutku nie przyszła, wyznacza

się celem ułożenia lżejszych warunków l i ­
cytacyjnych term in na dzień 3 listopada 
1885 o godzinie 3 po południu, a niestają- 
cy za przystępujących do wniosków większo­
ści stawająeych uważani będą.

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
200 zł w. a. Zakład 20 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania wraz z warunkami licytacji 
przejrzeć można w sądzie.

Dla niewiadomych wierzycieli kura­
torem ustanawia się tutejszego c. k. nota- 
ryusza p. Wiktora Krókowskiego.

, Mościska, dnia 13 sierpnia 1885.



L. 18445. . (6448 2—3)
0. k sąd powiatowy miej. deleg. za ­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Zakładu kred. włość, w likwidacyi 
w kwocie 99 zł. 12 et. v. a. z pn., odbę­
dzie się dnia 19 października, 16 listopada 
i 14 grudnia 1885 o 10 rano w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realno­
ści, dłużnika Andryja Hnatyszyn vel 
W asyłyszyn własnej, w Mykietyńoach pod 
lk. 13 położonej, która przy trzeeim term i­
nie i niżej ceny szacunkowej 300 zł sprze­
daną zostanie.

Zakład wynosi 30 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Buczyński.
Stanisławów, 31 sierpnia 1885.

(6490 2—3)L. 7734. v
0. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

celem zaspokojenia sumy 60 zł. z 6 prc. od­
setkami od dnia 27 grudnia 1876, po odtrą­
ceniu kwoty 30 zł-, kosztów egzekucyjnych 
4 zł. 9 ct., 3 zł. 87 et., 8 zł. 70 ct. i n i­
niejszych 5 zł. 56 ct., publiczna sprzedaż 
realności, wykazem hipotecznym 1. 50 księ­
gi głównej gminy katastralnej Kniażę obję­
tej, dłużnika Michała Danyluka własnej, na 
480 zł. oszacowanej, na rzecz Wolfa Stan- 
gera na dniu 16 października, 16 listopada 
i 15 grudnia 1885, zawsze o godzinie 10 
przed południem w budynku tutejszego są­
du pod tym warunkiem się odbędzie, iż na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę szacunkową, lub wyżej tako­
wej, na trzecim terminie zaś i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie 

Wadyum wynosi 48 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg tabularny i akt oszacowania można 
w tusądowej registraturze przejrzeć, 

cmiatyn, 9 września 1885.

L. 5146. (6496 2 - 3 )
W dniach 29 października, 26 listo­

pada i 31 grudnia 1885 zawsze o 10 rano 
odbędzie się celem ściągnięcia wierzytelno­
ści c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 32 złr. a. 
w. 75 et zpn. publiczna licyt. realności To­
masza Bobowskiego własnej w Polanie pod 
1. k. 9 położonej.

Cena wywołania 400 złr. wadyum 40 
złr. resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można.

C. k. sąd powiatowy 
Szczerzec, 10 sierpnia 1885.

L. 5147. (6497 2 - 3 )
W dniach 29 października, 26 listopa­

da i 31 grudnia 1885 zawsze o 10 rano od­
będzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 417 złr. 19 
ct. wa. zpn. publiczna licytacya realności 
Maryi Zawidowskiej własnej w Jastrzębko- 
wie pod lk. 13 położonej.

Cena wywołania 600 złr. wadyum 60 
złr. resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można. C. k. sąd powiatwy.

Szczerzec, 10 sierpnia 1 8 8 5 ._________

L. 7001. (6499 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomośei, że celem zaspokojenia 
wierzytelności e. k. uprz. gal zakładu kre 
dytowego włościańskiego we Lwowie w kwo­
cie 112 zł. 71 ct z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 114 w Iławczu, wykazem hipotecznym 
nr. 532 objętej, Mikołaja baraki syna M ar­
tyna własnej, dnia 14 października, 18 li­
stopada i 16 grudnia 1885, z tem nadm ie­
nieni, że na dwóch pierwszych terminach 
powyższa realność tylko wyżej ceny szacun­
kowej, lub za takową, zaś na trzecim te r­
minie nawet niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie. Cenę wywołania stanowi war­
tość szacunkowa w kwocie 400 zł. Wadyum 
40 zł. Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Trembowla, 30 lipca 1885.

L. 4472. (5909 2 - 3 )
Sąd powiatowy Pilznieński ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości galic. Zakła­
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
w kwocie 433 zł. 70 ct. z pn. odbędzie się 
30 października, 11 grudnia 1885 i 29 sty­
cznia 1886 o godzinie 10 rano licytacya re­
alności 1. 44 w Czarnej, Wojciecha Pycha 
własnej.

Cena wywołania llOOzł. wadyum HOzł.
Do ułożenia lżejszych warunków wy­

znaczony zostaje dzień 26 lutego 1886, o 
10 rano.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jes t Jarosław Aweyde.

Pilzno, 10 lipca 1885.

L. 18059. (5804 2—8)
O. k. sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 

że celem zaspokojenia należytości c. k. u- 
przywilejowanego powszechnego austr. Za­
kładu kredytowego ziemskiego 879 zł. 23ct., 
1171 zł. 88 et., i 31723 zł. 18 ct. z przy- 
należytościami odbędzie się przymusowa 
sprzedaż dóbr Piaski Wielkie, w powiecie 
Podgórskim położonych p. Maryi Starowiej­
skiej własnych w dwóch terminach, a to w 
dniu 26 października i 23 listopada 1885, 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
w gmaehu sądu krajowego u Sgo. Piotra, 
biurze Nr. 7, na których te dobra tylko za 
cenę szacunkową 29160 zł. w. a. lub wyżej 
takowej sprzedane będą Cena wywołania 
jest suma 29160 zł. w. a., wadyum wynosi 
2916 zł. w. a. Wyciąg hipoteczny i warunki 
licytacyjne przejrzeć można w registraturze. 
Do ułożenia, lżejszych warunków wyznacza 
się termin na dzień 23 listopada 1885 o go­
dzinie 4 po południu, na który się wzywa 
wierzycieli pod rygorem §§. 148 i 432 p. s. 
O czem się niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli Taubę Ettingerową, Ignacego 
Andruszowskiego, Kazimierza Andruszow- 
skiego, Tytusa Lewandowskiego i Michalinę 
Lewandowską dalej tych wierzycieli, którzy 
po doiii 10 czerwca 1885 do hipoteki weszli 
oraz tych, którymby uchwała licytacyjna i 
pózaięjssse doręczone być nie mogły do rąk 
kuratora adw. dr. Leszko z podstawieniem 
adw. dr. Henryka Schoena zawiadamia.

Kraków, 7 sierpnia 1885.

I .  6783. (6498 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności e. k uprz. gal. zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie w kwo­
cie 63 zł. 51 ct. w. a. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa sprzedaż realności 
pod lkons. 143 w Iławczu wedle wyk hip. 
Nr. 499 Iwana Twerdun, syna Iwana wła­
snej, dnia 14 października, 18 listopada i 16 
grudnia 1885, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, z tem nadmienieniem że 
na dwóch pierwszych terminach powyższa 
realność tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za takową, zaś na trzeeim term inie nawet 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 
Cenę wywołania stanowi wartość szacunko- 
w kwocie. 300 zł. w. a. Wadyum 30 zł. w a.

Resztę zaś warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Trembowla, dnia 30 lipca 1885.

) i

L. 2945. (6494 2 - 3 )
W dniach 29go października 1885, 

26go listopada I885i 31go grudnia 1885, 
zawsze o lOtej rano odbędzie się celem 
ściągnięcia wierzytelności e. k. uprzyw. Z a­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo 
wie, w kwocie 121 złr. 28 cnt. w, a. z pn. 
publiczna licytacya realności S tefana Stecu- 
ry wLsaei, w Jastrzębkowie pod 1. k 3 po­
łożonej.

Cena wywołania 600 złr.; wadyum 60 
złr., resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można.

C. k. sąd powiatowy 
Szczerzec, 10 sierpnia 1885.

L. 3480. (6495 2— 3)
W dniach 29 października, 26 listo- 

i pada i 31 grudnia 1885, zawsze o 10 rano 
odbędzie się celem ściągnięcia wierzytelno- 
ści c. k. uprz. Zakładu kredyt, włościańskie- 

I go we Lwowie w kwocie 505 złr. 26 cnt. 
j w. a. z pn., publiczna licytacya realności 
i masy spadkowej] Naści Stecura i Oleksy 

Hrycyk własnej w Jastrzębkowie pod 1. k. 
15 położonej.

Gena wywołania 1200, zł. wadyum 120 
złr.; resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można.

C. k. sąd powiatowy 
Szczerzec, 10 sierpnia 1885.

Celem zabezpieczenia pob^u  podatku konSumeyjneg a m ian o w id fco  do rzezi 
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Przedmiot
dzierżawny

Nazwa okręgu dzierżawnego 
J przynależnemi miejscowościami

mięso

wino

[Szczerzec z 30 miejscowościami 
Winniki „ 18 „
Bobrka ,  39 „
Rozdoł „ 13 „
Kulików „ 3 3  „
Musty wielk. „ 2 7  „
Jaryczów —
Gródek z Vorderbergiem i Czerlanami 
Janów 
Kiernica 

iubień wielki 
Mikołajów miasto z 14 miejscow. 
Zurawno 
Rozdół

Cena fiskalna 
opłacać się 

mającego 
podatku

złr. | ct.
1013
14 15
2430
2051
1722
1285

8
3 53 

4 0  
8 
6

42
61

145

Wadyum 
złożyć się 

mające
złL T c t

36

50
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Ze strony c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu. 
Lwów, dnia 19 września 1885.
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L. 4768. (6395 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 

j sprzeda® realności w Laszkach murowanych 
j położonej, wedle wyk. hip. 1. 110 tejże 
| gminy, Parańki Strap, a wedle wyk. hip. 
11. 111 tejże gminy, Jędrzeja Strap własnej, 
■ na zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyto- 
j wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo- 
‘ wie w kwocie 20 ra t po 9 zł. z odsetkami, 

dnia 21 października i 25 listopada 1885, 
każdym razem o godzinie 10 rano, li tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 250 zł. Gdy­
by nikt ceny szacunkowej nie ofiarował, n a ­
tenczas odbędzie się termin celem ułożenia 
ułatwiających warunków w dniu 9 grudnia 
1885 o godzinie 10 rano, na który wzywa 
się wszystkich wierzycieli hipotecznych 
z tem, że niejawiący się za przystępujących 
do większości wniosków wierzycieli, uważa­
ni będą.

Wadyum wynosi 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszaeowania, można 
w tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie­
li, kiorymby uchwała licytacyjna przed te r­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę- 
ręczooą być nie mogła, " lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 2 lipca 1885 do tabuli weszli, kurato­
rem Jana Lewickiego z Laszek murowanych, 
i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora, 
niniejszem się zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy.
Starasól, 24 lipca 1885.

L. 10402. (6426 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Czortkowie wy- 

1 znacza, celem przeprowadzenia publicznej 
: sprzedaży realności pod łk. 129 w Czortko- 
I wie Ozyasza, Majera Schapiry i Chaima 
I Wallach własnej, na zaspokojenie pretensyi 
o. k. uprz. Banku hipotecznego we Lwowie 
w kwocie 1469 zł. 30 ct. w. a ,  termin na 
29 października 1885, o godzinie 9 rano, 
przy którym to terminie realność ta za jaką 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi 9100 zł. za­
datek 5pr. Resztę warunków licytacyjnych 
jako też ekstrakt tabularny w registraturze 
przejrzeć można. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli je s t adw. dr. Czaczkowski. 

Czortków, 20 sierpnia 1885.

L. 5859. (6060 2 —3)
W dniach 27 października, 30 listopa­

da i 22 grudnia 1885, o 10 godzinie rano 
przymusowo sprzedaną będzie realność pod 
lk. 49 w Żołyni położona, Wawrzyńca Fle- 
szara własna, na zaspokojenie 7 ra t po 13zł. 
i reszty kapitału w kwocie 127 zł. 31 cnt. 
na rzecz c. k. uprz. gal. zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 400 zł. w.a., 
wadyum 40 zł.

Akt oszaeowania i warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Łańcut, 17 stycznia 1885.

L. 11471. (5884 2—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia kosztów Rozalii Ko- 
zowej w kwocie 24 zł. 57 i pół cnt. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 20 października, 20 
listopada i 22 grudnia 1885, każdym razem 
o godz. 10 przed połud. egzekucyjna sprze­
daż przez licytaeyę czwartej części realno­
ści wyk. hip. 146 ks. gr. Janowice dłużnika 
Wincentego Kozy własnej.

Cena wywołania 365 zł. 15 ct. w. a. 
Wadyum 36 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszaeowania przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Tarnów, dnia 10 sierpnia 1885.

L. 8 4. (6486 2—3)
W dniu 8 października 1885 o godzi­

nie 10 rano odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa publiczna licytacya realno­
ści pod lk. 31 w Rakowie położonej, Ołeksy 
Pediów własnej, na ściągnięcie wierzytelno­
ści Szymona Friedlendera w kwocie 140 zł. 
z przynależytościami.

Cena szacunkowa oraz wywołania s ta ­
nowi 552 zł., wadyum wynosi 27 zł. 60 ct.

Na powyższym terminie sprzedaną zo­
stanie rzeczona realność za lub niżej ceny 
szacunkowej.

Akt opisania i oszacowania tudzież 
resztę warunków przejrzeć można w tusą­
dowej registraturze.

C k. sąd powiatowy 
Dolina, 20 sierpnia 1885.

L. 9584. (6500 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprz. gal. zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie w kwo­
cie 40 zł w. a. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 369 w Iławczu wyk. hip. Nr. 157 obję­
tej, Anny Gruszeckiej własnej, i posiadłości 
wyk. hip. Nr. 156 objętej, Andrucha Gru­
szeckiego własnej dnia 14 października, 18 
listopada i 16 grudnia 1885 każdym razem
o godzinie 10 przed południem, z tem nad­
mienieniem, że na dwóch pierwszych termi­
nach powyższa realność tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, zaś na trzecim 
term inie nawet niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie Cenę wywołania stanowi w ar­
tość szacunkowa w kwocie 150 zł. w. a. 
Wadyum 15 zł. a. w.

L. 28126. (6846 2 - 8 )
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 150 zł. z pn- 0 u jdzie  
się w gmachu sądowym w dniach 22 pa­
ździernika, 23 listopada i 23 grudnia 1885 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności 1. w. h. 93 w Dąbiu, Jakóba Pie- 
tryka własnej.

Cena wywołania 325 zł., wadyum
33 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na term in 23 grudnia 1885 ó go­
dzinie 10 rano

Kuratorem wierzycieli hiootecznyeh 
niewiadomych jest adw. dr. S thón  z sub- 
stytueya adw. dra Kreraera w Krakowie 

Kraków, 7 września 1885

pr Resztę zaś warunków licytacyjnych 
■zejrzeć można w tus. registraturze. 

Trembowla, dnia 15 lipca 1885.

L 8229. (59g3 2—3)
P a  prośbę Józefa Sehauera ku zaspo­

kojeniu jego pretensyi 2000 zł. w a. z pn. 
wyznacza się do publicznej przymusowej 
sprzedaży 2/3 części realności pod lk. 214 
w Czortkowie położonej wedle Tom. I l lp a g . 
149 u. 1. i 3 haer. Israela i Cbaji Sonen- 
scbeinów własnych pod warunkami tusąd. 
rezoiucyą r  23 sierpnia 1882, 1. 7494 usta­
nowionymi w numerach 245, 246 i 247 z 
roku 1882, Gazety Lwowskiej ogłoszonymi 
z ograniczeniem wadyum do kwoty 200 zł. 
w. a. i z tem  dalszem ułatwieniem, że n a ­
bywca obowiązany będzie cenę kupna w 8 
miesięcy po prawomocności aktu licytacyj­
nego do depozytu sądowego złożyć,—jeden 
tylko term in na dzień 29 października 1885 
o godzinie 10 przed południem na którym 
rzeczone części tej realności za jakąbądź 
cenę sprzedane zostaną.

C. k. sąd powiatowy 
Czortków, 15 sierpnia 1885.



L. 7008. (6487 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniacn 17 września i 22 pa­
ździernika 1885, tylko powyżej ceny sza­
cunkowej licytacya realności 1. 33, według 
wyk. hip. 23 i połowy wyk. hip. 72 gminy 
Zuszyce, Mikołaja, Jurka, Pawła, Jaśka, 
Kazimierza i Anny Hnatów własnej, na 
rzecz c. k. uprz. Zakładu kredyt, włościań­
skiego w likwidacyi, pto 493 zł. z pn.

Cena wywołania 300 zł., wadyum 
30 zł.

Resztę warunków, 
wyciąg tabularny wolno

akt 
przejrzeć

oszacowania i ; 
w tus. \

registraturze. ,
Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- j ---------------

wia się kuratorem Iwana Szczerbę z Zu- j L. 4777. 16331 1—3)
szyc. i C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ogła-

W razie nieudałej sprzedaży na po- ! sza, że w celu wydobycia wierzytelności gal. 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- j kasy oszczędności we Lwowie, w ilości 
słuchania wierzycieli hipotecznych term in 9469 zł. 31 ct. z pn. odbędzie się w zabu-

gal. Zakładowi kredytowemu włościańskie- ; L. 4470. (5991 2—3)
mu 24 ra t po 9 zł. i jednej na 9 zł. 9 ct W dniach 30 października, 30 listopa-
z pn., odbędzie się w zabudowaniu sądo- da i 30 grudnia 1885, każdym razem o 10 
wem w dniach 26 października, 26 listopa- godzinie przed południem, odbędzie się w 
da i 29 grudnia 1885, zawsze o 11 godzi- tutejszym sądzie publiczna egzekucyjna sprze- 
nie rano, publiczna przymusowa sprzedaż re- daż realności dłużaiezki Maryi Samokieszyn 
alnośei lk 80 w Seredmiu wielkim, Wasy- 
la Drabik własnej, przynajmniej za cenę 
wywołania. Trzeci termin dla ułożenia lżej­
szych warunków.

Cena wywołania 450 złr., wadyum 
45 zł.

j Inne warunki w sądzie przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy.

Lisko, dnia 9 września 1885.

na dzień 26 listopada 1885 godź. 10 rano. 
Gródek, 25 lipca 1885.

L. 28981. (6345 1—8)
Krakowski sąd delegowany miejski 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości

z pn. odbędzie się w 
dowmiiu sądu tegoż dnia 26 października 
1885, ewentualnie dnia 30 listopada 1885, 
każdym razem od godziny 10 przedpołu­
dniem, przymusowy jawny przetarg służącej 
wierzytelności tej za hipotekę i do Włady­
sława i Ludwiki Malinowskich należącej ma-

własnej w Peezeniżyaie pod lk. 37/298 po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiąeej na 
zaspokojenie wywalczonej pretensyi Jakóba 
Dangera w kwocie 76 zł. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 635 zł.
Zakład 63 zł. 50 et.
Przy trzecim terminie zostanie wspo- 

m iana realności i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu ustanowiono pana Henryka 
Szeiba.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania jak również bliższe warunki li­
cytacyjne mogą być w tus. registraturze 
przejrzane

C. k. sąd powiatowy
Peszeniżyn, dnia 24 maja 1885.

L.

galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w jętnośei tabularnej Kudynowce górne, na
Krakowie w kwocie 1200 zł- z pn., odbę- j których to term inach majętność ta niżej ce-
dzie się w gmachu sądowym w dniach 22 j ny wyw. łania 20.000 zł. sprzedaną nie
października, 23 listopada i 23 grudnia 1 8 8 5 ’ ’ 
o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya r e ­
alności lk. 6 w Bieńczycach, Franciszka
Grochalskiego własnej

Cena wywołania 2500 zł., wadyum 
250 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­
runków licytacyjnych, wzywa się wierzy­
cieli i strony na term in 23 grudnia 1885 o 
godzinie 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jes t adw. dr. Schón z sub- 
stytueyą adw. dra Kremera w Krakowie.

Kraków, 9 września 1885.

warunki 
przeglą •

L. 6539. (6537 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 

głasza, że celem ściągnięcia dla Gersona 
W einreba jako prawonabywcy Izraela Chilla 
a względnie Osyfa Jodłowskiego kwoty 75 
zł. wa. z pn., przedsięweźmie w dniach 19 
października, 23 listopada i 25 stycznia 
1885, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem publiczną przymusową sprzedaż 
realności pod lk. 73 w Szklarach położonej, 
spadkobierców ś. p. Stefana Chrapka w ła­
snej.

Cena szacunkowa wynosi 420 zł. wa., 
wadyum 10 prc. tejże.

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie.

Rymanów, 3 września 1885.

? będzie.'
Zakład 2000 zł.
"Wyciąg hipoteczny i bliższe 

przetargu można w registraturze 
dnąć lub odpisać.

Gdyby rzeczona majętność w powyż- i 
szych terminach sprzedaną nie została, na 
ten wypadek dla ułożenia ułatwiających wa- ‘ 
runków wyznacza się term in sądowy na : 
dzień 30 listopada 1885 o godź. 4 popołu­
dniu z tern oznajmieniem, że niejawiąey się 
na tym terminie wierzyciele hipoteczni jako 
do większości głosów obecaych przystępu­
jący uważani będą.

O tern zawiadamia się też tych wie­
rzycieli, którzyby po dniu 81 maja 1885, s 
jako dniu wydania wyciągu tabularnego na 
dobrach Kudynowce górne uzyskali prawa : 
rzeczowe, lub którymby uchwała licytacyjna 
lub uchwały w sprawie tej później wyda­
wać się mające z jakiegokolwiek bądź po­
wodu doręczone być nie mogły, dla których 
wierzycieli oraz adwokat dr. Mijakowski z 
substytucyą adw. dr. Billeta kuratorem usta- ; 
nowiony został. j

Złoczów. 12 września 1885.

4039. (6200 2—3)
O. k, sąd powiatowy zawiadamia, że 

celem zaspokojenia kosztów' sporu Łukasza 
Rusiniaka w kwocie 26 zł. 35 ct. odbędzie 
się dnia 21 października, 18 listopada i 16 
grudnia 1885 zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż a/3 części gospodar­
stwa grutowego nietabularnego, w Wirchomli 
wielkiej położonego pod n. 106, dłużniczek 
Marty i Katarzyny Myrnów własnego.

Cena wywołania 190 z ł , wadyum 
19 zł. Reszta warunków w registraturze. 

Krynica, dnia 9 września 1885.

8 .

L. 4895. ( 6 4 5 7 .  , „ . „
C. k. sąd powiatowy w Żywcu ogłasza ,! nett E. E. 5Eaf)aE*Q;al>nfen, 

źe celem przedsięwzięda przymusowej licy ęa~i': “ “ “ n:-‘

L. 10156. (6524 1— 3)
Egzekucyjna licytacya realności lk. 74 

wyk. hip. 80 gminy katastralnej Dubie, Le- 
mela Friedm ana własnej, celem zaspokoje­
nia pretensyi galicyjskiego Zakładu kredy­
towego ziemskiego w Krakowie, cztery ra ­
ty po 35 zł. i resztującego kapitału dłu­
żnego 654 zł. 5 ct. z pn, odbędzie się na j przejrzeć można, 
dniu 12 października, 26 października i 9 j Żywiec, dnia 27 sierpnia 1885.
listopada 1885, każdym razem o 10 godzi- j  _ _
nie z rana w biurze Nr. 2 w sądzie tutej- j L. 12065.  ̂ _ (6347
szym, przy pierwszym i drugim terminie

przymusowe) 
tacyjnej sprzedaży realności pod Nk. 288 w 
Jeleśni, Jana i Maryanny Janików własnej 
na zaspokojenie należytości Towarzystwa za 
liczkowego w Białej, w kwocie 900 zł. z pn. 
z większej 1150 zł. pochodzącej, tutejszo-są- 
dową rezolucyą z dnia 13 lipca 1878, licz. 
3621 dozwolonej, rozpisuje się ponowne trzy 
termina, na 21 października, 19 listopada i ' 
16 grudnia 1885, każdym razem o godzinie 
10 rano w sądzie tutejszym pod warunkami 
w rezolucyi z dnia 13 lipca 1878, 1. 3621 
wyrzczegóinionemi, które w tut. registraturze

12604 G. D. Z. (6377 3 - 3 )
SBott ber f. f. ®eneraD©irectton ber 

SabatoRegie mirb ju r fiieferung be£ -SebarfeS 
ber f. t. SńbaLgabrifett an 78 c/m breiter 

i SDrilctyleimoanb, fur ba3 Satyr 1886, bie Son* 
currenj auggefctyrieben.

i 2)ie ©ejawmtbebarfźmenge betragt 159.000 
3Reter unb ttńrb in 3 Booje Derttyeilt.

©ctyriftlićtye, mit 50 fr. per Śogett ge* 
ftempelte, mit ber Duittung einer £. f. Saffe 
iiber erlegteS 10 prc. Slabium Drrfetyene, ber* 
fiegelte, non 2Iutyen mit ber Sluffdjnft: „Offert 
ju r Sieferuttg Don ®rild)feintoanb fur ba§ 
Satyr 1886“ bejeictyttcte Dfferte finb bi§ lang* 
fteu§ 12. Dftober 1885 Śtittag?, bei ber ob* 
gcnannten E. E. ®enerat=®irefiion tu 2Bten, 

I IX SBaifentyauSgaffe 1. einjubringen.
2)ie SSerttyeilung ber obigeit ©efamrnt* 

1_ 3) menge auf bie etnjelnen Soofe unb bie einjeL 
! ren E. E. jCabaE*gabrifcn, folote bie natyeten 

83ebtngungen btefer Sieferung finb aug ber 
augfutytlictyen ^unbmactyung, melctye bet allen 
E. f $abaf*gabrifen unb bem ®£pebite ber E. 
f. ®eneraL2)treftion tuatyrenb ber gemotynlictyen 
Slmtgftunben etngefetyen werben Eann, ju  ent* 
netymen.

SBien, am 15. ©eptentber 1885.

i - 3)
r -- j  r  „ Sąd miejsko-delegowany rzeszowski o-

tylko’za lubr wyżej "ceny wywoławczej, przy głasza, "iż w dniach 27 października i 24 li- 
trzecim terminie nie niżej jak za cenę 1600 —-- ■J - 100C 
zł. w. a.

Cenę wywołania stanowi kwota 1650 
zł., wadyum 10 prc. czyli 165 zł.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny w registraturze.

W razie niesprzedania realności, wy­
znaczono term in do ułożenia warunków u- 
łatwiających na dzień 9 listopada 1885 o 
4 godzinie po południu.

Kuratorem późniejszych lub niewiado­
mych wierzycieli hipotecznych adwokat dr.
Maurycy Braun w Brodach.

C. k. sąd powiatowy.
Brody, dnia 30 lipca 1885.

L. 7649. (6512 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ob­

wieszcza, że w sprawie Rozy Kriegsmann o 
150 zł., odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności 1. 5832/4 w Kołomyi, Mojżesza 
Kónigla własnej, w trzech terminach, dnia 
17 października, 14 listopada i 23 grudnia 
1885, zawsze o godzinie 10 z rana w b. VI, 
na których realność tylko wyżej lub za ce­
nę szacunkową 490 zł. sprzedaną będzie.

Do ułożenia warunków sprzedaż u ła ­
twiających, termin na dniu 23 grudnia 1885 
o godz. 4 po południu.

Gena wywołania 490 z ł . , wadyum 
49 złr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. Herdliezka.

Reszta warunków w registraturze. 
Kołomyja, 20 sierpnia 1885.

P-

L. 6047. (6489 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uw iada­

mia, że celem zaspokojenia należnych uprz.

stopada 1885, każdym razem o godzinie 10 
rano, odbędzie się w gmachu sądowym biuro 
4 przymusowa sprzedaż sumy 225 zł. w. a. 
z pn. na rzecz dłużnika Tomasza R obor­
skiego w stanie biernym realności 
1. wh. 127 gminy kat. Zwięczyca

608. (6408 3—3)
S3on ©eiten be§ E. E. 33cjtrfggertctyte& 

in Nadwórna tutrb tyiemit befannt gegebeu,ł 
baty ju r $emn&ringung ber gorberung beg 
Pinkas Gluckstern im 83etrage pr. 46 fi. o. 
2B. bie epeEutibe iiffentlictye geilbiettyung ber sub. ; 
9łr. 629 in Nadworna gelegenen, fetnen ! 
bulargegenftanb bilbcnben, bem Ilko Pawluk 1 
getyortgen ffiealitdt unter ten im tytergerictytlt* 
ctyen Sefctyetbe Dom 23. Slpril 1884 1999,
normirten ©ebingungen bemiaigt murbe, unb 
baty ju r Socuame btefer geilbiettyung brei 
Sermine unb jtnar auf ben 20. 0ftober, 12. 
jRowember unb 17. S)ejember 1885, jebeSmal 

lk. 73 ! urn 9 Utyr SSormittag§ auberaumt ttmrben. —
poz. 1 Slu§rufgpret8 380 fl. b. SB. — SSabtum 38

intabulowanej, w sprawie uprzyw. Zakładu j fl- ®te Stjttationgbebingungen Eonnett in ber 
kredyt, włościańskiego w likwidacyi we Lwo- i tyiergeridpltctyen fftegiftratur etngefetyen toerbeu. 
wie przeciwko temuż dłużnikowi pto 60 zł. I S. E S3ejirf8gerićtyt.
w. a. z pn., dla wierzycieli na sumie tej u- ] Nadwórna, am 24. SDtai 1885.
bezpieczonych , którymby uchwała licytacyjna ---------------
doręczoną nie została, lub którzyby dopiero 
po dniu 7 czerwca 1885, jako dniu wysta­
wienia ekstraktu tabularnego nabyli prawo 
zastawu na powyższej sumie z poleceniem, 
aby powierzonych mukurandów wedle prze­
pisów ustawy zastępy wali.

Na pierwszym terminie zostanie suma

L. 6295. (6371 3—3)
j Celem ściągnięcia pretensyi Salamona 

Ber Bergera w kwocie 400 zł. i 100 złr. 
z pn., odbędzie się na dniu 20 października 

: i 23 listopada 1885, każdym rażem o godz. 
10 rano, w tutejszym sądzie przymusowa 
licytacya realności pod lk. 187 w Jaworo-

runków przejrzeć można w registraturze są­
dowej .

Rzeszów, 13 września 1885.

L.

powyższa tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na drugim zaś i niżej takowej za ja- ; wie położonej, wedle dom tom. II. pag. 247
kąbądź cenę najwyższą ofiarowaną sprzedaną, u  7 baer. Wolfa Serbera własnej.
Wadyum wynosi 22 zł. 50 ct. Reszta wa- 1 Cena wywołania wynosi 1530, poniżej

której ta realność sprzedaną nie będzie.
Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­

łania.
Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 

resztę warunków można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze lub przy terminie.

Kuratorem dla niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Schulima Kleina, tudzież 
dla tych wszystkich, którzyby po dniu 13
czerwca 1885 prawa rzeczowe na sprzedać
się mającej realności nabyli, zamianowany 
p. Zygmunt Bendel z Jaworowa.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, dnia 21 sierpnia 1885.

2944. (6493 1—3)
W dniach 29 października i 26 listo­

pada 1885, zawsze o 10 rano, odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 262 zł. 51 ct. w. a. z pn. 
publiczna licytacya realności Michała Moczu- 
rada własnej w Nikonkowicaeh pod lk. 26 
położonej.

Gena wywołania 600 zł., wadyum 60zł.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można. C. k. sąd powiatowy
Szczerzec, 20 lipca 1885.

że w dniach 13 października, 12 listopada 
i 10 grudnia 1885, każdym razem o godzi­
nie 10 rano ,odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności leżącej masy Błażka Juźwy 
vel Tomczyna pod lk. 161 w Kujdańcach 
objętej, wykazem hipotecznym 185 księgi 
gruntowej Kujdańce, w celu zaspokojenia 
pretensyi Chaima Lówensohna w kwocie 
314 zł. z pn., przy pierwszych dwóch ter­
minach tylko wyżej lub za cenę wywołania, 
przy trzecim także niżej tej ceny.

Cena wywołania wynosi 1242 zł., a 
wadyum 10 prc. takowej.

Inne warunki w sądzie przejrzeć mo­
żna.

Zbaraż, dnia 30 marca 1885.

L. 4418. (6429 3—3)
Na dniu 12 października 1885, o godz. 

10 z rana, odbędzie się w sądzie tutejszym 
za cenę szacunkową wedle okoliczności także 
poniżej takowej na rzecz Józefa Piotrow­
skiego celem zaspokojenia 59 zł. 50 ct. w.a. 
z po., publiczna sprzedaż realności do nie­
letnich Stefana, Maryi, Jurka, Haśki i Mi­
chała Kwasiczyńskich n a l żącej, wyk. hyp. 
272 księgi gruntowej gminy Lubliniec nowy 
objętej.

Cena szacunkowa wynosi 156, wadyum 
16 zł. w. a.

Kuratorem z miejsca pobytu niewiado­
mych zastał c. k. notaryusz Józef Mikułow­
ski zamianowany.

Akt opieczętowania, wyciąg hypoteezny 
i resztę warunków licytacyjnych mogą być 
w registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy 
Cieszanów, 13 sierpnia 1885.

Księgi gruntowe.
L. 5011. (6526)

C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za­
wiadamia, iż złożone u niego zastały do po­
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania
w formie wykazów hipotecznych i inne ak­
ta służyć mające do założenia księgi g run ­
towej dla gminy Wolica z przysiółkiem O- 
bersdorf.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą pisem­
nie lub ustnie w sądzie tutejszym najdalej 
do dnia 24 października 1885, w którym 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzone 
będą

Dobromil, dnia 30 września 1885.

5012. (6527)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za ­

wiadamia, iż złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
w formie wykazów hipotecznych i inne ak­
ta służyć mające do założenia księgi grun­
towej dla gminy Rudawka.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą pisem­
nie lub ustnie w sądzie tutejszym najdalej 
do dnia 24 października 1885, w którym 
dalsze pochodzenia miejscowe prowadzone 
będą.

Dobromil, dnia 30 września 1885.

L. 8414.
Zbarazki

(6434 3— 8) 
sąd powiatowy uwiadamia,

L. 11224. (6532)
O. k. sąd powiatowy w Dobromilu u- 

wiadamia, że dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Huczko II część z miejscowością 
Unter-Engelsbrun na dniu lOgo listopada 
1885 na miejscu w Huczku rozpoczyna.

Każdy więc, kto ma interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania, ma się 
zgłosić do komisyi i wszystko przytoczyć co 
dla wyjaśnienia lub obrony swych praw za 
stosowne uzna.

Dobromil, 30 września 1885.

L. 9668. (6523)
Akta założenia ksiąg gruntowych dla 

gminy katastralnej Nastaszczyn składa się 
do przejrzenia w sądzie tutejszym.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania mogą być wnoszone do dn. 
17 października 1885, na którym ewentual­
nie rozprawy przeprowadzone zostaną.

C. k. sąd powiatowy.
Bursztyn. 26 września 1885.

L. 5009. (6530)
O. k. sąd powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia, iż złożone u niego zostały do po­
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
w formie wykazów hipotecznych i inne ak­
ta służyć mające do założenia księgi grun­
towej dla gminy Stebnik z miejscowością 
Steinfels.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą pisem­
nie lub ustnie w sądzie tutejszym najdalej 
do dnia 24 października 1885, w którym 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzone 
będą.

Dobromil, dnia 30 września 1885.



L. 10215. (6534)
Arkusze posiadania w formie wykazów 

hipotecznych i inne akta mające służyć za 
podstawę nowej księgi gruntowej dla gm i­
ny Mystów złożono w tutejszym sądzie do 
powszechnego przeglądnięcia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku 
szów posiadania wnoszone być mają do dn. 
9 października b. r. ustnie lub pisemnie 

Kałusz, 30 września 1885.

L. 11223. (6531)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu u- 

wiadamia, że dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Huczko I  część z miejscowością O 
ber-Engelsbrun na dn. lOgo listopada 1885, 
na miejsce w Huczku rozpoczyna.

Każdy więc, kto ma interes prawny w 
zbadaniu stosunków posiadania, ma się zgło­
sić do komisyi i wszystko przytoczyć co 
dla wyjaśnienia lub obrony swych praw za 
stosowne uzna.

Dobromil, 30 września 1885.

„§errtt 3. ®. in S .u ttacf) §§ 302 unb 305 
@t. ®. berboten.

®a8 f. f. Krei§gerid)t in 23ó£)m.=£ripa 
Ijat auf auf Anirag ber f. f. ©taatSanwalG 
fdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 9. ©eptember 
1885, 4029, bie SBeiterberbreitung ber
Seitfdjrift „21bwel)t" SRr. 1467 bom 5. Sep* 
tember 1885 roegeit be§ 2lrtifel§ „9fłetdjenberg, 
3. ©eptember" nad) §§ 300 unb 302 ©t. ©. 
berboten.

T)aS !. £• 2anbeSgerid)t in Sriim t I)at 
auf Antrag ber f. I. ©taatganrtmltfd)aft mit 
bem ©rfenntniffe bom 7. ©eptember 1885, &  
12824, bie SBeiterberbreitung ber geitfdjrift 
„Rovnost" 9łr. 2 bom 3. ©eptember 1885 
wegen ber Slrtifel „Co je  a co chce socialis- 
mus ?“ unb „Kapucinady, to jest rozjimani 
o hloupych textech" nad) §§ 302, 305 ©t, 
©. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1968. (6217 3— 3)

Zawiadamia się nieznanego, z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Jędrzeja Mi­
kulskiego, iż celem doręczenia mu rezolu- 
cyi tusądowej z dnia 1 czerwca 1885 1. 1968 
ustanowiono dlań kuratorem p. adw. dra 
Żelechowskiego i temuż powyższą rezolucyę 
doręczono.

C. k. miejs. deleg. sąd powiatowy 
Nowy-Sącz, 1 czerwca 1885.

L. 6295.
Arkusze posiadania dla gminy kata 

stralnej „Tyeba" złożone zostały w tutej 
szym sądzie.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
wnoszone być mogą do dnia 5 październi­
ka 1885, na którym ewentualnie rozprawy 
przeprowadzone będą.

C. k. sąd powiatowy
Stare-miasto, 30 września 1885.

f. f. Krei8gerid)t in Sftoberebo f)at 
auf Stntrag ber f. I. ©taatSantualtfdjaft mit 

(6538)! bem ©rfenntniffe bom 1. ©eptember 1885, 3 . ,  
’" 1- 12343, bie SBeiterberbreitung ber geitfd jrift!

 u  c n ~  o  er — o a  cvr------r» -

L. 24039. (6359 3—3)
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

oznajmia niniejszem, że p. Józef Gromnicki 
reskryptem c. k. m inisterstw a sprawiedli­
wości z dnia 10 sierpnia 1885 1. 14728 no- 
taryuszem w Niżankowicach zamianowany, 
na dniu 22 września 1885 przysięgę służbo­
wą wykonał i urzędowanie swe rozpocząć 
może.

Lwów, dnia 24 września 1885.

, wa wszystkich w których ręku zagubiona 
przez Ludwikę Wiśniowską książeczka Dro- 
hobyckiej kasy oszczędności Nr. 123 na 100 
złr. opiewająca znajdywać się może by ta ­
kową w przeciągu 3 miesięcy podpisanemu 
sądowi przedłożyli gdyż po upływie tego 
terminu takowa na żądanie za umorzoną u- 
znaną będzie.

Przemyśl, dnia 1 lipca 1885,

L. 3814. (6156 3 - 3 )
I Zawiadamia się spadkobierców ś. p. 
' Gabryela Baniaka, iż w sprawie ustnej Zo­

fii Baniak przeciw Gabryelowi Baniakowi 
względnie jego leżącej masie nieletnim Sa­
lomei i Maryannie Hamielec i nieobjętej ma­
sie spadkowej po Wiktoryi Zacharowej o znie­
sienie spólności posiadłości wyk. hip. 53 ks. 
gr. gin. Mokrzyska objętej ustanowiono dla 
leżącej masy Wiktoryi Zacharowej kuratora 
ad actum w osobie Tomasza Pagacza z Mo- 
krzysk.

C. k. sąd powiatowy 
W Brzesku, dnia 27 lipca 1885.

2195. , _ (6198 3— 3)
Niniejszem zawiadamia się Kajetana

krrłniK*/* /łHrrlAWIłnrtrnA J3 i  L -

L. 1702. 
C. k. (6364 3 - 3 )

„Benaeo* 9łr.35 bom 30. Śluguft"l8^5 m7gen i WolskTegó^byłego d rzim aw cę dóbr Doma^rfT rze wzywa ? ż v 5 i a t m i S  I 7 S?4>‘
toe?bSenfCl§ "C°Se § 65 .tudzież komisarza cyrkularnego Hladi- dornych Józefa Lichow icza^ M iko łajk i Zu'berboten. | sza 1 mandatarrusza Turka, a ~ u .  ji.. ■ . aja 1 Zu-

(6815)
£>a8 f. !. KreiSgerid)t (SiUi al§ iprejjgc* 

ridjt l)at auf Slntrag ber f. f. ©taatSanmalt* 
, fd)aft StUi unter gleidjjeitiger SJeflatigung ber

------------- -- j bon ber f. £. a9e$trf$[)auptmannfd)aft fflłarburg
L. 1. (6546) berfugltn 93efcblagnal)me ber 9łr. 74 ber in

Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 1 M arburg erfc^einenbeit periobifdjen ©rucffdjrift
obwodowym w Tarnowie zawiadamia, iż do- i „©iibfteirifd^e ipoft" bom 16. ©eptember 1885
chodzenia miejscowe celem założenia księgi erfannt: 2)er in 9lr. 74 ber periobifdjen 2)rucf= 
gruntowej dla gminy katastralnej „Strusia" fdjrift „©iibfteirifc^e $ o ft“ bom 16. ©eptem* 
z dniem 13 października 1885 rozpoczyna, bet 1885 erfdjienene Artifel mit ber 2luffdjrift 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 1 „Klagenfurt, 14. ©eptember 1. 3 . $)er neuefte 
rzędach eminnvch. Kćirntner ©canbal", beginnenb mit ben SBor*

1 ten „Sn Karnten faun man“ unb enbtgenb mit 
.ben SBorten „eine anbere g ra g e !!!“ begriinbet 

ben iit^atbeftanb be2 93erget)en§ gegen bie bffen*
! Iticfte ŚRutje unb Drbnnng nad) § 300 ©t. O., 

unb eź mirb ba£ SSerbot ber SBeiterberbreitung 
biefer Skudfdjrift aulgefprodjcn unb gemafj § 
37 be§ ®efejje§ bom 17. &)ecember 1862, 9ł 
©. Sit. 9lr. 6 do 1863, bie Słernidjtung beź 
beanftanbeten 2lrtifel3 ber mit 23efd)laq beteg

k t .  O - .  Tl ........  *- - •  ^

‘  --
w urzędach gminnych.

Tarnów, dnia 2 października 1885

Wyroki prasowe.
(6101)

f. f. Kreisgeridjt in Seobra ^at auf 
Antrag ber f. £. © taat8an » a ftf ja ft mit bem vtUJl|lulll,ricll mu «eia;iag oerem
erfenntmffc bom 3. ©eptember 1885, 3-6503, ten ©rucffc^rift, folbie bie 3etftorung btS 8 a= 
btc SBetterberbrettung ber Serffc^rtft „Dberfteu oerorbnet.
rerbtatt" 9lr. 35 bom 30 Sluguft 1885 ioegen ; K. f. KreiSgerićbt ©Di, 19. ©eptember 1885
be3 ArlifetS „©inigeS uber Stnioenbung ber i
beftefienben ©i|utgefc^e in ©teiermar£t“ nad) | ------- --------
§ 300 a t .  ® berboten. j S)al £. f. DbertanbeSgeridEjt in ^irag ^at

__________  ’ «ber Siefc^tberbe ber £. f. ©taatSflnroalłf^aft in
Tina r t a s . *  m t  1 i SoIjm.*£eipa mit bem ©ifenntniffe bom 2ten

SIntruo h ! r V ‘y f ê T &er 1885 S- 23884, bie SBeiterberbreh
© rfenntnifL  ® ł0“t*fl” ®fl̂ f(5aft mit tung ber 3eitfĄrift „« b » e^r“ 91r. 1464 bom
1885 flS  26141% 5 ? 3 1  J f i łS * 011!* 1885 We9™ bcS ?trtifer§ „§tn bie
terberbreitung ber3eitfd)riften „ Cech'" 9łr. 195 §%02 S3^ men§W mĆ)
—  28. Auguft 1885 megen beS ArtitetS ‘ 1 Bertote«-

, . m i   -Łiiaui- uoujjcu uumiu ijicnowicza 1 Mikołaja i 7. n
sza i mandataryusza Turka, a w zględn ie m a- zanny Ahn, dla których kuratorem S i o k S  
sę spadkową tychże, że w tutejszym  depo- krajowy p. dr. Steuerm an w S am b orz. usta 
życie na rzecz ich a m ianow icie dla pier- nowiony by w spraw ie W asyla i KoJduli
wszego kwota 10 złr. przez H erscha Rożne- małż. Maruszczaków o zaintabulowaSe ich
ra tytułem należy osc. poddanezej na rzecz jako właścicieli nowo utworzyć się mające™ 
drugiego kwota 31 złr. 63 cni. jako koszta ciała hipotecznego z parc. grunt I k a K  
sekwestracyjne przez sąd obwodowy w Prze- 402/2, 403/2, 861/2, 862/2 z kompleksu cTała

S Z i J m J , " Z  !  dóbr Wr6bli- “^ ‘r r * 0 T  ŁiP; *86 b f t S
W bS . » L , dn ,: 26 czerwca 1886. Ł S j g S

lub w tutejszym sądzie w przepisanem pra- 
3) wem czasie się zgłosili, gdyż po upływie

• j  " ' .T '- !. tego czasu wyniknąć mogące sautki sami
wiadamia Abrahama Sigall z miejsca poby- sobie przypisać muszą.
f i l  n i  o  m i  o ri n m  a r r  a  7.   I n ____i  i  • -  ̂ .tu niewiadomego z przyczyny wniesionego 
przeciw niemu dnia 9 września 1885 do 1 
6810 przez Scheindlę Auerbach pozwu o L. 1216. 
zapłacenie sumy wekslowej 100 złr. w aA ~ 1___ l ____  J I . ‘----- - -i  i , ,

Sambor, dnia 5 lutego 188».

t i (6406 3 ~ 3)
że" kuratorem dla niego adw okatu r. Mija- jowego6wjższego S k ^ o w a ^ m L ? / I V  
kowski ze zastępstwem adw. dr. Heynego u- okres sądu przysięgłych, który sfę rozpo 
stanowionym został, że przeto jego rzeczą cenie przy sądzie obwodowym w Samborze 
będzie, temuż kuratorowi potrzebną informa- dnia 23 listopada 1885, o 8 godzinie ra n ?  
cyę ucszielić, lub innego zastępcę sobie o- przewodniczącym Trybunału n rz v s ie X h
brać i o tem sądów donieść. Prezvdenta wnnmninnV , E  T  przysięgłych\b  „■ j  • io  , . i rezyuenta, wpomnionego sadu obwodowego

W Złoczowie, dnia 12 września 1885. zaś zastępcami przewodniczącego radców są-

L 11143   r i m s  a 9. k[ aj° ^ y?h ’. ,A“ tonieg° Dyduszyńskiego,
P t  a a  o I t  * Ludwika Słotwmskiego, Teofila Bereźnickie-
0 . k. m. d. sąd pow. S II. we Lwo- go, Henryka Rappe i Fryderyka Kunzeka iwiadamia i i  w snr GaoU i.... ■, Ł _rvuuzeKa.

bomvv»»»    u  , i ł  - -- ,
„Take inspektori" nad) § 300 ©t. ©.; gjfan 
tag«=3łebue au« S3o^meti“ 9łr. 35 bom 31. j « ,  «, ■
Sluguft 1885 tuegcit ber SlrtiFef „iflrag, 30. fiat auf sfr f  in 58b^m.*£eipa
Sluguft", „^Brager SBDd^eHrebue", „©^mpto* mit brr. re -i? f- ^taatóantbaltfc^aft 
matifc£)eg au2 ber i8erfb^uug«dra" unb „SDaS tember 1 t,t,m 10- unb 12-
Sentrum ber Se^ett" uadj § 65 a unb 302 ©t. terberbrrii.. 3  unb ^ 7 1 ,  bie ^JeL 

„Pokrok" 0łr. 240 bom 1. ©eptember 71 b o m T  l  ber t »®a^ e r  geitung" 3łr. 
1885 Wegen beś Słrtifelź „To utiskovani“ nad) fete tbegen beź Slrtb
§ 302 ©t. berboten. unb ber r S  § 305 ®-.

' 9. 9 łt. 1468 bom
?ber 8 l e S  IL ? £  tt,esen beS s,rtiff’rź „93or

®a§ f. f. KrettSgerić^t in ©ger Ijat auf berboten* na^  § 65 a ©t.
Antrag ber f. f. ©taatźanmattfc^aft mit bem 
©rfenntniffe bom 7. ©eptember 1885, 3-6299, i <£,-» . ,
bie SBeiterberbreitung ber 3)rucffd)riften „f$nr anf S lu trw  3  ^ ret§9ei'i^ t in Seitmeri^ ^at 
®euifcfi * Defterreid), 21ta£)ntborte bon KaG bem ©rfmr.'. ^ ® laQlSann>oftfd^aft mit 
Sprba, ®ruc£ bon SJłnboIp^ 3Jłoffe, fflerlin"; 8210 bie -?e 00?1 -19 * “8^  1885- 3*- 
„® a2 ®eutfĄt£»um in Defterreid) unb Ungarn erfcfieinenben eó 'f / I  •ceituns ber in ^ ero’$ or£ 
einft" bon Śrenmnnb, ^eranSgegeben bon Kart 97r. 2 bDm e cl‘l^inft „Proletar" nnb jtoar:
SPrtill in SBerlin, ® rnd bon SRubolpf) SDłoffe, 122 b 305 ń/,'SUinJ «1885 nQ*  ben §§ 63' 
Serlin, nac§ 58 lit c ©t. © , unb „® a2 . ©t. © • «>r' o ’ 3  38 c. 302 nnb 300

“  - "  • ■u l 8s s n ?  ™r4 3, bom !?• Suni_1885 nac^ ben
c e n ili, łiUUjł *łu wt. vy f
®eutfćbt^nm in Defterreidj unb Ungarn je |"
bon SLreumunb, £)eran2gegeben bon Kart Sfkótl, ....... VIITI1 lx><̂
in Serlin, 2>rud bon fHubotp^ 37łoffe, Sertin, 302, 65 a unb m  (Kr" 0̂ 1 r. £
nad) ben §§ 65 lit. a, 300 unb 302 ©t. @. i nD d0t> @t- ®- »«boten
berboten.

~.r-. VV1U JL̂« OUIU lO t
§§ 302, 305, 58 c unb 300 ©t. ©., unb 9ct-
4 bom 20. Suni 1885 nad) ben §§ 58 c, 300,nr: - - • 1 ■—  —

2)a§ !. f Kreiśgeri^t in Słeic^enberg tjat 
auf Antrag ber f. r. ©taatSanwaltfdjaft mit 
zn1? ®r^,nntaiffe bom 4. ©eptember 1885, 3  
4939, bie SBeiterberbreitung ber 3 ê i 4 rifi 
„meidjenberger 3eit«bg“ 203 bom 30.
Auguft 1885 megen bcź ©orrefponbenjartifelS 
„Konigin^of, 28. Sluguft" nadb § 300 ©t. ©. 
berboten.

S)a8 f. f. Kceiggerid)t in S3obm. = £eipa 
^at auf Antrag ber f. I. ©taatSaumaItfd)aft 
mit ben ©rfenntniffen bom 5. ©eptember 1885, 
3af)len 3966, 3977, bie SBeiterberbreitung ber 
3eitfcf)riften „SJtnmburger 3eitnng“ 9tr. 70 bom 
2. ©eptember 1885 megen beS JCeitartifeS 
„SSoit Knc^elbab bis Koniginfiof" nad) § 65 
lit. a ©t. ®. nnb „Slbme^r" 3tr. 1466 bom 
2 '©eptember 1885 megen be8 in ber SBeilage 
enthaltenen SortragcS be2 |ro fe ffo r§  . fifiaer 
mit ber «nffó rift „S)te geifttge Sefreiung be« 
SSol£e8“ fowie ber fftebactton^correfponbenj

©a§ f. f. KreiSgerii^t in Seitmeri^ £)at 
anf Slntrag ber £. !. ©taatSanmaltf^aft mit 
ben ©rtenntniffen bom 4. unb 6. ©eptember 
1885, 3 3 . —, 8715 unb 8854, bie SBeiterber* 
breitung ber „Seipaer bcntfdjen 3 eitung“ 9łr. 1
69 bom 29. Sluguft 1885 megen bcS Arti£e(8 
„S8 rief£afleit. grennb nnfereg S31atte8“ nad) § 
300 ©t. ®., banu ber 3eitfĄrift „Slujfiger^ 
An^eiger" SRr. 67 bom 29. Sluguft 1885 me= 
gen bc8 Slrti£elS „Slbgeorbneter ©buarb ©tracfie 
bor fetnen SBal/tern" naĄ § 65 a ©t.
blidj ber „StetfĄeiuSobenbacper 3 citun9“ ^łr.
70 bom 2 ©eptember 1885 megen be8 Slrtn* 
fel8 „Stad)£lange junt Kónigintjofer UeberfaUe" 
naĄ § 302 ©t. @. berboten.

- ę  -- £ - - - • »  Tf W Tł \ J

wie uwiadamia iż w sprawie Izaaka Karnio- 
la przeciw leżącej masie spadkowej Saula 
Jollesa pto wykreślenie ze stanu biernego 
realności wyk. hip. 1 153 hm isy Zniesienie 
prenotowanej sumy 160 złr. a w. zpn., usta 
nawia dla pozwanej masy spadkowej kura 
tora w osobie adw. pra Semilskiego z za 
stępstwem dra Jekelesa wzywając ieh aby 

j poruczonej sobie sprawy sumiennie i we 
dług ustaw bronili.

Lwów, 12 sierpnia 1885.

L. 11144. (6379 3 - 3 )
C. k. m, d. sąd pow. S. II. we Lwo­

wie uwiadamia, iż w sprawie Izaka Karnio- 
ia przeciw leżącej masie spadkowej Saula
X I I  ’

Sambor, dnia 22 września 1885.

12366. (6804 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do ogólnej wiadomości że równocze­
snym orzeczeniem uznał wkładkową książe­
czkę Stanisławowskiej kasy oszczędności 1. 
2418 na imię Maryi Radewicz wystawionoj 
na łączną kwotę 109 złr. 92 ct. w. a. opie­
wająca za umorzoną.

Stanisławów, 29go sierpnia 1885.

L. 14211. (6212 3 - 8 )
0 . k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 

laje do wiadomości, iż Barach Sturm  prze­
ciw niewiadomemu z życia i miejsca pobytuT«1— »-----* t t t  1 1 . ’T i * /1 1— 7 . * wiauumemu  ̂ z-ycia i mieisea normn

Jollesa o wykreślenie ze stanu biernego re- Jakubowi Warchałowi o zapłacenie urny 
alnosci wvk. hiD. 1. 153. e-miny Zniesienie n7Qird.,™„; 10 _v_ -1________  1 , 7

J -------------------  - -  - ........... ........... o -  ■
alności wyk. hip, 1. 153. gminy Zniesienie 
prenotowanej sumy 30 złr. aw. zpn. dla po­
zwanej masy spadkowej kurator w osobie 
adw. dra Semilskiego z zastępstwem adw. 
dra Jekelesa mianowany został-

Wzywa się tedy spadkobierców Saula 
Jollesa aby kuratorowi potrzebnych do o- 
brony środków udzielili lub innego kurato­
ra sobie ustanowili.

Lwów, 13 sierpnia 1885.

_   UUU1J
wekslowej 18 złr. skargę wniósł, na skutek 
której nakaz zapłaty tej sumy dnia dzisiej­
szego wydamy i kuratorowi dla tego pozwa­
nego w osobie adw. dra Steca z substytu- 
cyą adw. dra Stołajowskiego zamianowanego 
doręczony zoztał.

W Tarnowie, 17 września 1885,

L. 905. (6265 3—3)
C k. sąd powiatowy w Mielcu czyni 

wiadomość, że Sabina Juwelis przeciw Her- 
(6202 3 —3) schowi Meilechowi Blauowi o 140 złr. w. 

-- 1 * ^ 905 wuiosla do
tutejszego sądu pozew i że w tym sporze 
dla z miejsca pobytu niewiadomego pozwą-

t 9^48
U .  -OcJrrO. ^ y  \  w v “ v » » i  i u c u c u j u w i  u i a u

C. k. sąd powiatowy wzywa niewiado- a. dnia 3 lutego 1885 1 
mą z miejsca pobytu Annę Czerwińską có- 1 *-*--•-----
rkę zmarłej w Pyrowce dnia 30 marca 1888 u miejsca mewiauumego pozwą
Maryanny Czerwińskiej aby w ciągu roku nego ustanowiony został równocześnie kura

/a r j i r l r ł u  t»t 4-,, :  — ^ A  r r Otn r ,  I X _ - I • ^
----- J  ------------  ----- ” '"■CD, 7
od daty edyktu w tutejszym sądzie się zgło­
siła i deklaracyę spadkową z ustawy wnio

_  j  - —. v « u , u  a u i i ł *
tor w osobie Bioem Blau, przeto wzywa 
się pozwanego ażeby ustanowionemu kura- ------- .- - - i — i—  — 0 w — jjura-

hn jnaczei '  spadek z deklarującymi się i torowi potrzebną informacyę przed terminem 
 uioń Unra tar Am I udzielił lub innego zastępcę prawnego t u ­

tejszemu sądowi wskazał inaczej bowiem 
skutki tego zaniedbania sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Mielec, dnia 21 czerwca 1885.

$ a §  f. f. fianbeSgeridjt in SBninn !)at 
auf Slntrag ber f. !. ©taatśantt>attfd)aft mit 
bem ©rfenntniffe nom 11. ©eptember 1885, 
3 af)l 13108, bie SBeiteroerbreitung ber 3ett» 
fi^rtft „^olfSfrcnub" 9łr. 17 nom 10. ©ep* 
tember 1885 megen be§ 5lrti£elS „SSom Xage. 
D eftenei^" ttac^ § 63 ©t. ©. nerboten.

Uli* ww |UUV(JVJ u ^ / i * u v a  li V » v » .v « ~ |)'j; -ł/ - ~ 1
dziedzicami i ustanowionym dlań kuratorem 
Wojciechem Sobolą z Pyrowki przeprowa­
dzony i przyznany zostanie.

Nowy-targ, dnia 20 marca 1885.

L. 48813. (6297 3~ 3>
, C. k. sąd pow. miej. del. we Lwowie 
[zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie 
wiadomych Hermana Sturma i Minę Sturm 
iż pod dniem 18 sierpnia 1885 do 1. 48813 
wniosła przeciw nim Mirl Ornstein prośbę 
o publiczną sprzedaż ruchomości pto 45 zł. 
wa. zpn.

Wzywa się ich, ażeby celem ochrony 
swych praw u ustanowionego dla nich ku­
ratora ad actum adw. dr. Raresa z zastę­
pstwem adw. dr. Luki się zgłosili i swe 
środki obronne temuż dostarczyli inaczej złe 
skutki z tego wyniknąć mogące sami sobie 
przypisać będą winni.

Lwów, dnia 3 września 1885.

L. 7789. (6261 8— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu wzy-

L. 10171. (6284 3 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Foiwla Herbsta iż przeciw n ie ­
mu wniósł N athan Landau pod dniem 16 
sierpnia 1885 1. 10171 pozew o zapłatą 100 
z ł r , że ustanowiono dla niego Kuratorem 
adw. dra Sehornsteina i wyznaczono term in 
do rozprawy na dzień 3 listopada 1885 o 
godzinie 10 przed południem.

Wzywa się przeto Feiw la H erbsta aby 
na powyższym term inie albo osobiście albo 
przez w ykazai się mającego pełnomocnika 
stanął lub też ustanowionemu kuratorowi 
środki obronne podał inaczej złe skutki z 
tego wyniknąć mogące sam sobie przypisać 
będzie winien

0 . k. sąd powiatowy miejsko delegowany 
; Nowy-Sącz, dnia 4 września 1885.
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L. 14212. (6821 8 - 8 )

G. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do wiadomości, iż Barueh Sturm prze­
ciw niewiadomemu z miejsca pobytu Jaku­
bowi Warchałowi o zapłacenie sumy wekslo­
wej 58 zlr. 20 cnt. skargę wniósł, na sku­
tek której nakaz zapłaty tej sumy dnia dzi­
siejszego wydany i kuratorowi dla tego po­
zwanego w osobie adw. dr. Steca z substy- 
tucyą adw. dr. Stojałowskiego zamianowa­
nemu doręczony został.

W Tarnowie, 17 września 1885.

L. 485 (6856 8 - 8 )
Niniejszem podajemy do publicznef 

wiadomości, że Wny. Alfred Jachimowski 
posadę c. k. notaryusza w Rymanowie zło- i 
żył wskutek czego jego urzędowanie ustało. ■ 
Wzywamy przeto wszystkich którzyby do j 
kaueyi tegoż notaryusza z powodu urzędo- ; 
wania osobistego lub jego zastępców Zy- j 
gmunta Holzera, Zygmunta Groblewskiego 
i Franciszka Szelewskiego w myśl pierwsze
go ustępu §. 25 ust. not. na mocy prawa 
zast-.wu z ustawy im przysłużającego jakie 
pretensye do zaspokojenia sobie rościli w 
przeciągu szęściu miesięcy do tej c. k. Izby go prawa do sądu wniesionem zostało, tu 
notaryalnej zgłosili gdyż w przeciwnym ra- dzież, że restytucya lub przedłużenie powyż-

czenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też inny sposób nastąpić 
ma;

b) już przed dniem otwarcia, nowego cia­
ła tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu słu­
żebności, lub inne prawa do wpisu hipo­
tecznego przydatne, o ile prawa te jako na­
leżące do dawniejszego stanu biernego wpi­
sane być mają, a przy założeniu nowe­
go ciała tabularnego wciągnięte nie zo­
stały, ażeby w c. k. sądzie obwodowym 
swoje oznajmienie do dnia 1 lutego 1886, 
tern pewniej wnieśli, ile że w prze­
ciwnym razie, utracą prawo popierania o- 
znajmić się mających roszczeń przeciw oso 
bom trzecim, które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w nowej księdze gruntowej 
zawartych, prawa hipoteczne w dobrej wie­
rze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu­
larnej, już do użytku służyć nie mającej, lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do te­

zie po urływie tego terminu zezwolenie na 
wydanie tej kucyi bez względu na ich pre­
tensye wydamy.
C. k. Izba notaryalna Samborsko-Przemyska 

W Przemyślu, 1 sierpnia 1885.

szego terminu dla pojedynczych stron miej- 
ca nie ma.

Z c. k. wyższego sądu krajowego. 
Lwów, dnia 22 września 1884.

L. 46891. (6416 3 - 3 )
0. k. sud kraj. jako handlowyj weLwowi 

podaje do widomosty, że dla neznairoho 
z miscia prebywania Andreja Paszko, w cilii 
doruczenia jemu Lis. nakazu zapłaty z daia 
19 Septembria 1885, cz. 45532, w sprawi 
obszezoho rolnyczo kredytowoho Zawedenia 
dla Hałycyi i Bukowyny, protiw Andreju 
Paszko, pto 900 złr. a w. z pn., wydanoho 
adw. dr. Lehman kuratorom, zaś adw. dr. 
Raabe zastupnykom toho ustanowłenym 
zistaw.

Lwiw, 26 septembria 1885.

L. 7650. (6533 1— 3)
C. k. sąd powiatowy ustanowił w spo­

rze drobiazgowym Jakóba Korzennika z 
Czerniny pko nieobecnemu Filipowi K an­
torowi o 15 zł. 87 et. z pn , kuratorem Mi 
chała Patię z Czermny z wezwaniem na 
termin dnia 21 października 1885 o godzi­
nie 9 rano.

Jasło, dnia 7 września 1885.

środków obrony praw swych lub sądowi
wskazał innego zastępcę, gdyż inaczej skut­
ki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
winien.

Nowy Sącz, 29 sierpnia 1885.

(6435 1—8)
Pp. Drowie Leon Goidfarb i Jakub 

Lill wpisani zostali z dniem 26 września 
1885, do listy adwokatów, pierwszy z sie­
dzibą w Kołomyi, a drugi z siedzibą we 
Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 26 września 1885.

L. 792 (6514)
Prezydent c. k. wyższego sądu krajowego we 

Lwowie zamianował na mocy §. 301 proc. 
kar. dla czwartej zwyczajnej kadencji po­
siedzeń sądów przysięgłych na rok 1885 
przy c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi 
dnia 30 listopada 1885 o godzinie 9 rano 
się rozpoczynających Prezydenta tegoż sądu 
przewodniczącym sądu przysięgłych zaś za­
stępcami przewodniczącego radców : Henry­
ka Jakubowskiego, W ładysława Kaweekiego, 
Franciszka Barańskiego i dra Edwarda Bau- 
cha.

Z Prezydvum c. k. sądu obwodowego.
Kołomyja, 30 września 1885.

1 . 42805. (6417 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza że do tegoż sądu dnia 1 wrze.śnia 1885 
do 1. 42805 wniósł Antoni Kawecki przeciw 
niewiadomym z życia i miejsca pobytu Leo­
nowi i Róży małż. Gierowskim pozew o wy­
kreślenie sumy 500 zł. ze stanu biernego 
dóbr Dydowa Górna, na któryto pozew wy­
znaczono term in dziewiędziesięcio-dniowy do 
wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Leona 
i Róży małż. Gierowskich nie jest wiadome 
został dla nich adwokat dr. Horwath kura­
torom a tegoż zastępcą adwokat dr. Krzyża­
nowski mianowany.

Wzywa się zatem Leona i Różę małż

L. 7394. (6224 3—8)
W tut c. k. sądzie pertraktuje się spa­

dek po Agnieszce Stachoń zmarłej dnia 5 
stycznia 1883 w Poroninie z pozostawieniem 
kodycylu.

Gdy miejsce pobytu brata Jędrzeja Sta­
chonia jest niewiadomem przeto wzywa się 
go by w ciągu roku od daty zgłosił się do 
sądu i deklaracyę spadkową wniósł gdyż in a ­
czej spadek z ustanowionym dla niego ku­
ratorem Maciejem Stachoniem z Olezy per­
traktowany i przyznany będzie.

Nowy-targ,"dnia 29 sierpnia 1885.

L. 3287. (6454 3—3)
C. k sąd powiatowy w Winnikach za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Karola Schreyera, że Schulim Neu- 
welt wniósł przeciw niemu na dniu 1 czerw 
ca 1885 1. 3287 pozew o zapłacenie sumy 
700 zł. z hipoteki domu pod 1. k, 34 w 
Weinbergu i w skutek tego terminu do roz­
prawy na dzień 20 października 1885 o 9 
godzinie rano wyznaczony został Wzywa 
się pizeto Karola Schreyera, aby napowyź- 
szvm terminie albo sam stanął, albo środki 
obrony ustanowionemu kuratorowi Janowi 
Steinmetzowi podał, ineczej skutki zanie­
dbania sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Winniki, dnia 10 września 1885.

L. 10939. (6842 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu w 

sprawie weksl. Leiby Taubera przeciw Hen- 
zlowi Harnikowi pto 300 zł. wa. z pn usta- . . .
nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu ■ Gierowskich aby do swojej obrony służących 
pozwanego Henzla Harnika kuratora ad ac -j środków ustanowionemu kuratorowi dostarezy- 
tum w osobie adw. dr. Blausteina z zastęp- li lub też inoego zastępcę sobie obrali i te- 
stwem adw. dr. Azelrada a doręczając wy goż sądowi oznajmili gdyż in acze j ze za­
dany przeciw1 niemu pod dniem 19 maja niedbania wyniknąć mogące następstwa szko- 
1885 1.7130 nakaz płatniczy ustanowionemu ! dliwe sami sobie przypiszą.
kuratorowi, wzywa Henzla Harnika, by mo­
żliwe środki obrony kuratorowi podał lub 
sądowi innego pełnomocnika wskazał, gdyż 
w razie przeciwnym sprawa ta z kuratorem 
przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, dnia 1 sierpnia 1885.

Lwów, dnia 12 września 1885.

K o n k u r s a .
L 6029. (6363 2— B)

C. ii sąd obwodowy ogłasza niniejszem, 
że z dniem dzisiejszym została z tut sąd. 
rejestru firm spółek handlowych wykreśloną 
firma „Eckstein et Drucker" spółka do pro­
wadzenia interesów zaliczkowych w Rzeszowie, 

Rzeszów, dnia 10 września 1885.

c. k.

L. 30405. (6375 3— 3)
C k. wyższy sąd krajowy lwowski po­

daje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
1. 96, d. p. p., do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Abrahama i Mariem 
Scbeindli dw. im. Langsamów, tudzież Ma- 
n^sa i Racheli Tauby dw. im. Teitelbaumów 
dla realności pod 1. k. 33 w Przemyślu w 
mieście położonej, składającej się z parceli j 
budowlanej liczba katastr. 216 obejmującej ! 
przestrzeni 70 kwadr, sążni, graniczącej na ' 
północ z realnością 1. k. 32, na wschód z : 
realnościami 1. k. 31, 30 i 29, na południe 
z realnością 1. k 34 a na zachód z miej-1 
skim placem targowym, c. k. sądowi obw o-; 
dowemu w Przemyślu poleconem zostało,

L. 24038. _ (6501 2 - 3 )
C. k. wyższy sąd krajowy we Lw o­

wie oznajmia niniejseem, że p. Żukowski 
reskryptem c. k. Ministerstwa sprawiedliwo­
ści z dnia 13 maja 1885 1. 8466 notaryu 
szem w Bukowsku zamianowany na dniu 
22 września 1885 złożył przysięgę służbo­
wą i urzędowanie swe rozpocząć może.

Lwów, dnia 24 września 1885.

L. 10172. (6446 2—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko - delego 

wany w Nowym Sączu zawiadamia niniej­
szem z miejsca pobytu niewiadomego Feiwla 
Herbsta, iż pozwem de praes. 16 sierpnia 
1885 1. 10172 zaskarżył go Nathan Landau 
przez dra Bersona o zapłacenie 50 zł. z pn 
który do rozprawy drobiazgowej z terminem 
na 19 października 1885 zadekretowano i 
takowy dr. Schornsteinowi adw. kraj jako 
kuratorowi ustanowionemu doręczono.

Nowy Sącz, dnia 20 sierpnia 1885.

L. 1909. (6480 2 - 3 )
Jego Ekseelleneya Prezydent c. k. wyż­

szego sądu krajowego mianował dla pV ka- 
dencyi sądów przysięgłych w Przemyślu 
dnia 16 listopada 1885, o godzinie 9 przed 

ażeby tenże wygotował projekt otworzyć się 1 południem rozpoczynającej się, Prezydenta 
mającego ciała tabularnego, który to projekt c. k. sądu obwodowego Adolfa Pressena
w tymże c. k. sądzie obwodowym przejrza­
nym byó może, a od dnia 1 grudnia 1885, 
za księgę gmntową uważanym będzie; ró­
wnie oznajmia się, że od dnia 1 grudnia 
1885, począwszy nowe prawa własności, za­
stawu i inne prawa h poteczne, na wyż opi­
sanej nieruchomości, jako nowe ciało tabu­
larne do księgi gruntowej wciągniętej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, 
ograniczone, na innych przeniesione, uchy­
lone być mogą

przewodniczącym, a jego zastępcami c. k. 
radcę wyższego sądu krajowego Huberta 
Freybergera tudzież radców sądu krajowego 
Wiktora Nennela. Cypryana Leszczyńskiego, 
Jędrzeja Skalę, Emila Leo de Lówenm uthi 
W ładysława Przybylskiego.

Przemyśl, dnia 26 września 1885.

L. 5871. (6336 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w iłowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd Dawida Milleta, iż pneeiw  niemu pod dniem 

krajowy wszystkich, którzyby: j 27 sierpnia 1885 I. 5871 wytoczył Wolf
a) na zasadzie praw przed dniem otwar- Weiss pozew wekslowy pto. 100 złr., i że

cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto­
sunków własności i posiadania, bez różnicy, 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna-

wydany równocześnie nakaz zapłaty dorę­
czano ustanowionemu kuratorowi p adw 
dr. SchornsLinowi w Nowym Sączu.

Wzywa się zatem Dawida Milleta, a- 
by ustanowionemu kuratorowi dostarczył

2640/p. (6442 B— 3)
Celem obsadzenia opróżnionych przy 
sądzie krajowym w Krakowie trzech 

względnie 'więcej posad dozorców węźniów 
z roczną płacą 300 zł., dodatkiem aktywal- 
nym 25 prc. od tejże płacy i umundurowa­
niem, rozpisuje się konkurs z terminem 
czterotygodniowym od 4 października 1885 
się liczącym. j

Podania o tę posadę wnieść należy w j 
term inie oznaczonym do Prezydyum c. k. j 
sądu krajowego w Krakowie.

W Krakowie, dnia 28 września 1885. -

U p a d ło ś c i .
L. 6210 (6515))

Stałym zarządcą masy krydalnej Chai- j 
ma Hendla w Saiatynie wybrany adw, dr. i 
Edward Scbaffer tegoż zastępcą Josel Blum. 1 

C. k. sąd obwodowy. j
Kołomyja, 16 lipca 1885

L 12615. (6385 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs na j 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący! 
się i na cały nieruchomy w krajach, w k tó -! 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia j 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Ozyasza Grad, nieprotokołowanego kupca w 
Jarosławiu, mianuje e. k. adjunkta sądowego 
p. Ludwika Hubla z zastępstwem c. k. ad ­
junkta Włodzimierza Wilkiego komisarzem 
konkursowym i poleca Stanisławowi Kuźaiar- 
skiemu, c. k. zastępcy notaryusza w Jarosła­
wiu opieczętowanie i spisanie masy konkur­
sowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adw. dr Władysława 
Jahla w Jarosławiu i wzywa wszystkich 
wierzycieli, ażeby na terminie dnia 12 paź­
dziernika 1885, o 10 godz. rano, z dowodami 
swych wierzytelności, dla zatwierdzenia tym ­
czasowego zarządcy masy, lub wyboru inne­
go zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież wy­
boru wydziału wierzycieli, u komisarza kon­
kursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się term in do 2 
listopada 1885, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym, a 
to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą kon­
kursową zagrożone, dosięgną.

Na terminie zaś d. 18 listopada 1885,

u komisarza konkursowego odbyć się mają­
cym, winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wykazać. Na tymże 
terminie będzie usiłowaną ugoda, także 
wolno wierzycielom, w miejsce dotychczaso­
wego zarządcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, inne osoby swego zaufania po- 
wołać-

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej1'.

Przemyśl, 25 września 1885.______

Doniesienia prywatne.

W inogrona!
dojrzałe i słodkie, świeże z pnia, także 
pigwy po 1 zł. 50 cut,-, nowe orze­
chy po 1 zlr. 70 cnt., dostarcza w 5 kil. 
koszykach franko do każdej stacyi pocz­
towej

_ S 5 i  t t f i  m  ,
właściciel winnic w Wersclietz

(Da Węgrzech ) (5828 18—?)

Drzewa owocowe
z ogrodu JO. księcia Sanguszki.

Jabłonie 8-Iet., sztuka od 50 ct. do 70 et., 100 
sztuk 45 złr., wysokopienne do 4 m. 

G roszk i od 50 ct. do 60 ct. wysokopienne do 4m 
ś l i w k i  od 50 ct. do 60 e t ,
B rzoskw in ie i m orele, sztuka po 1 złr. 
Jasiony wysokopienne, 12-let, o l 50 do 60 ct. 
D erenie 10-let. po 85 ct. — Tunie od 40 ct. 

do 1 złr.
G um niska, p. Tarnów .

(6542 1—3) S ta n is ła w  K orsyn ek .

dla konsumentów bezpośrednio pocztą w balach 
po 4s/4 kilo czystej wagi w gatunku najwybor­
niejsza, aromatyczna, silua i niesfałszowana; 
przesyła się za pobraniem oeloua i franco bez 

najmniejszych wydatków dla.'odbiorcy.
1 kilo netto 

Ceylon perłow najwyb. gruboz. złr. 1.92 
Mokka arabska prawdziwa wyb. n 1.78 
Cuba grubo ziarnista najwyb. „ 176
Ceylon Plant, ciemno niebies. g. z. „ 1.66
Lagnayra zielona, wyśmienita „ 1.6 '
Portoriko zielona najlepsza „ 1.58
Costaricca perłowa zielona, silna „ 1.54
Menado, (Złota Jawa) bardzo dobra 

w smaku  ̂ UjQ
Manilla perłowa żółta, najwyborn.

grubo ziarnista j_4g
Moska egipska, żółta, ognista 3.42
Jawa, najwyb. jasno-zielona, najsil. 1.38 
Domingo grubo-ziarnista wybierana „ 1.36
Campiuas najwyborniejsza Santos 

bardzo dobra 1 28
Rio Ja. wyśmien., wydatna i silna „ 122
Jamaica dobra w smaki i silna „ 1.18
Babia aromatyczna i silna „ 1,14
Afrykańska Mokka perłw a bruna­

tna, dobra 1.10
Przy zamówieniach w oryginalnych balach 

po 50 do 60 kilogramów, koleją 10 cnt. od 
kila taniej, z ocleniem i tranco do najbliższej 
siedzibie zamawiającego stacyi kolejowej.

Oliwa stołowa
z Nicei, zupełnie czysta jasno żółta, w sma­
ku słodka i łagodna, 5 złr. 20 cnt. za 4 kilo 
netto w uaczyniu blaszanem oclona i 

fran k o .
Wino Malaga

najwyborniejsze, bardzo stare, słodkie i srlne 
5 zł. 50 et. J.acrżina 6 zł. 80ct. Sherry  
7 zł. 20 ct. Frontignan 5 zł. 60 ct. l tf» -  
delra  5 zł. 20 et. M uszkatnłow e 5 zł 
20 ct. M a r g a n a  5 zł. 60 ct. P io łu n o ­
we 4 zł. 80 ct. C ypryjskie 4 zł. 40 et.; 
wszystko t.owar naturalny, najwyborniejszy, 
już ustały, w faseczkach po 4 i itry pocztą za 
pobraniem oclony 1 franco, bez wszelkich 

wydatków dla odbiorcy.

(7082 24—?)

gOOOOOOCOOOOOOOd

S Szematyzm °
Królestwa G »iieył i  Lodomeryi 

f  % W ielkiem  Ks. K rak ow sk iej  
O lisi r o k

o  w r  * * * »
£ g  nabyć można po cenie 2  aii. B O  e t .

w ekspedycji
g  „G A Z E T Y  L W O W SK IE J"
|M| Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z l .
p f  7 0  et-.-, z których przypada 10 et.
O  na opakowanie i list frachtowy.  »

SOF' Szem atyzm  przesyłam y  
<) l k °  * »  niszczeniem  należyto- 

y  > Sci z góry. Za pobraniem  n a le -
-? I >.y tości nie przesyłamy fezema- 
g  iyzmn, ^

© O O O O X O X X S O X X O O J
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500 dukatów
wypłacę temu. kto po użyciu

KOTHEGO WODY ŃA ZĘBY
f la s s z k u  p o  3 5  c t . ,  dostanie kiedykolwiek zno­

wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.
Motiieg'© „Zansclidne“

w y ś m i e n i t y  i  s z y b k o  s k n t k n j ą e y  ś r o ­
d e k  d o  c z y sse c a se n ia  z ę b d w ,  pudełko po 30 
e t ; dobre i miekkie s z c z o t e c z k i  d o  z<;t»Ow
do 30 i 50 ct. poleca (386017—52)

»J;na J e r z y  K o t h e
emeryt, dostawca nadworny w Modling koło Wiednia 

Yilla Kothe.
We L w o w ie  prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P. MIKOLAStfllA ulica Kopernika i we. wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galan- 
feryjnych i m ateryałów itp. wGalicyi iBukowinie.

* Dr. A. M A J E W S K I E G O
Z a k ła d

wodoleczniczy
w e  L w o w i e  (w KLsielce) f  
.otwarty przez ca ły  rok, t

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzę- 1 
itiem i d o c h o d z ą c y c h  do kuraeyi, t  
która się odbywa od 6 — 8 godziny rano ^  
i od 4— 6 godziny po południu pod nad- ^  

zorem lekarza. x
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe j 

i Busze dla szerszej publiczności.
(3501 49—?) $

Skład fortepianów
PIANIN I ORGANÓW, jakoteż koncesyonowana 

S Z K O ł i  m c z y c z n a  
I Ł ,  ] t t  _£L.

w  R y n k u  1. 9 ,  I .  p i ę t r o .
Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
od początków do najwyższego wykształcenia. Nauka 
śpiewu solowego, kompoz.ycyi i historyi muzyki. — 
Do składu nadeszły pod 10-letnią gwaraneyą z naj­
lepszych fabryk fortepiany Mignon, które się sprze­
daje za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe 
n a  r a t y  m i e s i ę c z n e  o d  15  d r .  — Sławne 
organy amerykańskie Estey i Apollo-Pianiua z no- 
wemi p r z y r z ą d a m i _________ (4968 3■■ ?t

Prawdziwym skarbem
dla wszystkich chorujących w skutek grzechów 
popełuiouych w młodości jest sławne dzieło ■.

Dr. I
w wydaniu polskiem, po cenie 1 złr.

Niechaj każdy je czyta, który cierpi na skutki 
podobnych nałogów. T j  s i a e e  o a ó h  z a ­
w d z i ę c z a  s w e  w y z d r o w i e n i e  t e m u  
d z i e ł u .  Nabyć można pod adresem „ Y e r-  
l a g s  - M a g a z i n  1 w L i p s k o ,  Neuraarkt 
Nr. 34, lub w każdej księgarni we L w o w ie .

[5825 4 -1 2 ]
( H _ ^ 9 5 7 ( D ______________________  _______________

Zapasy szkła
uaRżaee do masy rozbiorowej „Kropf et 

pierwsza krajowa fabryka, szk ła 
IV Żółkwią m anowicie: (6570 1-B)

5982 bani do lamp 
628 umber „ „

5846 rezerwoarów do lamp 
5587 cylindrów  

tudzież kilka tysięcy sztuk rozmaitego szkła 
aptecznego, flaszek, flakonów, lichtarzy, 
koszyków i t. p , są natychmiast, niżej ceny 
szacunkowej i fabrycznej do nabycia.

Inform acji udziela podpisany zarządca, 
do którego też pisunne oferty po koniec 
października 1885 nadesłać należy.

Lwów, d. 2 października 1885.
Dr. Edwin Hcrschinann

W prost % południowej 
A m eryki od prodncea- 

tów sprowadzoną

wyborną RAWĘ
poleca pod godłem

SEM OWI TO LWOWIE
Artura Kościckiego

(C F ro r ą ż c z y z n a  i i c z .  2SS n a  d o le ) .
Kosztuje we Lwowie:

1 k i l o  r f .  1 ,5 0  1 1 .0 0  c t .
Na prowineyi:

4t”U kiSw  * ł .  7 - 7 0 ,  i  8 . 3 0  c t .  
f r a n c o .

Co adosiąea świeży- transport.
  (3595 34-81

xxxxxxxxtxxxxxxx
St. Markiewicz

we Lwowie, w Rynku 1. 42
poleca przez, „ S u e z ^  sprowadzane

SFF" przew yhorne w sraakn i zapachu

SUE R B  A T T  CHIŃSKIE
i (Jeny

a mianowicie : za 1/a kilo =  fu n t
Nr. O. „ A ss a n s  -  P e e c o  - l t ł a u < ia r« n “ 

aromatyczna, najprzedniejsza mie­
szanka, silnie naciągająca . . 5 zł. — ct. 

Nr. 1. TłSKrsw, Perła Chin, żółto
kwiatów*, aromatyczna . . . . 4 zł. 40 ct. 

Nr. 2. J 'a u £ o ; c x a n  P e c h a ,  bia-
łokwiatowa, aromatyczna . . . 4 zł. — et.

Nr. 3. IS łu n d z y n , czarna. Pierwszy
IV i  zbiór wiesenny..........................3 zł. 20 ct.

n czarna, bardzo
. r dobra,  z przyjemnym zapachem 2 zł. 80 ct. 
Mi- C o B g * , familijna. Dobra z 
w ^Afst.ym smakiem . . . . .  2 zł, — ct.

• , P r o s z e k  l i e r b a c i a n y .
Nr 7 AZs*ewki z herbat . . . . 1 zł. -50 ct.

• - P r o s z e k  h e r b .  z najl. herb.

tmómk
»  _czasopismo literacfoie,
którego numer okazowy wyszedł 19 września, 
zacznie wychodzić regularnie co soboty od 

Igo października b. r.

„TYGODNIK POLSKI".
umieszcza w każdym numerze trzy powieści 
(oryginalne i tłumaczone), poezye, podrożę, 
artykuły naukowe, popularnie napisane, bogaty 
dział krytyczny, notatki literackie i artystycz­
ne, rozmaitości i feileton n. t. „Z tygodnia".. ? Dl n b r

— "i 3 "-'.'Łłhliiil i
ne, rozmaitości i fejleton p. t. „Z tygodnia".

W szy stk ie  p ism a  bez różn icy  k ie ru n k u  
w y raz iły  s ię  o tem  w y d aw n ic tw ie  n a d e r  po- 
cn leb n ie .

P rz e d p ła ta  k w a r ta ln a  w ynosi w m iejscu  
z f r -- n a  p row in ey i 2 z łr .  20 cn t. 

sarnio r .u n u “ie ł Htę p rz y jm u ją  w szy stk ie  k s ię -  
00“  u lica  ” T ^ 0.dnJ k a . P “ ISkie‘

_______________ ______  1 zł. 70 et.
0 oa również doborowe i najlepsze rodzaje

kt°re rozse^a franco pocztą 
-® -3  w woreczkach 5  kilowych po

PosP o l i t a ..........................
czyste zdrowe ziarna 

C o  o m b a  żółta/duże ziarna . .-
! w , Ó .  OI,a 4 la  S iriu sz  . . . .

JI«W ^lada, dobra w smaku .
M a io s ,  Melona, wcale dobra .Kala bar p6rlowa \  B . .

bielona dobra i aromatyczna 
r » ^ i n . . Cle? no zielona mocno aroma.

P̂ antacyjna drobniejsza . . 
n grubsza szlachetna

J a w a  biała a r o m / j „ -. aromatyczna słaban zfotawa
M o fe a  arabska silna aromatyczna !
P e r ł o w a  C e y lo is  szlachetna 

w smaku
najszlachetniejsza 

S t .  J a g o  d i  C o łm  zielona naj-
szlachetniejsza . . . . '  . . 10 zł. 80 et. 

KONIAK ®*’.a n ***skł z najsławniejszych do-
flaszka. mÓW P° 2łr‘ a’50' 3. 350> 4 5-60

6 zł. 40 et.
6 zł. 80 et.
7 zł. 20 et.
7 zł. 20 et.
7 zł. 60 et.
8 zł. ct.
8 zł. 40 ct.
8 zł. 80 et
9 zł. — ct.
8 zł. 80 et. 

10 zł. — et. 
10 zł. 40 et. | 
10 zł. — et. i 
10. zł. 40 et.

9 zł. 69 ct.

10 zł. 40 et. 
10 zł. 80 et.

e  W ll>«t t o k a js k ie
i mne w ■wiolirim,lnu’-e w wiellfim wyborze.

W i n o g r o n a  hiszpańskie i różne

U -., /A.-.
s e r o w e .

o w o c e
(7404 42—?)

d e -

Dttsseldorfska fabryka
w  K B A K O W IU , poleca

f r a n c u s k ą  i  k r e m s k ą ,

l,rawdziwy winny 
^  | owocowy

w najlepszych gatunkach, przewyższający wybornym 
smakiem i trwałością wyroby francuskie.
D o nabycia w handlach korzennych jgtgF* po cenach

umiarkowanych.
(4622 10-?)

n n r n n n n m n n n n n n n
Bo wydzierżawienia

dobra B r y & w la  n a w o , w powiecie Trem 
bowelskim (Podole galicyjskie) położone, obszar 
5 0 0  morgów skomasowany, p raw ie  w y łączn ie  
rola; budynki w najlepszym stanie. —  Bliż­
sza wiadomość u Wne.j Wandy Tyszkow- 
skiej w Stanisławowie przy ulicy Sapie- 

żyńskiej dom Pp . H alpernów  I I  piętro.

O O O O O t O O O O O  
Piękne dobra

blisko kolei, od Lwowa, 7 mil 4 folwarki, obejmu­
jące do 1860 morgów dobrych ról, łąk, 3800 mor­
gów starych lasów sosnowych i bukowych, przewa­
żnie rębnych, zamek z parkiem, do sprzedania za ni­
ską cenę po 100 złr. od jednego morga.

Wiadomość u upoważnionego dyrektora dóbr 
R .  B i i r g e l  w e  L w o w ie ,  u l i c a  c m e n t a r ­
n a  1. 7 .  (6140 4 -7 )

BKa porę jesienna i zimowa
MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ
J. Kohmayera Następcy

I Ł  9vm r - m w . H e t n m U j i l i c a  I .  ■  ,
*  P a r y ż a ,  B e r l i n a  i  W i e d n i aotrzymał co było najnowszego 

OKRYCIA JESIENNE . . . . . . . .
PALETOTY z najnowszego materyału Noddó " . "
DOLMANY „ „ . .
j a q u e t  „ „
W ielki wybór płaszczów watowanych i podbitych futrem
ROTONDY watowane i podbite futrem 
KOSTIUMY SALONOWE I ULICOWE 
MATINEE

WIELKI WYBÓE MATERI AŁÓW N r ŁOKCIE. 
Zamówienia wykonują sic jak najsum ienniej.

9

mianowicie : 
od 15 złr. do 50 
od 20 złr. do 50 
od 20 złr. do 80 
od 10 złr. do 25 
od 30 złr. do 100 
od 20 złr. do 50 
od 20 złr. do 80 
od 10 złr. do 30

16066 6—61

Sześć m edali zasługi i dyplom u zn an ia !
za n iezró w n an e  w yro b y  kosm etyczne i  toa le tow e.

M A G M O M * A
usuwa e a e r w o n o ś ó  n a s a ,  policzków

skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem S ia -  
g n o l i n y  staje się miękką i delikatną. M a g n o l i n a  

______________________  i rąk. Cena tego znakomitego środka 1 z ł .  5 0  c t .

O r ie n ta l in a  c z y l i  P u d r  w  p ł y n i e
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konseiwoje. Ceną i złr ._________

Olejek tani nowy, g f S ’ od part,ii wzmaepia 1 pobudza w-06y d0 porostu- 
Pomada chinowa, w-zraaenia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu włosów. 

Słoik 80 ct. ______
'm rz-k /ło  o tn r łc s lrę i  40 omywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia i utrwa-w oua aiensKd, Ia, b<trwę {połyek _ F]akoo 80 et  ̂ _
TłTATT T  Ą A TT I M  A P °wszeehnie wiadomo że ozdobą, ba nawet dumą mężczyzny jest
I )  1111 j lo r ik Y  AILYAŁ. piękna j starannie utrzymana broda. Aoy ją zawsze piękDą utrzy­
mać, niezbędnie potrzebną jest do tego BRILLANTINA, gdyz jest jedynym środkiem, który nadaje 
brodzie miękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając przytem tłustości i nie plamiąc ani ręka­
wiczek ani bielizny, ani sukien. — Cena 5r’ c n t ________________________ ___________________

^|̂ . c|lmo taninowy Działa znakomicie na cebulki i poiost włosow. Jest nnj-

rzeniu się łupieżu. - Cena 1 złr, 20 ent
lepszą prezerwatywą przeciw wypadaniu włosów i two- i

ESEiSfEYA M I Ę T O W A  1 )0  P Ł U K A M A  1J»T?
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i

zęby —' ITiakon -"O ct.____________  ■

Proszek roślinno- alkaliczny i kwasy, które sprowadzają ból i pruehnieuie
zębów. —. Pudełko 30 i 60 cnt.

J. I H N A T O W I C Z ,
we L W O W I E  sldepy własne ul. Kopernika l. 3, ul. Halicka, róg W ałowej, Ho­

tel Europejski, Filia w K R A K O W IE , Sukiennice l. 2.
(7528 23-?)

M
81li
i  
S!
i i

we Lwowie,
ulica Karola Ludwika, liez. 5.

(6470 1 -? )

Ges. k ró l. u p r z y w .

[jalic. akcyjny Bank hipnteczny
wydaje w e L w o w ie  i przez Filie 

w Krato:©wie, rni» wcacli i Tarnopolu

ASYGNATY KASOWE
4 proccentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
4is r, „60 „ „ ,

X«w6w, 7 sty cmi a 1884. |jg
D TREKG 7 A, M

(Przedrus nie będzie płacony) (6467 1-?)

l K X l X ^ 3 O 0 C t X X % i i X X X .  ! . X X s
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w @ u l >L w o w i e ,
|§  K alO ŻO H y

W 11
di.*

L a n r . p y
wszelkie przybory do

Szkiełka do Lamp

i

T r y B i r a a l s l s a
w  ar®Ms*

1» S s .
(C ylindry) 1 sztuka 4  cen ty

zaś lepsze zaopatrzone znakiem 1  s z t u k a  l O  e ta t . i  1 2  e i i t .

Br. Aiioiiei Bergera
nowy poradnik w słabościach p łc io - 
wy eh i skórnych (dla obojga płci), 3c-ie 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. I złr. 20 ct. Także  
leczenie listow nie pod d y sk re c ją  

oraz i lek i.
Ord dom ow a od 3 —5 po p o łu ­

dniu . l.wów ni. K a r o la  L w lw ik a  
i ,  7 . (6^69 2—'?)M

I r e n a  L ew ic k a
śpiew aczka, która studyowała u sławnych mi­
strzów w Wiedniu i drezdeń skie  k on ser- 
watoryum  z dyp lom em  u k oń czy ła , 
otw iera z dniem  1 paźd ziern ik a  ku rs  
śpiewu we i/wowie, przy ul, Karmelickiej nr. 
4 za Namiestnictwem.

j S T  t U L l k i l .

na fortepianie
M ajątek  z iem sk i

nad Sanem, obejmujący 508 morgów obszaru, wraz
z prawem propmacyi, jest z wolnej ręki pod korzy- 
stnemi warunkami do sprzedania. Bliższych szczegó­
łów na zapytanie, udzieli c. b. notaryusz w D u ­
b ieck a . (6362 2—3)

szczególniej początków  
udziela uezenica p. M. OSTROWSKIEJ. 

Wiadomość: ul. Grodzickich, 1, 2,

U H '* *

k n r n e y jn ą
poleca rzeczywiście dobra

H E R B A T Ę
r o s s y js k ą

Izydor WohS
III cie piętro.

właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
15 lat istniej, w© Lwowie, Sykstusba 6. 
______________  [4057 28—?]

Skład futer B. Szarkiewicza
OOOOOOOOOOS
Q  Dra. Jasińskiego |

0
m o b k a .s e k x m

„ze świata chorób*
O s a d o  nabycia w księgarni p. M i l i k o -  

w"ski ego we Lwowie. Cena w miejscu 1 zł.
P r ó b k a  t r e ś c i :  O „kaszlu" oskrzelowym ' 
i płucnym, o kąpielach „stalowych", o „źę- j 
tyey“, o homeopatyi „Mattejego", o wadach 
zakładów wodoleczniczych, o leczeniu „dy- 

fteryi" i t. d. (3674 10—? )1

naprzeciw szkoły żeńskiej, ulica. W ałow a 1. 3 
we L W O W IE , w domu p. Wiee/.yńskiego.

Znany od 20 lat na tej samej ulicy.
Poleca wszystkie gatunki Inter m ęskich i d am ­
skich, tak do podróży jak i miasta, we wielkim wybo­
rze, podług najnowszych fasonów, jako to: rotundy, płasz­
cze astrachanowe, kurtai do polowania, czapki damskie 
i męskie, kołpaki, kołnierze, zarękawki, wierzchy do futer, 

jedwabne i wełniane, 
i s r  Zamówienia na prowincyę, podług dokładnej 

miary, uskuteczniają się w jak najkrótszym czasie, pod 
gwarancją dobroci. (6207 2—li)

im  k  i  1  o  ■wr- «*-

B e c z u ł k i  W  I M  A
poleca handel (5895 3 -?)

HEGELAJSKO -T0KAJSKICH WIN
K  F. Popowicza

w Tarnopolu.

1 Beczułka Hegelajskiego sto­
łowego wina . . złr. 2.10

1 beeznłka Hegel. stołow. lep 
szego . po złr. 2.30 i 2.5u 

l beczułka Hegelaj. stołowego 
aromat, po złr. 2.70 i 3 złr.
beczułka Samorodnego wytrą-

M agazyn Schayerów  we Lwowie
ul. Karola Ludwika I. 3 — poleca-.

WDego . . .  po złr 4.30 
1 beczułka Ermeleki Bakator, 

stołowego . . .  po złr. 2 
Czerwone w ina.

1 butelka Visont«j . zł 2.50 
l  „ stary „ . . zł. 3.— 
Ceny rozumieją się franco- z be ­
czułką okutą żelaznemi obręcza­
mi, z opła onem portem poczt.; 
tak, że łaskawy odbiorca ża­
dnych innych kosztów jjie po­
niesie. — Kupując wina osobi­
ście i li tylko u producentów z 
Tokajskiej okolicy, zaręczam za 
smaczne, natularne i lepsze wi­
na niż z Werszec w 5 kilowych 
beczułkach przychodzą.

M a t n r y e
w e łn ia n e ,  
j e d w a b n e ,  
a k s a m it y ,  

p ln s z e ,  
K lik ną i  c h e  w i© ty  

c a c h m l e y ,  

f la n e le  angielskie, 
b a r c h a n y , p ik i ,

M o w o ś c i
k  © u f e k c y j u e  

d la  d a n i
(modele paryskie) 

I*J»s.«e;E« % arxntkt 
h o l m a n y ,  

p o k r y c ia  na futra, 
k o r o n k i ,  p ió r a , ete. 

do ubrania sukien,

P ł ó t n a
b i e l i

damską 1 męską, 
bieli**»ę stołową, 

pończochy \ skarpetki, 
Ssaiirtmggi, perkaie 
Chustki Klinowe, 
P l a i d y  i kocyki 

angielskie.

Główny skład komisowy bielizny systemu i?r«f.
P3T C eM ik i i próbki s»a żądanie franco.

d r .  J a e g e r a .
;,6067 9 -?)

Proszę o łaskawe zamówienia.
na prowineyi na jakąkolwiekC horym  bądź chorobę o r g a n ó w

płelow ych choćby ńajniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonyeh moralnych i materyalnych 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę­
cej kuraeyę w drodze korespondeneyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie­
cza (kuraeya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa- 
ehowea nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw' w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy aprzytem grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomocą korespondeneyi, mieszkający we Lwowie;

Bpeeyalista chorób płciow ych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfiii- 
tyczne i skórne, tak świeżo powstała jak i zadaw­
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczne wy­
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien, tud/ież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewnośe, nasie- 
nioioki, upławy nocne, osłabienia nerwowa i funkcyi 
płciowej (impotencyę), drżenie muszkułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogólrs i t. p.

Naj listy, które pod adresem „M. BIELAK 
ulica piekarska 1. 6 Lwów" nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
eyonalnie.

Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 zrana a. od 
6 do 7 wieczór.jj [5655 11—?]

I  E p la c  H a r y a c k i  1.
p o l e c a  

zbioru m ajow ego :
pół kilo C o n g o ............................... . - Nr.

n n Souehong czarna . . . 2. » 2—
>! r Souehong czarna.' . . . 3. 77 3 . -
r> j? K asjo w .............................. 4. 77 4.—

w Meiange de Londres . . * 77 5. 77 4 . -
n n Peeco.................................... 77 6. 77 3.—
n K araw anow a.................... * * >5 7. 77 4 . -

„ najprzed. . . 17
O

77 6. -
n 77 Gumpow perłowa . . . 77 Ib 17 3.-

„ przednia . . 77 10. n 4.—

B e d n a r sk i
li

i przedsiębiorca robót froterskieh w e. k. Namiestni­
ctwie, przyjmuje zamówienia na zaprawianie i lakie­
rowanie podłóg tak w miejscu jak i na prowineyi. 

M a s ę  zupełnie płynną i przysposobioną do zaprawy 
podłóg sprzedaje 1 kio. 1 zł. 20 ct i 1 zł. 50 ct. 
W e L w ow ie ,  ul. Ł yczakow ska 1. 46.

(5454 12 - ■>)

[t>40u 1—6j poleca swój 
n o w o  o t w o r z o n y

Handel korzenny
w e

ulica K rak ow sk a 1. 11.

Towar? loiorowa, eony nisHo.
3 E  J&dc sss £  : s *  J U r  4L

z a s z c z y tn ie  z n a n e g o

O le jk u  d o  u j
wynalazku c. k. sekuudarynsza Dra Schifek, który 
wyleczą każdy rodzaj głu ch oty  nie z urodzenia, 
pochodzącej i bezzwłocznie usuwa szuus w uszach  
kłóci© w uszaelt, cieczenie z usz i i. p., 
nabyć można w prawdziwym gatunku z opisem uży­
wania po cenie i  z łr . 50  et., w aptece P iotra  
M ikolasclta w© Lwowie. (6277 4 —12)

K s ię g a r n ia  
skład i wypożyczalnia

NUT MUZYCZNYCH
oraz

ekspedycya pis.n p e ryorfycznyuh

A. Mioiski®D.
w K R A K O W IE ,  

o trzym ała  n a  g łów ny sk ład
S f a i ł k a  p o ł o ż n i c t w a

dla użytku położnych,
napisana przez

D r . H e n r y k a  J o r d a n u
docenta położnictwa U. J. 

w y d a n i e  d r u g i e
zwięnszone 

K raków  1885.
poprawione.

Cena z ł . 3 ,50 .
(6145 4 — 41

^ € > - € 3 - C J  ■ 0 -£ 3 - '0 --€ 3 “0 - € »  O
u  1X F"N ow o urządzony handel

0 HERBATY chińsko - rossyjskiej 
E d i ^ u n d a  R i e d l a

[6541 1-3]

pakowana,
herbat pół kilo złr. 1,60.

Zamówienia z prowineyi wysyła

oryginalnych chińskich skrzyneczkach i ołowiuHerbata Souehong czarna, zbiór majowy, w oryg 
ana, złr. 3.75. Wysiewki herbaciane lli kilo złr. 1.3 =. Wysiewki herbaciane z najlepszych

się odwrotna poczta. Opakowie nie się nie liczy. 
(4773)

0  ‘€ 3 ei€ 3 ‘0 ,€ 3 , -C l !," O i'

1 p r a c o w n i aM a g a z y n

F U T 1 M
Bronisława i Stanisława Wrońskich

w e  L w faw lć u l  T e a t r a ln a  1. 5 ,  
gatunki futer m ęskich  i dam skich  podług najświeższychpolecają wszelkie gatunki futer m ęsk ich  i dam skich  podług najświeższych fasonów, tak 

miastowe jak i też podróżne, płaszcze astrachanow e, k a fta n ik i, rotundy, ■ kn rt- 
kl <!o polow ania, kołn ierze  i zarękaw ki d am skie , fasonu najnowszego czape­
czki d am skie , czapki, k o łp ak i, zarękaw k i m ęsk ie, w ierzchy gotowe do 
fi*ter d am skich  jed w abn e 1 w ełniane, w rasonach najświeższych, w ierzchy m ę­
sk ie , deki i t. d.

Wszelkie zamówienia podług podanej miary, tak nowo jak do przerobienia,uskuteczniają w jak

XXXXXXX+XXXXXXXX
najkrótszym czasie i z eołą nkuratnością, sumiennie, pod gwarancysf,

C e n n i k i  n a  k ą d a n i e  f r a n c a .
(5253 15-3P )

m m m m m m m m rn

Ważne dla Dam.
Chcąc zadość uczynić wzmagającym się 

coraz bardziej wymogom szanownych gości, 
zaopatrzyliśmy nasz magazyn na sezon jesien- 
sienny i zimowy 1885 znacznym zasobem

p r a w d z iw y c h  p a r y s k ic h

KAPELUSZY DAMSKICH
najnowszego i najgustowniejszego fasonu, które 
sprzedajemy po eenaeh zadziw iająco  
tanich.

Snadna dama nie powinna przeto zaniechać 
tak rzadko zdarzającej się sposobności, mieć 
elegancki, prawdziwy paryski kapelusz, za bez­
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa­
bryczną. Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze­
syłamy ładny kapelusz aksamitny/pluszowy lub 
filcowy, najnowszej formy i gustownie ubrany 
prawdziwemi strusiemi i fantastyoznemi pió­
rami i t. d. Ceny kap elu szy  od 3
**. 5 0  ct. do 15 z ł. 50  ct.

II
' i&f&j .M -#* flhs «T» 'WWPr S.<8>-

U l .  G r s d a f e a  n r .  7 .

H o slera  
woda do zębów i ust
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bolu zę­
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

oder w ustach. — Flaszka 35 et.
K , Tiichksr aptekarz,

(W. Bóslera synowiec, następca) 
we Wiedniu, I., Regieruugsgasse, 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 

gmun. Ruekera, w Kutach w apt. A. Zagaj ewskiego; 
w Warężu w apt. w Kołomyi u Stonzla apt. w Tarno­
polu u II, Kahanego, apt., w Sokalu Eug _Wysoczań- 
ski, w Warężu B. Krzywobłocki, apt- [4532 14 —?]

Z drukarni W ł^Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z e. k. uprzyw. fabryki papieru Schlóglmiihl
'9
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